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jm feweiaue gna mi
o  z^hiSerzeniacH p rzyszkgo  gabinetu Rzeszy
A n e k s  ja  A u s łr jl , p r z e n ie s ie n ie  s to licy  d o  W ie d n ia  i — o c z y w iś c ie  — 

„ d r a m a ty c z n a 44 lik w id a c ja  s to s u n k ó w  z P o l s k ą !
(T elefo n em  od naszego koresp ond enta)

W a rsz a w a , 4. 8. (S in )  J a k  donoszą z P a r y ­
ża, w „L iberte* u kazało  się n a stęp u jące  se n ­
s a c y jn e  d on iesien ie  o p ro gram ie przyszłego 
rządu R zeszy, k tó ry  w n a jb liż sz y m  czasie  m a 
d o jść  do w ład zy : P rzcd ew szy stk iem  now y
rząd p rzy stąp i do a n e k s ji  A u str ji, poezem  
p rzen iesien ie  sto licę  p ań stw a do W ied n ia . —  
W  ty m  w yp ad ku W ied eń  od gryw ałb y  rolę s to ­
licy  R zeszy w ro d za ju  W aszyn g ton u , podczas 
gdy B er lin o w i p rzyp ad łaby  ro la  N ow ego J o r ­
k u .

D a le j rząd R zeszy ogłosi, że tra k ta t w e rsa l­
ski p rzesta ł go ob ow iązyw ać, a zarazem  p rzy ­
w róci pow szechny obow iązek służby w o jsk o ­
w e j. Do w o jsk a  p rz y ję ta  zostan ie  ca ła  a rm ja  
b ezrobotnych .

O becny k an clerz  v. P apen zostan ie  a m b a sa ­
dorem  N iem iec w P aryżu .

Po za ła tw ien iu  ty ch  spraw  now y rząd p rzy ­
stąp i do z lik w id o w an ia  sp raw  p o isk o -n ie m iec  
k ic łi, ehoćhy  n aw et trzeb a  b yło  u c iec  się do 
p osu nięć d ram aty czn y  cli...

H i t l e r o w s k i e  a l b o  -  a i b o
„Decydufęca władza bądzćś musiała spcczyigć 

w nsssych rekach**...
(Telegram  wlaSDy „Nowfgu DzieDDika“)

M o n ach ju m , 4. 8 . (S c l i)  W  arty k u le  z a ty tu ­
łow an y m  „D eryd A jftjc  tygodnie*' organ  h it le ­
row ców  ,.V o e !k iscb e r B e o b a ch le r"  pisze: „U prą 
w ian a  od la t przez B ru e n in g a  ta k ty k a  w y ­
k lu cz a n ia  naro d o w ych  so c ja lis tó w  od rządów , 
przez co zy sk iw ał poparcie  so c ja lis tó w  —  skoń 
czyta się ju ż  bezpow rotnie. L ud zie ci u s iłu ją  
d a le j zach ow ać pozory ja k o b y  w ierzy li, że 
je ś l i  o n as chodzi, m a ją  do cz y n ien ia  z zup eł­
n ie  n ieg roźn ym i o b y w ate lam i n ie m ie c k o -n a - 
rodow ym i. A przecież sp raw a  je s t  ja s n a : n ie 
m y ś lim y  zupełnie o b ra n iu  w czem kolw iek  
udziału  i, albo zachow am y sobie zupełną sw o­
bodę, ja k  dotąd, lu b  o b e jm iem y  k ie ro w n ic ­
tw o, n ie  troszcząc się, czy się to in n y m  podo­
b a  czy n ie.

J e ś l i  chodzi o poru szaną w ie lo k ro tn ie  k w e­
stię  k o a lic ji  z cen tru m  to n ależy  spraw ę po­
staw ić  w y raźn ie : je steśm y  trzy k ro tn ie  s i ln ie j­
szą p a r l ją  od cen tru m . Na czterech  m in istró w  
m oże b y ć ty lk o  je d en  m in iste r  z cen tru m . —  
W sz y stk ie  zatem  p o w ażn iejsze  m in is te rs tw a  i 
d ecy d u jąca  w ład za będzie m u sia ła  spoczy­
w ać w  rę k a ch  n aszy ch . S p ra w a  je s t  ja s n a  —  
n a  żadne w y kroty  m ie js c a  n iem a. Je ż e li  c e n ­
tru m  zd ecyd u je  się  pozostać przy m ark sizm ie , 
zdobędzie sob ie  m ian o w roga p ań stw a i n a ro ­
d u ". -

Centrifii o współpracy 
z hitlerewceroi

P ary ż , 4. 8 . (B )  D aw ny m in ister  w rządzie 
B ru e n in g a , członek  p a r t ji  ce n tro w e j dr. S te -  
gerw ald  u d zielił p rzed staw icie low i ,.E x ce ls io - 
ra ‘ w yw iad u , w k tó ry m  m. in. o św iad czy ł: 
Co się tyczy  m ożliw ości porozu m ienia m iędzy 
n arod ow ym i s o c ja lis ta m i s cen tru m  w sp ra ­
w ie u tw orzen ia  rządu p ru sk ieeo , to w sp ó łp ra­
ca  cen tru m  z h itlerow cam i b yłaby m ożliw a  
tylko w tedy, gdyby się h itlerow cy  w yrzekli 
m an ew ru , skierow anego p rzeciw  k onstytu cji.

C entrum  w żadnym  w ypadku nie zgodziłoby 
się  na k o m p io m is  dw uznaczny. D a le j o św iad ­
czył S iegerw nld, że nie w ierzy , aby N iem ctfm  
groził zam acłi stan u  ze stro n y  h itlerow ców .

D s trziiritir  i rzcd zwcłiinfcin 
s e p u  pruskiego

B erlin , 4. 8 . P A T . Na posiedzeniu  p ru skiego 
konwi ntu  sen iorów  poseł K ube ośw iad czył, że 
f r a k c ja  jeg o  n ie  b ierze od pow ied zialności za 
przebieg posiedzenia se jm u . O sta tn ie  w y d a­
rze n ia  na obszarze P ru s i p ro w in cy j p ru sk ich  
v/< w o lały  w d uszach  n aro d o w y ch  so c ja lis tó w  
ta k i ferm en t, że ustrzec n ależy  konw ent przed 
z v oiyw aniem  w obecnych n astro jach  sejm u.

Nowe zwycigsiwo hiflerowrni
Lipsk. 4. 8 . P A T . W  w y b o rach  do Landtagu 

tu ryngij-k icgo , jak  b yło  do przew idzenia, z n a ­
czne zw y cię stw o  odnieśli h itlero w cy , uzysku­
jąc 26 m andatów  w o b ec zaledw ie 6 w  fro przed 
nim se jm ie  N ieznaczne stra ty  ponieśli so c ja l­
d em okraci. Landbund i paUja ludow a, kom uni­
ści natom iast zw ięk szy li sw ó j stan posiadania 
z 6 do 10 posłów-. O becn y  L and tag  liczy  61 po 
słów , poprzedni liczy ł 43, przyczem  żadne ze 
s tron nici; w nie uzyskało  absolutnej w iększości.

„Wilhelm Imperator Rex“
B e r lin , 4. 8 . P A T . P ra s a  donosi z A m ster­

d am u, że n iezależn ie  od in te rp e la c ji posła B o ­
sa w p łyn ęła  w izbie n iższej now a in te rp e la c ja  
posła kom u nistycznego W y n k o o p a  w sp raw ie  
depeszy, ja k ą  b. cesarz  W ilh e lm  w ystosow ał 
wr dniu 19 czerw ca do jed nego z n iem ieck ich  
pułków  U aw aierji i pod k tó rą  podpisał się 
W ilh e lm , Im p erato r R ex. Rząd holend ersk i 
odpow iedzieć m a na  obie in te rp e la c je  w n a j ­
b liższym  czasie .

Dziś w Hhimefze
(prócz artykułu wstępnego}:
P os. R o lcn s lre ich  o ce lach  i zad an iach  k o n fe ­

re n c ji  żyd ow skie j w  G enew ie 
J a k  R otszyld  w o jo w ał z B a n k ie m  A ngielskim  
D r. J .  F in k e ls te in  (W ie d e ń ): ś m ie rć  b o h atera  

s e n sa c ji  -
(— s i) : L inoskoczek , czy m agik?

Y ir : K o n cesy jk i...
J c h m : DubroYiiik «
P R Z E G L Ą D  F IL M O W Y

PawrM rrrzydspta ilzprifej 
lin Warszawy

W arszaw a, 4. 8 . P A T . D ziś rano  pow rócił 
do W arszaw y  P . P rezyd ent w raz z otoczeniem . 
Na dw orcu sp otkali P . P rezyd en ta  p rem ier 
P ry s lo r , w ice m in iste r k o m u n ik a c ji Czapski 
oraz szereg w yższych urzędników ’.

Wassępca v o r  j£ini£Sąna
R e rh n , 4. 8 . P A T , „ B e r lin e r  Ztg. am  M utng" 

donosi, że n iem ieck i charge d‘a tfa ire s  w W a r ­
szaw ie opuszcza d otychczasow e stanow isko , 
ab y  o b ją ć  w urzędzie spraw  zagran iczn y ch  
k iero w n ictw o w yd ziału  fran cu sk ieg o . P ism o 
zaznacza, że od dłuższego czasu zdecydow ane 
je s t , ż.e następcą jeg o  bęuzie rad ca  S ch lie p , 
k tó ry  dłuższy czas czyn n y  b y ł w  M oskw ie i 
w ogóle z a jm u je  się p o lity k ą  w schodn ią.

Pcrażka v yborczr PoEaków 
u Niemczech

B e r lin , 4. 8. P A T . W szy stk ie  dzienniki p o l­
sk ie , w ychodzące w  N iem czech , zam ieszcza ją  
n a stę p u ją cy  k o m u n ik a t: Do P olaków  w N iem  
czechl P o n ieś liśm y  porażkę w yborczą. P rz y ­
czyny je j  są liczne, m . in nędza gospodarcza, 
a  te m sam cm  w’zrosi rad ykalizm u  p o lity czn e­
go, oziębloFĆ i u ległość w ielu  rodaków  w oLec 
p odstępnej a k c ji  b a łam u cen ia , zd rad ziecka ro ­
b ota  n iek tó ry ch  jed n o stek  i o rg a n iz a cy j z wh» 
snych  szeregów  Do p orażk i p rz y z n a je m r się  
jftw arflie. N ie p rzy zn a jem y  słab ości lud ności 
p o lsk ie j wT N iem czech . 71 n iew zruszoną przeto 
w olę i n iesłab n ącą  n a d z ie ją  nad al prow ad zić 
będ ziem y p race  za naszą  spraw ę. W y ra ż a ją c  
uzn an ie  tym  w szystk im , którzy sp ełn ili obo­
w iązek narod ow y i re lig i jn y  w zyw am y w szyst 
J>ie o rg an izac je  i jed n o stk i do zgodnego w y tę - 

* żen ią  w ysiłk ó w  d la w sp ó ln e j n asze j sp raw y  
w  N iem czech . P od p isan y  k o m ite t w y b o re z j.

Krytyczne położenie robotników 
pc isk ch w Belgii

Lille- 4. 8 . P A T . P ism a  polskie z północnej 
b ran e  ii po siad a jące  ta k ie  w  B elg ji w iękczą i- 
iość abonentów  o g ła sz a ją  g o rą cy  apel o  pom oc 
doraźną dla robotników  polskich w  B elgii. W e ­
dług ankiety , przep row ad zonej p rzez jedno z 
bism. oko ło  5 0 0 0 0  robotników  polskich znajdu­
je się w n ad er k ry tyczn em  położeniu w skutek 
kryzysu , panu jącego w p -zem y śle  belgijskim .

W aszyngton . 4. 8 - (R) A m erykański m inister 
landlu Larnont podał się do d ym isji. N ow ym  ml 
listrenTi handlu m ianow any zo sta ł R o y  Chapin, 
>rzew odniczacy Hudson M otor-C ar Llomp. V  D e 
troit.
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Ostatnio, w miesiącach letnich, kom unikuje od 
czasu do czasu Urząd Statystyczny, że cyfiA bezro­
bocia u nas zmniejszyła się o k ilka tysięcy osób. 
K toś, ktoby przypuszczał jednak, że spaaające wy­
kazy oficjalnego bezrobocia są, jeśli już nie droga , 
to przynajmniej małą ścieżką wiodącą do rozwiąza­
nia ccgo najpoważniejszego z wszystkich obecnych 
zagadnień gospodarczo-społecznych, jakiem  jest 
problem bezrobocia, —  myliłby się okrutnie.

S ta ty sty k a  bezrobocia uwzględnia tylko nieza- 
Irudnionych, odpowiadających warunkom ubezpie­
czenia od braku pracy, nie bierze zaś pod uwagę 
tych najliczniejszych warstw wyrzuconych poza 
bramy warsztatu gospodarstwa społecznego, bez 
dochodu i chleba, które przepisom ubezpieczenio­
wym nie odpowiadają —  i temsamem są pomiędzy 
nienakannionemi najgłodniejsze. R e jestry  o braku 
pracy nie obejm ują przecież wielkicb mas drobne­
go kupiectwa t. j. te j najliczniejszej warstwy miesz­
czańskiej, która dziś pozbawioną została podstaw 
swego bytu — i nie obejm ują także drugiej z kolei 
masy bezrobotnej, ja k ą  jest w swej lw iej części o- 
becnie rzemiosło i jego pracownicy. W stosunku bo 
wiem do ewidencji oficjalnej uzyskują „dyplom 
bezrobotnego" tylko niezatrudnieni pracownicy 
przedsiębiorstw, absorbujących niemniej niż 5 pra­
cobiorców, z warunkiem, iż byli oni na 12 miesięcy 
przed utratą pracy ubezpieczeni od bezrobocia a to 
przez conajm niej 26-tygodniowy okres czasu.

Przy ocenie klęski bezrobocia mogą orjentow ać 
częściowo poniekąd cyfry spadku produkcji i kon- 
•umcji. z tem, że nawer i one nie są miarodajną ilu­
stracją  w wypadkach, gdy. —  ja k  to n. p. u nas 
ma m iejsce —  znaczny udział w obrotach produk­
cyjnych ma w związku z eksportem dumpingowym 
handel zagraniczny, a nie krajow y. Ogłoszony nie­
dawno raport o międzynarodowej sytuacji w bezro­

bociu wg. „Conference internationale pour le tra- 
vail social“ wykazuje zresztą, że niema, dotychczas 
nigdzie kompetentnych danych o stanie bezrobocia 
i  że pojęcie o nasileniu bezrobocia uzyskać można 
tylko uzupełniając liczby statystyki o oceny i ob­
serw acje natury prywatnej.

Któż nie zauważył zw iększającej się coraz bar­
dziej liczby żebraków „o inteligentnym wyrazie 
tw arzy", kto nie zaobserwował choćby w kronice 
gazet rosnącej cyfry samobójstw z braku pracy?

Kwestja bezrobocia staje się z każdym momen 
tem coraz bardziej palącą, góruje nad wszystkiemi 
tnnemi sprawami chwili —  i nie wolno pod żadnym 
warunkiem z nią igrać. A tymczasem jednak u u&s 
problem ten został chwilowo... zurlopowany. Bo 
gdy w czerwcu b i. został zlikwidowany „Naczelny 
kom itet dla spraw bezrobocia", którego zadaniem 
było wspomagać tycb bezrobotnych pracowników 
fizycznych i umysłowych, którzy nie otrzymywali 
zasiłków z Funduszu Bezrobocia i Z. U. P. U., tu 
dotychczas niewiadomo jeszcze, ja k  przedstawiać 
•lę będzie nowa instytucja, m ająca z dniem 1 . 
września w ejść w m iejsce nieistniejącego już Kom i­

tetu. Wiadomo jest natomiast, że dotacje rządowe 
do Funduszu Bezrobocia zostały do połowy zredu­
kowane, że na sierpień zniesiono dopłaty dla czę­
ściowo zatrudnionych, że odmówiono jakiejkolw iek 
pomocy państwowej wyczerpanemu funduszowi za­
pomogowemu Z. U. P . U„ że zatrzymanym został 
wszelki ruch inw estycyjny z odnośnych funduszów 
państwowych, a nawet dochody z podatku od lokali 
przeznaczone z Istoty swej na rozbudowę miast, 

wstrzymane zostały w Kasach Skarbowych wzgl.. 

na kontach Banku Gospodarstwa Krajowego.

Stan ten jednak jest ty lko wypływem całe j oa- 
azej kiedykolwiek funkcjonującej akcji walki z bez­

robociem, którą cechował stale brak koordynacji i 
niezrozumiała chaotyezność! Jeszcze w roku 192G 
przeznaczono 23 i pół m iljona, zaś w r. 1927-28 — 
8  i pół miljona złotych na działainość budowlaną 
celem zwalczenia tą drogą klęski bezrobocia. P ie­
niądze te  udzielone jednak jak o  pożyczki, nie ja ­
kimś opłacalnym i  na zdrowej kalkulacji opartym 
przedsiębiorstwom prywatnym, lecz samorządom za 
oprocentowaniem 3 p. a. uległy dziwnym losom. 
Pożytek, ja k i odniosło z nich życie gospodarcze, 
był o wiele mniej, niż wątpliwy, zaś stan zwrotu 
tych pożyczek przedstawia się dotychczas w ten 
sposób, że dziś jeszcze między pretensjam i pań­
stw a figurują z tego tytułu samorządy z kw otą 20 
miljonów zł. Zresztą część kwot przez samorządy 
zwróconych i tak  nie zużyto na cele walki z bezro 
bociem, lecz zaprzychodowano je  jak o  zwykły do­
chód ministerstwa skarbu. Podjęta po ak cji pożycz­
kow ej, a częściowo równolegle z nią ak c ja  zapo­
mogowa dla bezrobotnych zakończyła się. jak  wia­
domo, również skutecznie, ja k  ta  pierwsza, likwi­
dacją „Kom itetu dla spraw bezrobocia", który, ja k  
świadczy jego własne sprawozdanie, wskutek osła­
bienia ofiarności społecznej, na k tórej w pierwszej

lin ji był oparty, nie mógł zadaniom swoim rminiM
uczynić.

Obecuic zaś do zam arcia działalności na terenach 
walki z bezrobociem doliczyć należy i ostatnio (z 
dniem 11. lipca br.) zmienione przepisy o prawach 
korzystania z państwowego Funduszu Bezrobocia. 
Zmiany te podlegają na tem, że, gdy dotychczas 
wystarczyło 20 tygodniowe ubezpieczenie przed u- 
zyskaniem praw do zasiłku, to dziś obowiązuje ja ­
ko minimum 26 tygodn. okres ubezpieczenia i źe 
podstawą wymiaru 30 proc. zasiłku od zarobku 
stanowi maksymalnie zarobek w w ysokości 6 zło­
tych dziennie, gdy dotychczas granica górna wyno­
siła 10 złotych dziennie.

W końcu prawo do pobierania zasiłku wynosi 13 
tygodni w ciągu roku, a tylko w yjątkow o w razie 
odpowiednich rezerw budżetowych, —  których te ­
raz niema —  może być przedłużone na 17 tygodni.

Po ustąpieniu obecnych nader słabych zresztą, 
konjunkturalnych, poprawek w kształcie krzywej 
bezrobocia, liczyć się należy z dalszem jego pogłę­
bieniem. To też należałoby z wszech sił myśleć o u- 
ruchomieniu jakiejś realnej i twórczej akcji dla za­
radzenia w miarę możności zbliżającemn się złu. 
Problem ten jednak u nas mimo jego niecierpiącej 
zwłoki aktualności odsunięto chwilowo z zagad­
nień teraźniejszości... poprostu zurlopowano go.

LUDW IK BER G ER .

M im
Stanowisko kanclerza i najuainiejsze teki —  dla Hitlera!

B enin. 4. 8 . P A T  P o  p ow rocie  z M onachium  
p rzyw ód ca narod ow ych  so c ja lis tó w  kpt. G oe- 
ring o d b y ł dzisiaj k on iereu cję  z  m inistrem  s'praw 
zagran iczn ych  v. N aprałem . R ozm ow a —  jak 
donosi (prasa —  d o ty czy ła  w arunków , cd  iktó- 
ry ch  fiarcd ow i socjaliści uzależniają w stąpie­
nie do gabinetu. Oficjalne rokow ania w  tej 
spraw ie podjęte m ają ibyć p rzez  czynniki mia­
rodajne w  p rzyszłym  tygodniu- Hitler żąda  
oddania mu w  gabinecie R zeszy  tek k anclerza  
oraz  m inisterstw  sp raw  w ew nętrzn ych, p ra cy  

gospodarki Obok tych  w arunków  narodow i 
socjaliści wysunęli szereg  postulatów  politycz­
nych, m  in. żądanie bezzw łoczn ego ro zw iąza  
nia partji kom unistycznej i p rzyzn an ia sztur- 
w ów kcm  hitlerowskim p raw a  do sam oobrony  
przed atakam i kom unistów.

Hitlerowskie ostrzeżenie
przed „igraniem z ogniem"

B erlin . 4- 8 . PA T- H itlerow ski „A ngriff" ostro  
ataku je m inistra sp raw  w ew n ętrzn y ch  v. G ayla

: powodu n ied ostatecznego p rzeciw d zia łan ia  
a k c ji tc ro ry sty cz n e j z e  strony kom unistów . K rą 
zą pogłoski —  podkreśla  dziennik —  ż e  min- 
v. G ayl nosi się  z zam iarem  ro zw iązan ia  w  pe­
w n ych  o k ręg ach  sztu rm ów ek  naro d o w o -socja- 
listycznych- K rok  tak i ró w n ałb y  się —  w ed ług 
dziennika —  igraniu z ogniem  i un iem ożliw iłby 
do reszity p a rt ji nar odo w o -so e j a 1 i st yczne j u- 

trzym ianie d yscyp lin y , k tó ra  skutkiem  r.iezrozu 
m iałego zach o w an ia  się rządu i tak już zosta ła  
zachw iana. W y stąp ien ie  p rzeciw k o p artji n aro  
do w o so c j ali.styezne j lub je j oddziałom  szturm o­
w ym  o z n a cz a ło b y  zaostrzen ie  k ry zy su , przed 
k tórem  jak n a jd o b itn ie j o s trzeg am y  —  kończy  
dziennik.

Krwawy pościg za bandytą
B erlin. 4- 8 . P A T - W  cz a s ie  pościgu za  bandy 

tą, k tóry  d okonał zam achu na kasę  filji B anku 
R z e sz y  w  Szczecin ie , w y w ią z a ła  się na ulicach 
m iasta  srzekm ina. P o ś c ig  zak oń czy ! się śm ier 
cią bandyty . P o strz e lo n y  został policjant i ran­
nych je s t  ciężk o  5-ciu przechodniów .

Wyjazd p. Prezydenta do Spały
W a rsz a w a . 4. 8. P A T . P- P rezy d en t Rz/plitej 

w y jech a ł w  dniu dzisiejszym  do S p a ły .

Co ze sprawą Rintelena?
W arszaw a, 4. 8 . Z atarg  o zn iew ażen ie  flag i 

p o lsk ie j prze radcę p oselstw a n iem ieck iego  
W a rsz a w ie  v. R in te le n a , w szedł w now ą fazę. 
P. R in te len  w nocie złożonej po lsk iem u  M. S. 
Z. tłu m aczył się, że flagę u su n ął z ogródka, 
w y n a jm o w an eg o  w raz z m ieszk an iem , a w ięc 
p od legającego e k ste ry to r ja ln o śc i. T y m czasem , 
ja k  p o d aje  a g e n c ja  „ P re s s "  pow yższe tw ie r­
dzenie n ie odpow iada rzeczy w istości. Peh-o- 
m ocnik  p raw ny w łaśc ic ie la  dom u przy A Jrji 
Róż in fo rm u je  że k o n trak t n ie  o b e jm u je  dzier 
żaw y ogródka p. R in te le n  w y n a ją ł bow iem  
tylko parterow e m ieszkan ie . Ja k k o lw ie k  ta ra s  
tego m ieszk an ia  w ychodzi na ogród to je d n a k  
ogród ten nie jest do w y łączn e j d y sp ozy cji p. 
R in te le n a  i n ie stanow i m ie js c a  e k s le ry io r ja l-  
nego.

W ob ec tak iego  stan u  rzeczy zatarg  p rzy b ie­

rze inny ob rót gdyż p. v. R in te le n  n ie  będzie 
m ógł ani w obec urzędu spraw  zag ran iczn y ch  
w  B e r lin ie  ani w obec polskiego M in isters tw * 
S p raw  Z agrań , p ow oływ ać się  na  rzekom e 
n aru szen ie  e k ste ry to r ja ln o śc i je g o  m ieszk an ia  
przez w yw ieszen ie  p o lsk ie j flag i na  sz ta ch e ­
tach  ogrodu.

Grsndi w Londynie
Londyn. 4. 8 . P A T . N ow om ianow any am ba­

sador w łosk i G randi p rzy b y ł do Londynu.

Reprezentant sowietów
wydalony z Egiptu

Londyn. 4 8 (L ) „T im es" aonosi z Kairu, ż© 
rząd egipski w ezw ał sow ieck ieg o  p rzed staw i­
ciela  handlow ego w E gip cie  do opuszczen ia  
kraju, p oniew aż nie d otrzym ał w arunków - pod 
■akieini zezw olono mu na p obyt w  E gip cie .

W ied eń , 4. 8 . (W )  K o m is ja  głów na R ad y  
N arodow ej p rz y ję ła  dziś pro tokół lozań sk i 11 
g losam i przeciw  10.
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Jedsah Wfiwzu iększeiry o&ieg banknotów?
(T e le fo n e m  od naszego koresp o n d en ta)

M  arszaw a, 4. S. (S in )  W  zw iązku z la n so - 
ftan em i od k ilk u  d ni p ogłoskam i o zam ierzo - 

'• jŁem  zw iększen iu  ob iegu  b an k u olów  i z u in ie j-  
3 szei.iu  p o k ry c ia  złotego (zob. „P rzegląd  G o s-
- podarczy“ n a  str . 5 - t e j )  d ow iad u je  się  W a sz
.  korespondent, że is to tn ie  w  B a n k u  P o lsk im
i b y ia  d y sk u to w an a k w e s t ja  zw iększen ia  e m i­

s j i  b an k n otó w  ze w zględu n a  konieczność 
zw iększen ia  k red ytów  d ia poszczególnych in -  
s ly tu c y j ro ln iczy ch . N astąp ić  to  m a p raw d o­
podobnie w  p ierw szych  d n iach  w rześn ia  b r. 
E m is ja  n ow y ch  b anknotów  m ia ła b y  w y n ieść  
podobno ponad 400 m iljo n ó w  złotych

Dr HAHflft FbeisDHNANH
lekarz chorób jam y ustnej i zębów

K ra k ó w  P o d g ó r z e , Z am o y sk ieg o  26

n o w r u c i ł a

Sen. Borah w walce o zniesienie długów
wojennych

N ow y Jo r k , '4. 8 . (R )  W  m ow ie, w y g łoszon ej 
W M in n eap olis w s ta n ie  M innesota sen a to r 
B o ra h  w y p ow ied zia ł się  ponow n ie za sk re ś le ­
n iem  długów  w o je n n y ch . O św iad czy ł on, że 
Św iato w a k o n fe r e n c ja  gospodarcza będzie b ez­
ce lo w a , je ś l i  n ie  b ęd ą przed tem  za ła tw io n e  
p ro b le m y : re p a ra c y jn y , długów  w o je n n y ch  i 
ro z b io je n ia . S ta n y  Z jed n oczon e  p o w in n y  w t  
W łasn ym  in te re s ie  p o d ją ć  in ic ja ty w ę  w  ty m  
k ieru n k u , gd yż ty lk o  u reg u lo w an ie  ty c h  p ro ­

b lem ów  um ożliw i im  w y b rn ięc ie  z obecnego 
k ry zy su  gospodarczego. „P ow tarzan e  je s t  czę­
sto zd anie —  m ów ił B o ra h  — że jeże li S ta n y  
Z jed n oczon e sk re ślą  długi w o jen n e, to w ów ­
czas sp ad n ie  na  n ie  ca ły  ciężar w yd atków  w o­
je n n y ch . Rzecz m a się  w p rost p rzeciw n ie : te ­
ra z  m y  ponosim y koszta  w o jn y  i będziem y ,e 
m u sie li ponosić, aż n ie  pozostanie S tan o m  
Z jed n oczon y m  n ic  innego , ja k  og łosić  b a n ­
k ru ctw o . .

Sąsiedzi pośredniczą w konflikcie 
boliwijsko-paragwajskim

, N ow y Jo rk . 4 . 8- CR) O brad u jąca  w  W a sz y n g  
(tonie k o n feren c ja  p ań stw  n eu tra lnych  A m eryk i 
p o łu d n io w ej w y sto so w a ła  do B oliw ji i P a r a ­
g w a ju  notę, w  k tó re j w zy w a o b a  państw a d a  
.pow strzym ania się  od w szelkich  ak cyj w ojen- 
jnych, w ycofan ia  w ojsk do p o zy cy j, ż a ł o w a ­
n ych  przed rozp oczęciem  konfliktu i  oddania 
->noru do ro zstrzy g n ięcia  neutralnem u sądow i 
rozjem czem u. P a ń stw a  neutralne za z n a cz a ją  
.w reszcie, ż e  n ie u zn a ją  żad nych  zm ian te ry to ­
ria ln y ch , p o w sta ły ch  w  n astęp stw ie  o p e ra cy j 

W o jsk o w y ch .

B u llw ja nie chce słyszeć a opróżnieniu 
zajętych terenów

N ow y Jo r k . 4- 8 . (R ) W ed le  doniesień z L a  
iPaz, rząd  b oliw ijsk i postanow ił cd rzu ctć żąda 
n ie  państw  neutralnych  A m eryki P ołu d niow ej, 
W zy w ające  o b ie  s tro n y  do w y co fan ia  w o jsk

a a  p ozycje , zajm ow an e przed rozpoczęciem  k ro  
kfiw nieprzyjaznych-

(teufca Ini ort źa  blokada
N ow y Jo r k , 4. 8 . (R )  P a ń stw a  n e u tra ln e

A m ery k i P o łu d n io w e j zaw iad o m iły  B o liw ję  i 
P a ra g w a j, że w raz ie  w y b u ch u  w o jn y  m iędzy 
onyd w om a p ań stw am i, p ań stw a n e u tra ln e  
zarząd zą b lokad ę obu w alczący ch  k ra jó w .

Anglia wobec konfliktu
L on d y n , 4 , 8 . P A T . O głoszono k o m u n ik a t 

m in is te rs tw a  sp raw  zag ran iczn y ch , d onoszą- 
cy , że p osłow ie an g ielscy  w  L a  P az  i A ssom p- 
lion o trzy m ali in s tru k c ję  p o w iad o m ien ia  rzą ­
du b oiissi jsk iego  i p arag w a jsk ieg o , iż rząd a n ­
g ie lsk i p rag n ie  żyw o poprzeć apel R ad y  L ig i 
N arodów , ja k  rów nież a k c ję  pośred niczącą  
n aro d u  am ery k ań sk ieg o .

P.Dewey przybywa do Warszawy
W a rszaw a, 4. 8 . (S in )  Do W arszaw y  przy-: 

b y w a w n a jb liż sz y ch  d n iach  b. w ice m in iste r 
sk arb u  S tan ó w  Z jed n oczon y ch  i b. doradca 
fin a n so w y  rząd u polskiego p. C h arles D ew ey: 
P rzybęd zie  on do P o lsk i w sp raw ach  fab ry k i 
m y d ła  „ P a lm o liv e “, w  k tó re j z a jm u je  s ta n o ­
w isk o  k ie ro w n ik a  d ziału  sprzedaży.

Amerykański szef sztabu gen. 
w Warszawie

W a rszaw a. 4. 8 . (S in .)  D n ia  7 w rześn ia  br. 
p rzy b y w a do W arszaw y  gen erał Mac A rtur, 
szef sztabu  g eneralnego Stan ó w  Z jed noczo­
n y ch  A P . P o k ilk u d n iow ym  pobycie w P olsce  
gen. M ac A rtu r  odw iedzi rów nież R u m u nję.

Poseł BB 55otf zarzutem 
nacfułr i

W arszaw a, 4. 8 . ( S in )  S e k re ta r ja t  k lubu  
B . B . W , R . k o m u n ik u je , że poseł W ład y sław  
K o m are k  został zaw ieszony przez prezyd ju m  
klubu w p raw ach  członka klubu i o rg an izac ji 
do czasu oczyszczenia się  z zarzutów , zw ią­
zan y ch  ze sp raw ow an iem  przez niego fu n k cy j 
w ó jta  gm in y  w pow. k u tnow skim .

Śmierć na rogach buhaja
W iln o , 4. 8 . P A T . Ign acy  B uko, przechodząc 

obok p astw isk a  we w si S a lu sk ie  dostał n ap a­
d nięty  przez rozszalałego b u h a ja , k tó ry  p o r­
w aw szy B u k o  na  rogi przen iósł go 20 m ., po- 
czem  rzuc.il n a  ziem ię. B u ko zm arł w krótce  
po w ypadku.

t .a r s z a w a , 4. 8 . P A T . P raw d op od obny p rze­
b ieg  pogody n a  p ią stek  5 b m .: W y ży n a  M ało­
polska, Ś lą sk , P od h ale , T a tr y  i M ałopolska 
\\ sch o d n ia : P rzew ażn ie  pochm u rno, m ie js c a ­
mi, deszcze T e m p e ra tu ra  bez zm ian . U m ia r­
k ow an e w ia try  zachod nie.

Zapowiedi wprcwadzenia kary śmierci 
na ierorystów w Niemczech

M n ć s lu p  Zam achów bom bow ych na sklepy w  M onachium . — W alki uliczne 
trw ają w  dalszym  ciągu — Arsenały w  lokalach partyjnych

B erlin , 4. 8 . (S c h )  D ziś w południe o d b y ła  
się  rad a m in istró w , k ió ra  z a jm o w a ła  się sp ra ­
wą w alk i z a k ta m i teroru . P o stan o w io n o , że 
o ile  s y tu a c ja  n ie  u legnie  p op raw ie, rząd  R ze­
szy w y stąp i z ja k  n a je n e rg icz n ie jsz e m i środ ­
k a m i do w a lk i z te ro ry sta m i.

P ra s a  donosząc o now ych ak tach  tero m  z a ­
znacza , że rząd n iem iecki nie cofnie się  przed  
w prow adzeniem  k a ry  śm erci na uczestników  za 
m achów  i przed og łoszen iem  cyw ilneg o stanu 
W yjątkow ego, o He fala teroru  nie ustan ie

B erlin  4. 8 . P A T . U biegła  noc w M onachium  
m iała p rzeb ieg  n a d zw y cza j burzliw y- N iew y- 

śled zcni d oty ch czas sp raw cy  dokonali szereg u  
zam ach ó w  na w ielk ie  sklepy, w rz u ca ją c  do 
w n ętrza bom by, k tóre jednak nie w y b u ch ły . 
P od palono pożarem  urządzenia na stadionie lm. 
D antego, o ra z  sch ro n isk o  m łod zieży social-de- 
n o k raty czn ei. gdzie rów nież podłożono kilka 

bom b. k tó re  eksp lod ow ały . S tra ż  ogniow a z tru 
dem zd oła ła  op anow ać p o żar.

R ó w n o cześn ie  w  szeregu dzielnic tegoż m ia­
sta doszło do k rw aw y ch  sta rć  m iędzy kom uni- 

jsfam i a hitlerow cam i. P o g o to w ie  p o licy jn e mu­
sia ło  w ie lo krotn ie  p o w ra ca ć  na jedne i te sam e 
m ie jsca . Kilku uczestn ików  bójek  odniosło cięż

W  m .e jseo w o ści M ay en  w y w iąza ła  się  w czo 
ra j w ieczo rem  o s tra  w alka  m ięd zy stahłhelm ow  
cam i a  kom unistam i, w  k tó re j w yniku jeden 
stahJh elm ow iee z o s ta ł śm ierteln ie ranny. In ter­
w en iow ała  p o rc ja , a resz tu jąc  10 kom unistów .

W  B e r lin ie  d okonano rów nieii kilku o b ła w  
w  lokalach  u częszczan ych  P rzez kom unis.ów  i 
znaleziono pew ną ilość broni palne/

W  Su y ! aresztow ano 2  h an d larzy  bronią, któ  
rzy  nielegaln ie  d o starcza li w ię k sze  ilości broni 
palnej do Sak so n ji. Chodzić tu m a o  d ostaw ę  
ok o ło  500 re w o lw eró w  i 25.000 naboi- 

W ro cła w . 4. 8 . (Sch ) W  S ośn icy  koło G liw ic 
•przejeżdżający w  m otocyklu d w a j osob nicy od­
dali szeTeg s frza łó w  rew o lw ero w y ch  do dw óch  
patrolujących p olicjan tów , z  k tórych  jeden zo­
s ta ł ran iony  śm ierteln ie, a drugi odniósł ciężk ą  
ranę p o strza ło w ą w  nogę. Spraw C3r zbiegli, zo 
stali jed nak w  p arę  godzin po zam achu ujęci 
O b a j sa członkam i oddziału szturm ow ego H lf-i 
ra- W  zw iązku z  d zisiejszym  zam achem  na po­
lic jan tów  dokonano w  lokalu oddziału szturm o  

iw e g o  w G liw icach  rew iz ji za  bronią. W  rę ce  
pollc.fi w padły dw a ręczn e k araałn y  m aszyn o­
w e i 400 nabcJ oraz 7 rew olw erów  w raz  z amu  
nfc’a. Kilka osób aresztow an o.

Berlin. 4. 8 (Sch ) U b ieg łe j n o cy  d o sz ło  znów
„ £ ._ .i  — -f - ' -i -1- ŃTtj, —U - <•***. n 1̂4-A-n-

W  M elaakach , w  po w iecie  Ł ab iaw skim , w  Pru  
siech  W schod nich  p lezn an j sp raw cy  w rzucili 
do budynku sąd ow ego bombę, k tó ra  wzniecił* 
p o ż a r S tra ty  materialne s ą  bardzo, duże, podh* 
w aż  pastw a płomieni p ad ły  Księgi Hipoteczne i 
ak ta sąd ow e.

B j tom . 4 8 . (K) P o  szeregi k rw aw y ch  s ta r t  
politycznych, jakich w idow nią b y t ostatnio' 
Śląsk Opolski, niem ieckie w iaćtee p o tay jn e  w 
szeregu m iejscow ości p rzep roś "udeity posŁv- 
k’w an ia z a  bronią z  w ynikiem  dodatnim . W  
jednej z  m iefcoowości w  pow- głnbczyokki 
m ianow icie w  Katsdner, w  skłaćfrifrry dhw ttfe' 
szego  kupca ^jbożowego, serrontsion b an d  hWfc 
row sk f i  zn alazła pdHcja ciętfSl karabin  m a­
szynow y na (płozach z  zap aso w ą jmranloią w  
gu rtach , 23 g ran aty  n c z n e  o n z  ao to cy fcf. 
Ja k  p o r j je  p rasa  rHemltola., pochodzenia I pw. 
należności broni nie d ało  s f t  wstałBć

W  akuuże scb ro iu s. ii b n x *  hłflegpwisMcŁ yn 
S o ś n ic y  p rzep ro w ad za jąca  tew izSe a w W c  zmr* 
la z ła  p isto let 1 .a u se ra  k a l. £  mH.. rerwo l W er B ę­
ben ko w y, pafkt gum ow e, k a s te ty  i  fcn g  b ro ń  
raordercas h^1 -ro w n ó w . W  zw iązku z  fem  w  
sizitowano jed n eg o  oeom ifca-

W  O leśnie dokonano tiw p zam ach ó w  n a  lofap 
le oen+mm. wzyesem zamuchowc  ̂ T&ytL jo t' 
natów  ręczn ych .

Nagroda 7,a wykrycie sprawców 
zamacha aa synagogę

(Telegram włwmy „Nowego M a s d b ^
B erlin , 4 . 8 (S c h ,)  P rezy d en t rządowy w  Hi. 

lonji w yzn aczył nagrod ę w  wysokości tysiąci 
m arek  za w sk azan ie sp raw cy  sam aettu  bom bo
weao ns frłrnte.isza synagogę.
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Pyrrhn$owe zwycięstwo kanclerza 
austriackiego Dra Dolifussa

Ś m ie rć  jed n ego z n a jw y b itn ie js z y c h  p o lity ­
ków  a u s tr ja c k ic h , p ra ła ta  d ra  S e ip la  u ratow a 
ta  gab in et D ra  D o lifu ssa  od g ro żące j m u  k a ­
ta s tro fy . A u str ja  m a  m ian o w icie  obecn ie  r a ­
ty fik o w a ć protokół lozański, na  zasadzie k tó ­
rego o trzy m u je  pożyczkę w kw ocie 300 m ilio -  
r.ow 32ylm gów . P o stan o w ie n ia  protokołu  n a ­
w ią z u ją  do um ow y fin a n so w e j, z a w a rte j przez 
zm arłego  k an clerza  D ra  S e ip la  w r. 1922, n a  
podstaw ie k tó re j A u s tr ja  u zyskała  pożyczkę 
ze strony  L ig i N arodów  w zam ian  za u zn anie 
k on tro li nad  sw ą gospodarką, Oxaz za  zobow ią 
zan ie  zach o w an ia  sw e j n iezależności p o lity cz­
n e j. P ro to k ół lozański przedłuża um ow ę f i ­
n an so w ą ż r. 1922 o la l  dziesięć t j. do r. i952  
—  um ow a w r. 1922 zaw artą  b y ła  m ian o w icie  
n a  la t dw ad zieścia . W ró c ić  m a ją  do W ied n ia  
k o n tro lerzy  z ra m ie n ia  L ig i N arodów .

P rzeciw k o ra ty f ik a c ji  protokołu  lozańskiego 
prow adzą zażartą  k a m p a n ję  s o c ja liś c i, oraz 
W ie lk o -N ie m cy , k tórzy  są  g o rliw ju n i zw olen­
n ik am i „an sch lu ssu “ A u s tr ji  do N iem iec. O ne 
g d a j odbyło się  w p arlam en cie  a u s tr ja ck im  
g łosow an ie  nad  w n iosk iem  n ieu fn o ści d la  g a ­
b in etu  D ra  D olifu ssa , k tó ry  to w n iosek  od rzu­
cony został 81 głosam i przeciw ko 81. G ab in et 
D o lifu ssa  u rato w ała  śm ierć  byłego k an clerza  
D ra  Se ip la , n a  którego m ie jsce  c h rz e ś c ija ń - 
zk o-sp ołeczn i w yd elegow ali n a ty ch m ia s t n a ­
stępcę, za p e w n ia ją c  w ten sposób gab inetow i 
81 głosów . G dyby ch o ro b a  k an clerza  S e ip la  
b y ła  się  przeciągnęła o jed en  ty lko  dzień, 
g ab in et D rą  D olifu ssa , rozporządzałby lv li:o  
80  g łosam i w obec 81 głosów  op ozycji. T a k  to 
p ra ła t D r. Se ip el u ratow ał sw ą śm ie rc ią  n ie - 
ty lko  gab in et D ra  D olifu ssa , a le  dzieło sw o je  
p od jęte  jeszcze  w r. 1922.

 o§o-----

Htc zostanie prezyctentem 
Stanów Ziednoczonychl

N iety lk o  o p in ja  S tan ó w  Z jed n oczon ych , lecz 
I św ia ta  całego bardzo żyw o z a jm u je  się  przy 
p ad a jące m i n a  je s ie ń  b r. w y b oram i na p re ­
zydenta S tan ó w  Z jed n oczon ych . J a k  w iado 
® o , k an d yd atem  p a r t ji  re p u b lik a ń sk ie j je s t

d a le j H oover. kan d y d atem  zaś p a r t ji  d em o­
k ra ty cz n e j je s t  F ra n K iii. D . R oosevelt. O n e- 
g d a j cd b y ł się w M ilw aukee konw ent p a r t ji  
so c ja lis ty cz n e j, n a  k tó ry m  u ch w alon o  k a n d y ­
d atu rę  p asto ra  N arm an a  T h o m a sa  n a  p rezy ­
d en ta  S tan ó w  Z jed n oczon y ch . P rzed  4 la ty  
u zy sk ał T h o m a s n a  36 m iljo n ó w  głosów  ty lk o  
250 ty sięcy  głosów . T e ra z  S ta n y  Z jed noczone 
p rzeży w ają  n iezw yk le  ciężką d ep resję  gospo­
darczą, k tó ra  szanse T h o m a sa  m oże znaczn ie 
pop raw ić. L iczą  się  z tein s o c ja liś c i  i w y stę ­
p u ją  do w alk i w y b orcze j z p la tfo rm ą  w cale  Ja  
godną. N ie żąd a ją  s o c ja liz a c ji  przem ysłu , lecz 
ca ły  ak cen t k ład ą na  nędzęs p łyn ącą  z n iczw y 
kłego dobrobytu, a będ ącą ty lko  w yn ik iem  
w a d liw e j gospodarki ek on om iczn e j. Nie do­
m a g a ją  się też zbyt d rużych  podatków , b y  n ie  
od straszy ć d robnom ieszczaństw a. Do w alk i z 
bezrobociem  d o m ag a ją  się  so c ja liś c i  .w yasy­
gn o w an ia  5 m iliard ó w  d olarów , u zn an ia  S o ­
w ietów  i n aw ią z a n ia  z R o s ją  sow iecką k o n ­
tak tu  gospodarczego. W  sp raw ie  p ro h ib ic ji  
w ypow iedzieli się  so c ja liś c i  ja s n o  i o tw arcie  
przeciw ko p ro h ib ic ji.

A czkolw iek n ie  u lega żad n e j w ątp liw o ści, 
j że k an d y d atu ra  so c ja lis ty cz n a  m a ty lk o  z n a - 
| czenie p rop agand yslyczne. jednakow oż tak  de 

in ok raci ja k  i rep u b lik an ie  o b a w ia ją  się  z n a ­
cznego odpływ u głosów  na rzecz so c ja lis tó w . 
B y  tem u odpływ ow i p rzeciw d ziałać, w y su w a­
ją  o b a j kand yd aci ca ły  szereg postulatów  r a -  

i d y k aln y ch . R o o sece lt w ypow iedział się n aw et 
osta tn io  za zn iesien iem  p ro h ib ic ji, a  H oover 
od separow ał się od w ie lk ich  fin an sów  i by  
pozyskać d la sieb ie  m alkon ten tó w  z obozu d e­
m okratycznego, zam ian ow ał d em okratę  p re ­
zydentem  „recon stru cion  fin an ce  Corpora­
tion ', p ow ołanej ja k  w iadom o, do ży cia  d la 
odbudow y życia gospodarczego S ian ó w  Z je ­
d noczonych. Hoover okazał się tak ty k ie m  n ie - 
lad a, albow iem  do te j k o m is ji pow ołał n aw et 
byłegu sw ego k o n trk an d y d ata  Al S m ith a , k tó ­
ry  ja k  w iadom o b y ł ry w alem  R oosevelta  na  
k on w en cie  p a n ji  d em o k raty czn e j. T e  m a n e ­
w ry  H oovera nie n a  w iele  się  jed n ak  p rzyd a­
dzą. je ś l i  w życiu  gospodarczem  k ra ju  n ie  n a -

Śmierć iohattra sensacji
(LIST Z WIEDNIA).

Pięć la t minęło od chwili, w której Emi) Marek 
był usrodkiem żgola niebywałej światowej sensacji. 
Niejeden już l młodzieńców życie swe oddał dla u- 
kochanej, niejeden do najwyższych poświęceń nyi 
zdolnym, by chociażby na chwilę wywołać błysk 

. radość! na twarzy swej bogdanki. Ale nikt nie do­
równał Emilowi Markowi, który siekierą sam sobie 
nogę ściął, by w' ten sposób dojść do mamony i o- 
złocić życie Swej nad wszystko ukochanej kobiety... 
Dwadzieścia i  trzy lata liczył wtenczas. Bezsprzecz 
nie miał w ..sobie1' coś z gen jairego człowieka. J e ­
go wyńałazki znalazły poklask znawców. Oddawał 
się jenu badaniom i nauce, gdy spotkał w swem ży­
ciu ptnia Martę LOwenstein. Kobietę o niemałej 
przeszłości, dla której mężczyźni i miłostki. • były 
jeno epizodami,, nad któremi się szybko przechodzi 
do p c.zalL n  dziennego. Wtem spotyka niezwykle 
uzdolnionego młodzieńca. 1 intuicją doświadczonej 
kobiety w mig rozumie, że ten genjalny młodzie­
niec*. może sję wkrótce stać duwolnem narzędziem 
w je j życiu.

Pu-ai Marta poczęła flirtować z biednym, ale o- 
gromnie uzdolnionym młodzianem. Z tego flirtu, u- 
«tawicznie podsycanego sprytem doświadczonej ko- 
bii t V: wybuchł u Emila Marka pożar, któremu zu 
peh.ii i legł. żar bezbrzeżnej miłości, szał nie znają 
ce j granic namiętności. Cud rokosznej miłości, k tó­
ry poraź pierwszy mu się w życiu o b jaw ił.. Śnił., 
ule wiedząc, że stał się jeno igraszką kobiety, ktć- 
ra pragnęła tylko złota. Pani Marta LOwensteiu o- 
puszcza grono dotychczasowych adoratorów i pięk 
nu mieszkanie, by poślubić biednego młodzieniasz­
ka. Nikt nie mógł pojąć firA i zyny. Miłość?... Ado­
ratorzy gnający panią Martę, ironicznie się uśmie­

chali. Cóż więc spowodowało tę kobietę, by poślu­
biła człowieka o wielkich wprawdzie planach —  
ale bez grosza? W krótce mogli odpowiedź zna­
leźć...

W małej mieścinie koło Wiednia, w Modlingu, 
pracował Emil Marek nad swemi wynalazkami. 
Zdała od zgiełku wielkiego miasta, przy boku swej 
ukochanej żony, Marty. Praca nad wynalazkami jest 
czasem niebezpieczną rzeczą, zwłaszcza, gdy się 
równie siekiery używa. O tę to siekierę trwoży się 
pani Marta. J e j  Emil inoże się pokaleczyć. Dokoła 
tej siekiery krąży ustawicznie je j myśl. Za poradą 
żony zabezpiecza się Marek na kwotę czterystu ty ­
sięcy dolarów. Horendalna wprost suma dla bieda­
ka. Ale Marta napewno wie, że długo tych premij 
ubezpieczeniowych płacić nie będzie. Na zapłatę 
jednej, czy też i drugiej premji się jakoś zdobędzie. 
Sprzedaż sprzętów, lub pożyczka... Ale za to pói 
niej!- Czterysta tysięcy dolarów, w razie jakiegoś 
nieszczęśliwego wypadku... Cóż za potężna suma! 
Brodzić hędzie w złocie: A do tego dopomóc je j 
musi Em il! Zna jego uczucia. Wie, że poświęcenie 
jego dla niej nir zna g u n ie ...

I  poczyna zwoina sugerować Emilowi pewną 
myśl, straszliwą, okropną...

Po pewnym czasie zjawia się Marta w towarzy­
stwie ubezpieczeń po sumę kilkuset t,ys. dolarów. 
Nieszczęśliwy wypadek: Mąż je j pracował nad ja ­
kimś wynalazkiem i „przypadkiem" ściął sobie na- 
gę. Ścięta  po kolana noga i mąż je j,  nieszczęsny ka­
leka, są. w MOdlingu. Pani Marta prosi, by się towa­
rzystwo ubezpieczeń, jakn ajrychlej o tern przeko­
nało.. Zależy je j  bowiem na tern, by szybko być w 
posiadaniu sumy ubezpiecznia. Musi bowiem mężo­
wi pumóc, w jego nieszczęsnem położeniu...

Zaczęły się dochodzenia towarzystwa ubezpie­
czeń. a  potem dochodzenia karne. Zrozumiano na­
tychm iast, że Emil Marek, zdolny do najwyższego
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Kongres młodzieży 
żydowskiej w Antwerpii

A ntw erpia. ^ZAT) Nas!:vPiło tu o tw a rc ie  dru 
giego m ięd zynarod ow ego zjazdu m łodzieży ż y  
d ow d tie j z udziałem  100 d elegatów  z  12 k ra jów  
o ra z  .kiikuśct gośoi i p rzed staw icie li różnych in 
s-ty-tacyj i organ-iza-cyj żyd ow skich . Przew odni-- 
eizący dr. Schrametk, z  St-rassburga w  przenió 
w eniu m auguracy jnem  z o b ra z o w a ł pokrótce* 
ce le  zjazdu. W  imieniu m łod zieży  ż y d o w sk ie j 
w  B e lg ji pow itał z jazd  O sk ar Teitelbau m . D łu ż 
sz© przem ów ienie w y g ło sił naczeln y  rabin B e l­
g ji dr. W ien er. W  imieniu gm iny ży d o w sk ie j W- 
A ntw erp ji pow itał architekt dr. L an g e, z a ś  w, 
imieniu fed erac ji s jo n isty czn e j J .  Sdhlesinger. 
P o sied zen ie  inaugu racy jne zam knięte zosttało*' 
po oDszeirnym re fe rac ie  p isarza  żyd ow sko-ho­
lend erskiego S łgfried a Van P ra a g a  n. t. ,Idea 
pokoju w  n o w oczesn ej literatu rze  ży d ow sk ie j"-

Żydowski klub parlamentarny 
w Rumunii

B u k areszt. (ŻAT) W  tych dniach uKonstytuo 
w ał się żydowsku klub p arlam entarny  w  Rum u­
nii. Na przew od niczącego o b ran y  zosta ł dr. 
M eir Ebner, zaś na w ice p rze w o d n iczące g o  dr? 
Jó z e f F isch er. B . posłow ie ży d ow scy  dr. D ia- 
m a n t dr. R e iffer i dr- S in g er pozostają nadal 
członkami! rad y  p arlam entarnej stronnictw a ży  
dow skiego R ep ezen tac ja  stro n n ictw a żydów - 
skiego zajm ie w o bec rządu stanow isko w y cz e - 

,ku jące, śledząc posunięcia rządu w ogóle, w  
szczególności zaś w spraw ach d o ty czący ch  lud 
no-ści żyd ow skie j.

Żydzi rumuńscy ca  światowej
konferencji żydowskiej

B u k areszt. (ŻAT) W  ch arak terze  przedstaw i- 
ś-eli stronnictw a żyd ow skiego w  Rum unii, k tó­

re. ja k  w iadom o b ez zastrzeżeń  w yp ow iedziało  
się za żydow skim  kongresem  św iatow ym , u- 
cz e stn icz y ć  będą w konferencji gen ew skie j pp. 
dr M eir Ebneir, M. M. T e ich  (p rezes gm iny ż y ­
dow skie: w  S u ceav ie ) o ra z  ad w. M. W eiss- 
ina-nn, p rezes org an izac ji s jon isty czn e j w S ta ­
re j Rum unji.

stąp i popraw a. J e ś l i  jed n akow oż d a le j w zra­
s ta ć  będzie ta k  k a ta stro fa ln ie  bezrobocie, szan 
se M oovera n ie  p rz e d sta w ia ją  się  zbyt św ie ­
tn ie.

» H g .g g r _ ___
poświęcenia, kilku —  nieludzkiemi wprost uderze­
niami siekiery, ściął sobie sam nogę, zy ziścić sen 
złota swej ukochanej...

K to  był na rozprawie sądowej (jak  piszący te  sło 
wa) ten zrozumiał, że miał przed sohą prawdziwe­
go bohatera. Człowieka, który wprost bezprzykład­
nym czynem dał dowód,jak g łę jo k ą , ja k  bezbrzeż­
ną była jego miłość... Gdy biegli sądowi prezento­
wali na olbrzymiej misce ściętą nogę, jako „corpns 
uelicti", gdy orzekli, że Marek kilka razy siekierą 
uderzyć musiał, zanim nogę ściął, wtedy prawdzi­
wy niepokój ogaruął świadków tego sensacyjnego 
procesu.

Jed en tylko był spokojny na sali i nawet nie 
drgnął: Emil Marek, który jeno miłosnym wzro­
kiem spoglądał na swą Martę, siedzącą również na 
ławie oskarżonych...

Wiedziano, że Emil Marek celowo ściął sobie no­
gę, ale starano się też pojąć duszę i serce tego nie­
zwykłego człowieka i starano się uznać ogrom jego 
poświęcenia... Od towarzystw a ubezpieczeń otrzy­
mał znaczną- kwotę. Ale większą część te j kwoty 
pożarły koszty procesu. Za resztę zaś uzyskanej su­
my próoował Marek u boku swej Marty rozpocząć, 
„nowe życie".

Nie szło... Po stracie  ostatmego grosza pracował 
Emil ostatnio we Wiedniu, jako  pomocnik handlo­
wy w małym sklepiczku. I nikt z kupujących nie 
wiedział, że ma przed sobą człowieka, o którym kie­
dyś prasa ca.ego świata pisała.

Przed kilku dniami umarł w szpitalu złamany 
walką życiową. To se.rce. które tak kochać potra­
fiło i które zdolne było do nadludzkiego wprost- po­
święcenia przestało bić... Emil Marek umarł w ra­
mionach swej ukochanej Marty. Do niej należało je ­
go ostatnie miłosne słowo... Biedny bohater.

Dr. Józef Pinkelsteln.



Kot cesyjKi...
S p raw a m onocolizacji importu o w oców  do 

P o lsk i b y ła  ju ż u n as  w ie lo k ro tn ie  om aw iana. 
K oło  sp raw y  tej krzątał się en erg iczn ie  pan W a 
c ła w  W iślick i, g en era ln y  agent rządu na „re- 

'jon“ żyd ow ski, p rzebąkiw ano ta jem niczo o ró ż­
nych  Z y lb e rg la jta d i, F e le r a c h  i t. p. w y b ra ­
n y ch  ,,speeacJi“ od  o w oców  im portow anych do 
P o lsk i. Za k ażd ym  razem  u k azy w ały  się w  p ra­
s ie  rząd ow ej notatk i, dem entu jące pogłoski o 
•monopolizacji imiportu o w o có w  do Polski.

Ale n a sta ł o k res handlu k o m p en zacy jn eg c 
P o rt polski trzeba popierać- E k sp o rt także. U- 
staiono zatem , że  ten ty lko o trzym a pozw olenie 
na p rzy w ó? ow o có w , kto w y k aże  s ic  w y w o ­
zem to w aró w  w  ró w n ow arto ści tak ie j, na ja.ką 
ch ce  przy w ieść o w o ce  z zagran icy . T e o ria  n a ­
zy w a taki p ro ced er handlem  kom penzacy jnyin , 
t. j. zam iennym - A jak  to w ygląd a w  p ra k ty ce?  
Ja k  w  b a jce  o  Ali B ab ie  i 40 rozbójn ikach  ...

D otych czas im porterzy  ow oców  o trz y m y w a ­
li kom yngenty  z  M in isterstw a P rzem y słu  i Han 
dLu, 7.a pośred nictw em  Izb P rzem y sło w o -H an ­
d low ych. Im porter o w o có w  sk ład ał podanie do 
Izb y  H andlow ej, która trudniła się  rozdziela­
niem  kontyngentów  z  ram ienia M inisterstw a 
P rzem y słu  i Handlu, za pew ną op łatą . O becnie 
jed nak na w idow nię w ystąp iła pew na o rg an iza ­
cja , czy  też z w y cza jn a  p ryw atna firm a, zw a­
na ,,T o h an za" (T o w arzy stw o  Handlu Zam ienne 
go). \y W arszaw ie , przy ul N apoleona, która 
skupia w  sw em  ręku fak ty czn y  monopol im por­
tu o w o có w  z  W ęg ier. P o n iew aż  czynności tej 
firm y  w y d a ją  nam  się  m ocno podejrzane, zw ró  
e iliśm y  się do n a jp ow ażn ie jszych  m iejscow ych 
im porterów  ow oców , celem  zasiągn ięcia  ..języ ­
k a "  w tej spraw ie i o trzym aliśm y iśaie rew ela ­
cy jn e  inform acje .

O kazuje się. iż w spom niana firm a istn ie je  do­
piero od niedaw na, bo od 20 li-pea b. r. W  tym 
dniu ro z es ła ła  „Tohanza* okólniki do w szyst­
kich im porterów  o w oców  z W ęg ier, t-reści na­
stęp u jące j: ,,N iniejszepi uprzejm ie prosim y o
frz e s ła n ie  nam  podań do M in isterstw a P rzem y  
słu i Handlu z  op łatą  stem plow ą z ł. 5‘—  (m arek  
stem plow ych nie n ak le jać , lecz  d o łączy ć ( ! ! ! )  
(przyp. red.). Jed n o cześn ie  kom unikujem y, iż 
w  celu op ła ty  m anipu lacy jnej zm u szony P an  
będzie p rz y jech a ć  do W a rs z a w y " .

Inform ator n asz  w y ja śn ił nam. iż przed kilku 
dniam i o trzy m ał od  ,,T oh an zy " list z  zaw iad o­
m ieniem , iż przyznano mu kontyngent na p rz y ­
w óz jednego w agonu o w o có w  z  W ę g ie r  i z a ­
żądano ed  niego w p łacen ia  k w o ty  300 pengo 
w ęg iersk ich , jak  rów nież 3 p roc. p row izji ty tu ­
łem  kosztó w  ..m anipalacy jnyah". N aw iasem  z a ­
znaczam y, iż w a rto ść  ca łeg o  w agonu n ie  prze­
k ra cz a ła  120 pengo. P ró c z  tęgo ściąga  „Tohan- 

•za“ , k tóra jest na ty le  sprytną, że o tw o rz y ła  so ­
b ie  rów nież od d ział w  B u d ap eszcie  —  aż 5 proc- 
ró w n o w arto ści d o starczan y ch  do P o lsk i o w o ­
c ó w  od tam tejszych  eksp orteró w  P on ad to  zmu 
sza  się  polskich  im porterów  'do w p łacan ia  o- 
w y ch  ..kosztów  m anipu lacy jnych  n ie  w  w alu­
cie  polskie j, le cz  w  pengo, przyczem  policzą się 
im pengo po kursie o fic ja ln ym  B an k u  W ę g ie r­
skiego, t. j. po 1 ‘56 zł., podczas k ied y  w alutę tę 
m ożna w P o lsc e  o trz y m a ć po zł. 1‘20 za 1 pen­
go...

Ale nie k o n iec  na tern. Istn ie je  sob ie  w W a r­
szaw ie  in sty tu c ja  p ryw atna, zw an a P o lsk o -W ę  
g iersk ą  Izbą H andlow ą. D o instytucji tej m oże 
(a le  nie m u si!) n a leżeć każd y, kom u się  tytko 
ż y w n ie  Podoba. T a k  ja k  do klubu sportow ego- 
Z ależy  to od tego. cz y  żyw i sym patje do kraju 
„budzących się  M ad ziarów ", c z y  też nie. T o  
je s t  jednak punkt w idzenia, ż e b y  się tak  w y ­
razić-. p ryw atny . Na tatki punkt w idzenia nie 
m oże sobie pozw olić im porter o w oców  w ę g ier­
sk ich . W p raw d zie  W ę g r y  % p raw d ziw ą rad o­
ścią  sp rzed ałyb y każdem u, naw et ca łą  produk*

KRONIKA KRAJOWA
Żadnych zmian w p&kryciu 

złotego nie będzie
W związku z poruszonemi w prasie nowemi 

poglądami międzynarodowych sfer finansow jch  
na zasady polityki m onetarnej banków emisyj- 
lHcii, do których przyłączyło się Tow arzystwo 
Ekonomiczne w Krakow ie z prof. Krzyżanowskim 
na czele, podniesiono również mpzliwośó zwię­
kszenia obiegu biletów bankowych Banku Pol­
skiego którą przewiduje art. 52 statutu Banku.

Ja k  słychać jednak, zarówno koła finansowe, 
jak  i koła rządowe, nie myślą w te j chw ili o wy­
korzystaniu te j teoretycznej możliwości, a to tem- 
bardzicj. że stan pokrycia złotem obiegu bankno­
tów w Banku Polskim nie czyni tej sprawy aktu­
alną.

Stan pokrycia w ostatniej dekadzie — jak  już 
donosiliśmy —  ponownie się poprawił.

Zreszt.ą w myśl ustawy o stabilizacji waluty z 
1927 r. wszelkie zmiany w pokryciu złotego mn- 
siałyby uzyskać aprobatę eiał usta <vodawczyeh.

Nowe banknoty 100-złotowe
Bank Polski, zgodnie z uchwałą sw ej R.idy — 

zlecił W ytw órni papierów wartościow ych wyko­
nanie nowej emisji banknotów stuzłotowych.

Przygotowany wzór nowego banknotu nosić 
będzie z jednej strony podobiznę księcia Józefa, 
7. drugiej zaś — ornam entację w postnei gi: landy 
z kłosów. Puszczenie w obieg nowych bank lotów 
oczekiwane jest w końcu jesieni.

Egzekuc e
W oslatnim numerze Dziennika Ustaw ukazało 

się rozporządzenie Rady M inistrów o postępowa­
niu cgzekucyjncm władz skarbowych, oraz o wy­
łączeniu niektórych należności z. pod egzekucji 
władz komunalnych. To drugie rozporządzanie o- 
Ifre.fia terminy prz.ejęeia przez władze skarbowe 
egzekucji, wykonywanej dotychczas przez w ła­
dzo komunalne.

Druga wycieczka kupców 
i przemysłowców do Palestyny

M porozumieniu z Biurem Iniormacyjnern przy 
Reprezentacji Agencji Żydowskiej dla Palestyny 
w Polsce, Izba Handlowa Polsko- Palestyńska 
zwraca s,ę niniejszem do przedstawicieli niżej 
wymienionych gałęzi średniego przemysłu, ma­

jących zam iar przesiedlić się  do Palestyny, z za- 
proszcnicim do wzięcia udziału \v wycieczce, o r­
ganizowanej przez Izbę w miesiącu październiku 
br. celem zbadania na miejscu możliwości urzą­
dzenia się w Palestynie.

Rodzaje przemysłu:
"włókienniczy, bawełniany', szt. jedwab, papier­

niczy. szklany, ceramiczny, farmnccutyć/.ny. che­
miczny. drzewny (eukaliptus), przemysł prze­
twórczy- owocowy, przemysł rybny, eksploatacja 
kamieniołomów.

W szystkie mai-erjały i inform acje odnośnie tyeit 
gałęzi przemysłu otrzymać można w biurze Pol­
sko P alestyńskiej Izby Handlowej: Królew ska
18. teł. 206,3/. (ŻAT).

Specjalne cpłaty ceSue
VP ostatnim Dzienniku Ustaw cpubłikowano 

rozporządzenie1 m inistra skarbu, które nonnuie o- 
płaty za wykonywanie czynności pFzez funkcjo- 
nnrjuszów zarządu ceł poza godzinami lfzęiio- 
werni lub poza obrębem m iejsca urzędowego, oraz 
za strzeżenie i konwojowanie towarów.

W myśl tego rozporządzenia do ezynnoś:i wy­
konywanych przez funkcjonarjuszów celnych za 
które strony zainteresowane są obowiązane aisz 
cz.ić opłaty specjalne, należą czynności, zw iąza­
ne z nadzorem: a) nao wolnemi snładami, służą- 
cemi do przechowywania zagranieznyeł, .neoeło- 
nych tow arów ; b) nad towaram i, sprowadzancnii 
z zagranicy w O D r o c i e  nszlachetntającyrń czyn­
nym i biernym; c) nad towarami sprowadznne- 
mi z, zagranicy z zastosowaniem ulg celny cli.

Ponadto opłatom specjalnym podżegają czyn­
ności, dokonywane poza godzinami urzędowemi 
tub poza obrębem m iejsca urzędowego. a  doty­
czące strzeżenia, konw ojowania łub w cgóie od­
prawy celnej.

Restauratorzy przeciwko 
kartelów i piwneuiu

We Lwowrc odbyło się zebranie delegatów M a­
łopolskiego Związku Restauratorów  oraz Korpo­
rac ji Gospodnio- R estauracyjnej, na któreni obra­
dowano w spraw ie projektu nowego kartelu W 
przemyśle piwowarskim. Zebranie uchw aliło s ił»  
reg rezolucji protestujących przeciwko projekt#* 
w i o kartelizow aniu przemysłu piw ow artkiegt, 
stw ierdzając, że kartelizacja przemysłu piwowar­
skiego w Polsce wpłynęłaby ujemnie na "ozwój 
sprzedaży piwa, podniosłaby cenę tego produKtu, 
co spowodowałoby zmniejszenie się konsumeji.

Do spraw y te j powrócimy.

cję sw y ch  ow oców , bez względu na to, c z y  da- 
r.y reflektant sym p atyzu je  z  W ęg ram i, cz y  też 
nie, —  a le  nie sprzeda mu tych  o w oców  ,,To 
h an za", o ile im porter nie w p isze się na cz ło n k a  
P o lsk o -W ę g ie rsk ie j Izby  H and low ej. P rz y s tą ­

pienie do te j Izby  kosztu je  bagatelkę-.. 150 z ło - 
t-ych- Ja k  k to  w p łaci 70 z ł., zostan ie  rów nież 
p rz y ję ty .-

Im porterzy, k tó rz y  o  „T oh anzie" dow iedzieli 
się dopiero z p o g łosek  ulicznych i k tó rzy  nie 
z w a ż a ją c  na pogłoski, s tara li się  dalej kon ty ­
n en ty  p rzy w o zo w e p rzez Izbę P rzem y sło w o - 
H andlow ą, doznali srogiego ro zczarow an ia . P r e  
zydenc Izb y  o św iad cza  niew innie, że  Izba nie 
za jm u je  się w ię ce j kontyngentow aniem  p rzy­
w ozu ow oców , lecz  M inisterstw o P rzem y słu  i 
Handlu, to  zaś o św iad cza, że  ..agen d y" prze­
ję ła  sy m p aty czn a „Toham za". Następuje pow ro­
tna droga zm artw ionego im p ortera do prezy­
d enta Izb y  z prośbą o in te rw e rc ję  w  zgoła  n ie ­
zn an e j „T oh anzie", na  oc znów  p_. prezyd en t o- 
świiadcza. że  w p ry w atn e j in sty tu cji n ie  m oże 
in terw eniow ać... Sap ienti satt

A w ięc  p rzecież  pryw atna in sty tu c ja ! Co to 
je s t za in sty tu c ja ?  Jak iem  praw em  za jm u je  się 
ona kontyngentow aniem  przyw ozu o w o có w ? 
C o  m ają o zn aczać  te „opłaty m anip u lacy jne", 
h aracze , żąd ane od biednych kupców  w  form ie 
3 proc- „p ro w iz ji", 300 pepgó „kosztów  m anipu­
la c y jn y c h " i „5 z ło ty ch  stem pli", broń B o ż e  nie 
n alep ianych , lecz  tylko „d o łączan y ch "?  C zy 
a b y  „T oh an za" nie zam ierzała  rów nież otw o ­

rz y ć  m ie jsca  sp rzed aży .- znaczków  otenaplo- 
w y e h ?  Co m a o zn aczać  przym us sk ład an ia  h a ­
raczó w  w  pengo, po kursie o  30 p io c  w y ż ­
szym , aniżeli fa k ty cz n y ?  Ja k ie m  p raw em  uza­
leżnia „T o h an za" p rzy d zia ł komtyngsinuów od 

w stępow ania do Izb y  H andlow ej P o lsk o -W ę ­
g ie rs k ie j?

A przed ew szystkiem , —  kto  w y ko n u je  koft- 
trolę nad dochodam i te j z a cn e j instytuc 6?  Odzie 
się  te  dochody p o d ziew ają?  D iaczego M in ister­
stw o P rzem y słu  i Handlu t,ak tajem niczo z re z y ­
g n ow ało  z p raw ? przyd zielania kontjm gem ów  
n a  rzecz  instytucji p ryw atn e j, b ez Zaw iadom ie­
nia o  'em  opinji p u bliczna;? Co m ają  ozn aczać 
te U iem nicze w ezw ania —  zap ro szen ia : „w  cokt 
o p ła ty  m anipulacyjnej zm uszony P a n  będzie 
p rz y jech a ć  do W a r s z a w y " ?

M onop ol monoiuol i je sz cz e  ra z  m onopol! Km 
ch ce , n iech to in acze j n azy w a. P o c o  o w ija ć  pr# 
w dę v/ b a w e łn e ?  P a n  Z ajdenm an, d y rek tor Cen 
trah  Zw iązku ku p ców , sta ra  się nam ów ić kop­
có w  o w o co w y ch  do w stępow ania do org an iza­
c ji „handlu kom p en zacy jn ego". K upcy się  „oun- 
tu ja " Co zrobi pan W a c ła w  W iślick i, jeśM b ę­
dzie się  m usiał uspraw iedliw iać przed  rządem , 
że n ie  p rzeprow ad ził n a leż y cie  sp raw y  ..kom ­
p enzacy jnego hand lu "?

Klapa, panie W iślick i! Nie p rzeszkad zaj so ­
bie pan w  chorobie m orskie! na statku P o lo ­
n ia " w śród uroczych  fjord ów  Północnych. 0 - 
bok n a jm iłośclw iej nam  p an u jący ch " W szy st­
ko się zro b i,- Vlfc



Czekolada Mleczna! 
Jasna p L U T O S l
najbardziej posilna i uzdraw iająca. I
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,Nie uznajecie moich czeków, nie uznaję waszych banknotów*

Założyciel domu bankowego Rotszyldów. An- 
szel Rotszyld, zostawił po sobie pięciu synów, któ­
rzy objęli kierownictwo pięciu banków rotszyl- 
dowskick, znajdujących się w Europie, a  to — 
w Londynie, w Paryżu, we Frankfurcie nad Me­
nem, w Wiedniu i w Berlinie.

Najgorliwszym i najzdolniejszym z pięciu Rot­
szyldów był Natan, kierownik banku w Londynie. 
Pewnego dnia przedstawiono do wypłaty w Ban­
ku Angielskim czek podpisany przez Anzelma R ot- 
szylda z Frankfurtu i N atana. W  owych czasach 
czeki były jeszcze dość rzadkim środkiem płatno­
ści. Bank Angielski odmówi! honorowania czeku, 
w yjaśniając, iż płaci za własne papiery, a nie za 
papiery osób prywatnych.

Natan Rotszyld oburzył się i postanowił wypo­
wiedzieć wojnę Bankow i angielskiemu.

Trzy tygodnie później zjawia się Rotszyld w 
Bank of England i przedstawia w kasie do wymia­
ny na złoto banknot pięciofuntowy. Dziwiono się 
bardzo w banku, iż Rotszyld zgłasza się osobiście 
po wymianę tak drobnego banknotu. Ale zdumie­
nie k asjera  wzrosło, gdy Rotszyld zaczął wycią­
gać z kieszeni banknoty pięciofuntowe jeden po 
drugim. Przy wymianie oglądał szczegółowo każ­
dą monetę i  żądał nawet, aby mu ją  zważono, co 
przewiduje ustawa Banku. Gdy pierwsza paczka, 
banknotów została już wymieniona cała  na złoto 
(Rotszyld gromadził przez 3 tygodnie banknoty 
pięciofuntowe), wyciągnął Rotszyld drugą paczkę.

a lokaj jogo przyniósł drugi worek na złoto. I  tak. 
trwała ta operacja od samego rana aż do chw ili: 
zamknięcia kasy. W ciągu siedmiu godzin k asa  
Banku wymieniła Rotszyldowi 21.000 funtów n i  
złoto. Ale że Rotszyld przyprowadził ze sobą 
jeszcze 9 swoich urzędników, którzy także przy­
nieśli banknoty do wymiany, przeto Bank angiel­
ski musiał tego dnia wypłacić 210.000 funtów 
w złocie. O peracja ta  zablokowała kasę do tego 
stopnia, że nikt nic mógł załatwić już swoich spraw 
przy kasie banku.

Gdy następnego dnia powtórzyła się ta  sum s 
h istorja  i w Banku angielskim zjawił się znowu 
Rotszyld ze swymi urzędnikami, w yciągnęły się 
twarze kasjerów, Rotszyld zaś zauważył ironicz­
nie: „Panowie nie uznajecie moich czeków, a ja  
nie uznaję waszych banknotów. A mam ich wy­
starczającą ilość do wymiany, aby zatrudnić waszą 
kasę przez parę tygodni11.

W  Banku zaczęto się zastanawiać nad tą  histo- 
rją i po naradzie dyrektorów postanowiono, :ż 
Bank angielski nic może się narażać na wypłaca­
nie kilkunastu miljonów funtów w złocie.

Nazajutrz londyńczycy mogli przeczytać w gaze­
tach zawiadomienie, podpisane przez dyrekcję 
Bank of England, iż Bank przyjmuje do w ypłaty 
czeki domu Rotszyldów.

Takie były początki obrotu czekowego rozpo­
wszechnionego dzisiaj w Angłji.

ł

Wieśniacy sprzedają masowo 
krowy

D ługotrwała susza spowodowała bardzo słaby 
zbiór siana, zwłaszcza na łąkach wyżej położo- 
sych. Pastw iska wyschły zupełnie co zmusza ro l­
ników do masowej wyprzedaży inwentarza.

Skutkiem nadmiernej podaży ceny hydła na 
targach miasteczkowych spadły do rozmiarów 
katastrofalnych. Ceny mięsa spadły w wielu m iej­
scowościach do 40 gr. za kilogram.

Przędza wełniana
Przy sprzedaży pizędzy w ełnianej (w łóczki) 

utwierdzono objaw y nieuczciw ej konkurencji. 
Sprzedaje się przędzę wełnianą w paczkach o w a­
dze, w ykazującej do 30 proc. różnicy od w agi o- 
znaczoncj na etykiecie, lub wprowadza się ją  na 
rynek w opakowaniach nie zaw ierających ozna­
czenia wagi, ani źródła pochodzenia.

Izby przemysłowo- handlowe w Poznaniu i Lo­
dzi w ystąpią o wydanie rozporządzenia Rady 
M inistrów na podstawie ustawy o zwalczaniu nie­
uczciwej konkurencji, które uregulowałoby obrót 
przędza wełnianą, pólwełnianą „w łóczką", oraz 
przędzą baw ełnianą (z w yjątkiem  nici ao szycia), 
przeznaczoną do sprzedaży w handlu detalicznym.

KRONIKA ZAGRANICZNA
Klęska rdzy zbożowej 

rozszerza się
Rdza pustoszy pola nietylko w Polsce, ale także 

w  Niemczech, A ustrji, na W ęgrzech i Rumunji.
Niespodziewana klęska przybiera rozmiary za 

■traszające. W ieśniacy rumuńscy, aby powstrzy­
mać pochód zarazy, podpalają zboża stojące na 
pniu. Straty  wynoszą setki miljonów lei.

Zarodki inflacji 
w Stanach Zjednoczonych

Szereg wielkich banków amerykańskich ogło­
sił, że przystępuje do puszczania w obieg i owych 
em isji banknotów na mocy hiłlu Glassa. B irkno- 
ty  te, zgodnie z ustawą, nie będą p okryw a';; zło 
tem. W  ten sposób w najbliższych dnia :li ■ roz­
pocznie się w Stanacli Zjednoczonych tzw. kontro­
lowana inflacja  dolara.

RACUELA f a j g e n b e r g

XVIL 
Mój Galileuszu!

Zapaliłam znowu swą jasną pomarańczową 
lampkę i piszę Ci swój list wieczorny ja k  zwykle.

Nic się nie stuło, w oczekiwaniu nowej nauczy­
cielki przychodzę codziennie do szkoły na swoje 
lekcje  bardzo punktualnie, a moja sukienka gra­
natowa nie poniewiera się już na kobiercu pośrod­
ku pokoju. Teraz wisi już na ścianie w najlepszym 
porządku i swoich pantofli nie rzucam już pod ka­
napę. Postawiłam  je  w kącie obok siebie, jak  to 
zwykłam czynić ongiś w swych latach szkolnych, 
kiedy wracałam ze szkoły do Grodna.

Nic się nie stało. Ju ż  się uspokoiłam. O, jak  się 
byłam ulękła dziewczyny, zapalonej głowy. My­
ślałam, że m oja wykształcona przyjaciółka z Gro­
dna już mię zupełnie opuściła. A tymczasem — 
nie. Czuwała w dalszym ciągu nade mną. Grodno 
to żelazny mur. Ta drobna część uporu, którą za­
brałam ze sobą z dużego drewnianego domu dzie­
dzicznego nad Niemnem, służyć mi jeszcze będzie 
■we wszelkich moich opresjach.

Lecz skąd, drogi, wziąć tyle sił!
Muszę się sam ej uczyć trzym ać na wodzy, a Bóg 

mi świadkiem, że bardzo trudno mi to teraz przy­
chodzi. Lecz stokroć trudniej jest mi pomóc Ci 
płacić Twe długi, któreś zaciągnął w utęsknieniu

Niech żyje wolność!
Lato. Kanikuła. Rozgrzane mury m iasta, po­

męczeni ludzie, co nie mogli z miasta wyjechać. 
Ale przecież i oni sobie radzą. Przecie istnieje 
szczęśliwy wynalazek dwudziestego w iclai: week- 
end'y!

D alej —  nad wodę, w góry! W sluńcc. powie­
trze, odpocząć po pracy umysłowej, dać praco­
wać mięśniom, wystawić skórę na działanie po­
wietrza, nie zatrutego wyziewami miasta. K to  
mieszka tak szczęśliwie, że ma góry blisko, jak  
np. w każdem prawie mieście Małopolski, niech 
idzie na wycieczkę, mieszkańcy dolin zawsze znaj­
dą jak iś uroczy zakątek wsi polskiej, gdzieby moż­
na przejść kilka kilometrów wśród ładnycli widn 
ków i orzeźwić kąpielą znużone ciało.

Zmiana trybu życia —  to największy wypoczy­
nek. Ruch fizyczny, szybsza przemiana m aterji —  
oto co nas odradza.

P rzed ru k  w zb ron ion y

za mną wobec Cypory, a ona, Cypora, wszak to 
anioł, o nic się nie upomina i nigdy upominać się 
nie będzie. O, jak  je j zazdroszczę!

Przecież ona taka maluchna, słabiutka —  istne 
dziecko. Dlatego nigdy me ponosi żadnej winy. 
nawet wówczas, kiedy opłakuje śmierć ukochanego 
męża.

Dzięki Ci za prawdę, którąś mi pisał. Co jednak 
ja  mam teraz sobie począć? Tw ój nowy plan zno­
wu mię trochę speszył. W ięc, znaczy się, wszyst­
ko już w porządku. W spólny dom rozchwiewa eię. 
Cypora wraca do kolektywu do Szomronu, a  ja  
mam przyjechać, stać się gospodynią. Z kolei mam 
Ci pomóc uiszczać Tw ój ogromny dług Cyporze i 
je j dziecku, które ona ma powić. J a k  sądzisz, po­
dołam temu?

T ak, uczynię to. Zgadzam się na to , bo, bo tak 
chcę... Chcę Ci być równą towarzyszką życia. Two­
je  długi są również mojemi długami. A dziecko toć 
stworzenie niewinne. Dziecko należy kochać, dziec­
ko należy pieścić. Ja k  mmemasz. Czyby Cypora 
oddala mi dziecko na wychowanie, gdybym ją  u- 
wolniła z wszystkich trosk o nie? W szak rada, żc 
Towa. zaofiarowała się je j z pomocą w chowaniu 
dziecka tam w Szomronie. Jestem  je j przyjaciółką 
narówni z Tówą, a gdy zechce widzieć dziecko, ł o 
może przecież zawsze przychodzić do nas, ja k  do

Zmienić też trzeba w tych warunkach i system  
odżywiania. Mało, ale pożywnie. Przed kąpielą 
nie przeładowywać żołądka ciężkostrawnemi po­
trawami. W czasie marszu nie opijać się piwem, 
nie najadać psującemi na upale wędlinami. Kaw a­
łek cukru, szklanka dobrze osłodzonej herbaty po­
krzepi więcej ,niż bezsensowne opychanie się, po­
wodujące ociężałość. Brać mało zapasów na t. zw. 
wycieczki fam ilijne, kiedy to umęczona m atka 
rodu zwykła nosić brzuchaty kosz z wiktuałami, 
aby go bez przerwy rozwiązywać i pakować.

Tabliczka czekolady, biszkopty, trochę bułki—  
a jeśli je s t po drodze jak iś zajazd, to nic tak  nie 
orzeźwi w czasie marszu, ja k  szklanka herbaty z 
cytryną.

Nie objuczajm y się ciężarami. Bierzmy to, co 
konieczne. L ekko i wesoło idźmy po zdrowie i 
wypoczynek. W pole, w góry, w las! Niech żyje 
wolność!

\ własnego domu.
Na mnie zaś mogłaby już polegać. Cały swój 

czas przecież oddawałabym, a dziecko byłoby przy 
Tobie. Chowałoby się u Ciebie w domu pod Twem 
okiem ojcowskiem. Będę m atką dla Tw ego dziec­
ka i kochać je  będę ja k  swoje własne, jeśli takie 
kiedykolwiek urodzę. Cypora zaś musi być wolną, 
gdyż jeszcze je s t  bardzo młoda. Nadto je s t  ona 
naturą romantyczną i potężnie nad nią panują sen­
tym enty miłosne. Dlatego nie powinna być krępo­
wana, żyć tak, ja k  je j się podODa, aby mogła cztem 
prędzej w yjść za mąż, gdyż niezamężna prędko się 
zaprzepaści.

J a  bym zgodziła się wziąć od niej dziecko bezpo­
średnio po rozwiązaniu. Ju ż  byś widział, jakbym  
je  chowała butelkami świeżego m leka. Tw oje 
dziecko będzie i mojem dzieckiem. Oczywiście 
jeszcze przedwcześnie o tem dokładnie mówić, my­
ślę jednak, że masz to teraz oznajmić Cyporze i 
uspokoić ją , że natychm iast po narodzinach dziec­
ka  zwalniasz ją  z wszelkich trosk o nie, albowiem 
ona sama jeszcze je s t  dzieckiem i ma pam iętać 
o sobie.

A tymczasem?
Tymczasem będziesz stale dojeżdżał do Szom­

ronu odwiedzać ją . T ak je s t ładnie, zrozumiale i 
po ludzku. Mnie się poJoba właśnie w Tobie to, 
że tak szlachetnie postępujesz z m atką swego 
dziecka, m ającego dopiero przyjść na świat za 
ldlka miesięcy. Czy to jednak potrafię ścierpieó? 
Tem bardziej. że nie mogłam się pogodzić z my­
ślą. iż szafa lustrzana, którąś kupił, może znajdo­
wać się u Cypory. Chciałam, drogi, chciałam ca­
lem sercem, lecz nie mogłam, będę więc mogła

M ałżeństwo na owa lata
( 18 )  P rzekład autoryzowany R A F A E L A  P A L E W S K 1  EG O .
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Kinoteatr dźwiękowy „ tV A N U A “  sw (ierttudy ii wyświetla czołowe arcydzieło produkcji amerykańskiej 
Film  w N iem czech  przez ^  E R #  ^ 8  f  i  P  W ie lk i p e a n  b o h a te r-
c e n z n r ę  z a b r o n i o n y  W V » I  E p  J  I  W r  s tw a , m iło śc i i zd rad y
Superfilm porywający żywością akcji, boliaterskiemi czynami i baiwnością scen. — W rolach głównych: 
G e o r g e  Ó ’ B r i o n  i M s ir io n  L e s s i n g .  Walka łcdzi podwodnych — flota morska na usługach wojny. 
Ojalogi w języku angielskim i nitm etkim. Ponadto tygodnik dźwiękowy Fosa. — Przedstawienia o godz. 
5, 7. 910. W niedzielę, o godz. i!. — NnicbłodireNzn sala — Ceny miejsc zniżone. — Program Nr. 49
W so b o ty , d n ia  6 bm. o g o d lin ie  S  popołudniu  i w n ied z ie lą , d n ia  7  b m .  o g o d zin ie  11*30 p rz e d p o łu d n ie m
P o ra n k i film o w e R b i t l C M A C J A  —  W g ł. ro li C o n rad  N paet. —  C en v  od 4tź g ro szy .

Debata polityczna w Londynie
Szczegółowe sprawozdanie z sesji A. C.

Londyn (Ź A T). D opiero ob ecn ie  og łoszon y  
(Został w y cz e rp u ją cy  kom unikat O rganizacji S jo  
M istycznej o  przebiegu d yskusji na ses ji Komi- 
jtetu w y k o n aw czeg o  w  Londynie. Na podstaw ie 
, togo kom unikatu d o ty ch czaso w e sp raw ozd a­
n ia  m ogą b y ć  uzupełnione następudącemi szcze-

NA T E R E N IE  G E N E W SK IM .
, Dr. W ik tor Jacob son  z ło ż y ł spraw ozd acie  z 
p ra cy  genew skieg o kom itetu w  zw iązku z o b ­
radam i n a  teren ie  L ig i N arodów . W  roku ubie­
głym  k w estje  p alestyńsk ie  w  G en ew ie nie zaj­
m ow ały pow ażnego m iejsca , gdyż nie od b yło  
!się posiedzenie Kom isji M andatow ej. Na sesji 
k o m is ji p o lity czn ej Zgrom adzenia L ig i Naro- 
!dów  D r Cg. L an g e poruszył zagadnienie Ż y­
d ow sk ie j S ied zib y  N arodow ej, p o d kreśla jąc nie 
jOdzowność sp ełn ien ia  danego narod ow i ży d o­
w skiem u  p rzy rzeczen ia . Na tem sam em  posie­
dzeniu p rzed staw icie l P o lsk i, Anatol Miihlstein, 
{O św iadczył, tz polityka Ż ydow skiej Siedziby  
{Narodowej m a doniosłe znaczenie dla Polski, 
jw której żyje przeszło 3 mlljony Ż ydów .

D r. Ja co b so n  w y raz ił opinię, iż ogólna poli­
ty c z n a  sy tu a c ja  św iata  d aje  pew ne m ożliw ości 
:dla bardiziej ak tyw n ego i p rzych yln ie jszego  zro  
zum ienia a sp iracy j s jon i stycznych- K w estja sjo 
m istyczna m oże i powinna znowu się stać  ak­
tu aln ą w  ram ach polityki św iatow ej. W  końcu 
'Dr. Ja co b so n  żądał w zm ożenia ak ty w n o ści po­
lity czn e j o rg an izac ji sjOTUStyoznej i nakreśBił 
Odpowiednie w y ty czn e  dla tak ie j aikcji.

D E B A T E  P O LIT YC Z N A
jtagail pos. Griinbaum. M ów ca zazn aczy ł, iż w 
ttstatmim cz a c ie  ro zszerzył się hoiryzont połlty" 
tzny dla p racy  palestyńskiej. N aieży w ziąć  pod 
tw ag ę  w szy stk ie  w grę w ch od zące czynniki 
koli ty cz n e  i odpow iednio trak to w ać ca ło k sz ta łt 
Jk c ji politycznej. M e  ulega w ątp liw ości, iż po- 
ttyka w ładzy m andatow e] n acech ow an a jest 
nieprzyjemną tendencją w obec dążeń do odbu'

d ow y żydow skiej siedziby narodow ej. T en d en ­
c ja  <a t ja w n ia  się  od r. 1929. A czkolw iek różne 
plany, ułożone przez eksp ertów  państw ow ych

u trzym ane w e w rogim  dla Żydów  ch a ra k te ­
rze, tnusiiały b y ć  odrzucone, to jed n ak  A. C- 
zm uszony będzie ro zp atry w ać jakikolwiek plan 
p o zytyw n y, uw zględ nia jący  in teresy  w sz y st­
kich m ieszkańców  P alesty n y - P ie rw sz y  krok 
w  tym  kierunku A- C. pow inien zro b ić na  o b e c­
nej sesji.

Inż. S . Kapłański, b. przed staw icie l skrzyd ła  
robotniczego w egzeku tyw ie, stw ierdza, iż po­
lity k a  w ład zy  m and atow ej nigdy nie m iała je ­
dnolitego charakteru .

Dr- G Halpern w y raża  zadow olenie z pow o­
du spokojnego przebiegu o b ecn y ch  obrad  A. C- 
Są  on e  —  zdaniem  m ów cy —  dow odem  słusz­
nego wybc.ru obecnej e g zek u ty w y  na zasad ach  
koalicyjnych. M ów ca om aw ia postępy prze­
m ysłu w  P alestynie i stw ierd za, że b y ły b y  one 
znacznie więiksze p rzy  k o rzystn ie jszych  m oż­
liw ościach  em ig racy jn y ch . M ów ca apelu je do 
A. C- o  w p ły n ięc ie  na  rząd. ab y  dał w y ra ź n y  
dowód sw ego p ozytyw nego ustosunkow ania się 
do siedziby narodow ej. Pierw ,szem  i najdonio- 
ślejszetn  żądaniem  ma b y ć  powiększenie możli­
w ości im lgracyjnych.

STA N O W ISK O  R E W IZ JO N IS T Ó W .
W ice p re z e s  św iatow ego Zw iązku rew izjon i­

stów , p. Meir Grossm ann w yw od zi: G łów ną
k w estią  je s t :  co  uczyniono celem  utw orzenia 
now ych w arunków  p ra cy  sjonistycznej? P . 
G rossm ann ubolew a, ż e  eg zek u ty w a nie w y k a ­
zała  n ow ej in ic ja ty w y  politycznej i n ie  m oże 
się p o w o łać na istotne su k cesy . Z ach ow yw ała  
ona jed ynie  linię defew zywną. M ów ca zarzu ca  
egzeku tyw ie, że  je j stanow sko w kwestji Wa<T 
H aw arlt nie b y ło  w olne od kom prom isów - Pod 
tym  w zględem  egzeku tyw a op uściła  (? )  donio­
słą  szan sę  ob staw an ia  przy praw ach żyd ow ­
skich. M ów ca broni rew iz jon istycznego planu w

spokojnie patrzeć na to, ja k  się goibz, wkładasz 
najpiękniejszą koszulę wierzchnią, jaką  posiadasz 
i jedziesz ją  odwiedzić? Nie wiem, kochany, nie 
wiem. B o ję  się siebie. Możliwe, że nie zdołam o- 
przeć się pokusie, a co T y  wtedy sobie poczniesz?

Co poczniesz, jeżeli Cię poproszę, abyś nie je ­
chał do niej, gdyż boli mię to? Naucz mię, abym 
mogła to ścierpieć. Tw oje dziecko będę kochała, 
już je  kocham, bo Ciebie kocham , nie mogę jed­
nak przecież kochać Tw ej żony. Nie mogę także 
być obojętną wobec niej, ja k  wobec pierwsze] 
lepszej kobiety, gdyż irytu je mię Tw ój delikatny 
stosunek do niej. Czy wyobrażasz sobie, że może 
być inaczej?

Mój galilcus/.u. obciążyłeś mię fiudnrini zada­
niem, a jednak liczę dni, kiedy nauczycielka już 
przyjedzie. Wówczas gnam do Hajfy, nie jadę, lecz 
gnam, a tam niech się stanie co ma być. Apelujesz 
do mego uczucia ludzkiego a ja  zdaję się na Tw oją 
roztropność i fakt. Pocieszam się nadzieją, że u- 
chronisz mię od ciężkich przeżyć. W szak sam 
twierdzisz, żc chcesz teraz oszczędzać moje ner­
wy. Nie mogę sobie jednak wyobrazić, jak  pewne­
go pięknego dnia pojedziesz autem w odwiedziny 
do Cypory. Odprowadzę Cię do auta. idącego do 
ZychroiRi, w drodze powrotnej zaś do domu pa­
lić mię będzie głowa jak teraz, kiedy Ci pisze o 
tem: a potem płakać będę. jak  głupie dziewezątko.

Nie. drogi, nie będziesz mógł jeździć odwiedzać 
Cyporę. Musisz się tego wyrzec, ponieważ nie zdo­
łam tego ścierpieć. Będziesz je j lepiej pisywał od 
czasu do czasu, aby dawała znaki życia i gdy uro­
dzi dziecko, wtedy pojedziesz aby zobaczyć je . 
Potem zabierzemy dziecko do siebie i na Twych 
oczach rosnąć Ci bedzle malutki c-tnwleęrefc. I i

czynisz tak ?
0 , mój galiieuszu, znowu wygaduję bzdury! O- 

kropna rzecż wiedzieć prawdę, nie zaszkodzi mi 
jednak. Zachowywać się będę tak, abyś był za­
dowolony. A może... może Cypora lepiejby wcale 
nie pojechała. Zamiast by była w kolonji i T y  byś 
tęsknił za nią, wolę już, aby razem i  nami miesz­
kała w mieście. W szak wspólny dom już urządzo­
ny i wszystko już gotowe.

Lecz nie słuchaj mię, przyjacielu z G alicji, gdyż 
dziś plotę same brednie. Nie słuchaj mię 1 czyń, 
ja k  to sam rozumiesz. Podporządkuję się wszyst­
kim Twoim zamysłom i pozwalam Ci nawet jeź ­
dzić do Szomronu, kiedy tylko zechcesz. Sama 
przed odjazdem wywiążę krawat, przypnę kw iat do 
klapy płaszcza, potem siądę na balkonie i ocze­
kiwać będę Twego powrotu.

Dobrze tak ?
Lecz szukaj dla mnie jak ie jś  pracy, abym miała 

mniej wolnego czasu, albo może chcesz, żebym 
tylko była gospodynią. Dobrze. Zasadzę doniczki 
na tarasie i chować będę kotkę o jasno-brunat- 
nyeh uszkach, którą Cypora przyniosła z pensje, 
natu. Potem siedzieć będę z gazetą na kolanach ; 
patrzeć na błękitną dal morską.

Będzie mi jednak trochę nieswojo siedzieć tak 
na utrzymaniu męża. Bezwarunkowo szukać będę 
pracy irdv Cypora urodzi dziecko, obejmę stano­
wisko matki. Tw oje dziecko jest mojem dziec­
kiem.

Musisz, znaczy się. tymczasem ją  odwiedzać, 
musisz jeźdźić do Szomronu?

Dobrze, mói dro<ri. będę Cie odprowadzać do 
anta. bo. bo tak chcę,..

(C. d, n.) Twe drogie dziewczę.

spraw ie petycji do Ligi N arodów . Z aznacza ón. 
;ż -jego grupa nie w ierzy , aby ob ecn a , egzekiby- 
Wfc prow adziła inną politykę sjonistyetzną, gdyż 
nie ma ona określonych w  tym  kierunku pla­
nów. W o b e c  tego rewziijouiści pod żadnym  po­
zorem  nie m ogą popierać obecnej egzekutyw y  
i nadal zach ow ać musza sw e stanow isko opo­
zycyjne.

P rz ech o d z ą c  do om aw iania spraw ozdania  
Fren ch a, m ów ca o św iad czy ł, że rząd angielski 
pow inien by b y ł ou w ołać p. Erencha z P a lesty ­
ny, poniew aż wnioski jego, sk ierow ane są ni«- 
tyłko^ p rzeciw ko Żydom , lecz w  p ierw szym  
rzędzie przeciw ko sam ej Anglji. W nioski te u- 
nietnożliwłłyby AnglD spełnienie jej zadań- tako 
w ładzy m andatow e] w  Palestynie, ponieważ u- 
niem ożliw lłyby urzeczyw istnienie u roczystych  

zobow iązań Anglji względem  narodu żydow ­
skiego- W końcu m ów ca uznaje, że D r. -Brodę- 
tzki od nósł pew ne su k cesy  polityczne.

P rz y w ó d ca  M izrachi, rabin Meir Berlin o-  
św iad cza, że z zadow oleniem  stw ierd zić nale­
ży  w  P a le sty n ie  zn aczn y  postęp. N ależy jednak 
rozróżniać m iędzy rozw ojem  żydowskim  w P a ­
lestynie a  akcją polityczną. P ow itać należy na' 
wiązanie lepszych stosunków z rządem . W  spra 
w ach najisto tn ie jszych  nie dostrzega się  jed nak 
żadnych zmian. M ów ca dom aga się od egzeku­
tyw y  zd ecyd ow anej polityki.

P  Kurt-Blumenleld broni polityki egzeku ty ­
w y. jak o  jed y n e j m ożliw ej w tej sytuacji, jako 
takiej, która kontynu ow ała  w  spraw ach zasad­
niczych linję poprzedniej egzeku tyw y. Je s t to 
jednak m ożliwem  jedynie, gdy się dysponuje 
koitwcznemi środkam i. M ów ca w y raża  ubole­
wanie z tego pOWodtUi, że  kw estja pom ocy dla 
przem ysłu zo sta ła  potraktow ana jako  spraw a  
party jna- Zadaniem  najpilnjejsizem  jest s k u le ­

nie w szystk ich  sił s jon istycznyeh .
P rezy d en t Ż ydow skiego Funduszu N arodo­

w ego, M. M. Usyszkin, dom aga się całkow itej 
koncentracji w  zakresie zakupu ziemi która —  
jeg o  zdaniem  —  je s t  podstaw ą w szystk ich  przy 
s z jy ch  prac. O m aw iając, sprawcę W adTH aw a- 
rith, p. U syszkin  ośw iad czy ł, że  przy w y d zier­
żaw ieniu tego gruntu chodziło n ie  o  k w estję  za­
sadniczą lecz  fak ty czn ą . W  każdym  raz ie  dy­
rek to rzy  K erćn  K ajem eth odm ów ili sw ej zgody  
na żądanie pewnej grupy. D yrek torzy  Ź- F . N. 
podlegają d ecy z jo m  kongresu Kom itetu W y k o­
n aw czego i od rzu cają  nakazy poszczególnych 
grup.
P rz y w ó d ca  robotników  palestyńskich p. Bett- 

Curion ośw iad cza  m iędzy innemi: w  P alesty ­
nie je s t dosyć miejsca na miljony Żydów . Na­
leży jeanak skonsolidow ać w szystk ie siły, zm o  
W lizować młodzież 1 kontynuow ać p race  c o ' 
dzienną. O rganizacja Sjcm istyczna w inna b yć  
w zm ocniona- B e z  w arto ści jesit n aw oływ an ie  

do en erg iczn ie jszy ch  akcyj politycznych, gdy 
sie usiłuje rów nocześnie łam ać organizacje. — 
P o d cz a s  gdy rew iz jo n iści dom agają się od in­
nych, ab y bronili litery  i ducha konstytucji. —  
sami ignorują konstyueje organizacji sjonłsty- 
cznoj. Zanim  zabierają głos w  sp raw ie t. zw . 
m ocnej Iknjd politycznej, powinni uprzednio w y ­
k azać w ięcej zrozum ienia dla jedności I k ar­
ności-

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
DZIWNE ROZPORZĄDZEN IE. Dopieroco o- 

ąloszonc rozporządzenie, regulujące przepisy imi- 
gracyjnc, zawiera m. in. postanowienie, że emi­
gracja  z Transjord an jl do Palestyny nie jest skrę 
powana żadnemi ograniczeniami ani formalno­
ściami. Natomiast nikt nie będzie wpussozony do 
T ransjord an ji bez wizy 1 każdorazowego zezwo­
lenia departamentu imigracyjnego.

IM IGRA CJA DC P A L E STY N Y  W  CZERWCU 
B R . W ciągu m. czerwca nrzybyło do Palestyny 
524 Żydów. Z pośród te j liczby 301 osób należy 
do kategorji turystów, którym zezwolono na sła­
ły pobyt w kraju.

Z B IR - BIDZANU. Kierownik „Komzetn" w 
B ir- Bidżanie p. Raszkcs nadesłał depeszę, w któ- 
i c j  donosi iż instytutowi rolnemu, w którym 
kształca. się agronomowie dla B ir- Bldżanu, gro­
zi zamknięcie. Baszkes domaga się natychmiasto­
w ej pomocy. Naskutek braku m ateriałów  budo­
wlanych i siły  roboczej wstrzymano też szereg 
budowli. Technikum mieści się obecnie w chałup­
kach w iejskich we wsi niedaleko Jnkaterinom - 
kolska.
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tiA  MARGINESIE.

Linoskoczek, czy magik?
Czytałem niedawno, że p. Adolf Now aczyński ba­

wi aa  wywczasach letnich w Chabówce, gdzie pra­
cu je  nad nową kom edją, której bohaterem ma być 
Kopernik. Przytaczam  te szczegóły, bo chcę w nich 
znaleźć odskocznię dla zrozumienia ostatniej eska­
pady p. Nowaczyńskiego. umieszczonej pt. „W  kra­
ju  Lessinga i L assala" w jednym z ostatnich nu­
merów „Gazety W arszaw skiej".

Chabówka nie jest wprawdzie perłą m iejsc wy­
poczynkowych Polski, alo je s t czarującym  zakąt­
kiem polskiego krajobrazu. Gdy się człowiek tak  
pracow ity, jakim  bezsprzecznie je s t  p. Nowaczyń- 
»ki, znajdzie na łonie przyrody, otoczonej w danym 
wypadku wieńcem gór zalesionych, sta je  się lekki, 
rzeźki i — skłonny do łobuzerskich wybryków mło­
dzieńczych. W  domu puzostawił swą kartotekę pa­
trzącą się na niego oczyma Meduzy, wciąż nowych 
spragnionej ofiar, —  można więc sobie pozwolić na 
prawdziwe wywczasy. Chciałoby się skakać, pobry- 
kac i ja k  żaa wyw racać koziołki. J e s t  się jednak 
ju ż mężem statecznym , w latach  dość posuniętym., 
nie dziwota więc, że tak  łatw o koziołków się nie 
fika. Cóż jednak zrobić, by zadość uczynić te j we­
wnętrznej potrzebie koziołkow ania? W yw raca słę 
więc koziołki n a  linie utkanej z paradoksów, Ka­
lamburów i ta k  pociesznych jedynych w swym ro­
dzaju dziwo- i nowotworów językow ych, w układa­
niu których prawdziwym je s t się mistrzem. Św iet­
nie je s t  się predystynowanym ku temu, wszak pi­
sze się nową kom edję o Koperniku. T ak i trening w 
koziołkowaniu intelektualnem  kom edji w yjść może 
ty lko na zdrowie.

Przeczytawszy artykuł p. Nowaczyńskiego „W 
kraju  L essin g a } Lassa a " ,  nie mogę się jednakowoż 
oprzeć wrażeniu, które zresztą prawie zawsze mam 
podczas lektury kalamburów tego pełnego pomysłu 
i  fantazji ekwiliDrysł y_-lmoskoczKa, że wyrządza 
mu się właściwie krzywdę, nazyw ając go tylko li­
noskoczkiem. P . Nowaczyński je s t  też magikiem, 
jakim ś czarnoksięskim Ben-Al. Bejem  publicystyki 
polskiej. S ą  dowcipy, które zyskują na sile i natę­
żeniu em ocji, gdy się wgłębia w rozpiętość skrótów 
myilowych w tych dowcipach zawartych. T ego po­
wiedzieć nie można o dowcipnych kalamburach p. 
Nowaczyńskiego. które robią na nas wrażenie wy-' 
czynów jakiegoś m agika, jakiegoś hokus-pokus cza 
rod zieją, w yciągającego z nosa zdumionego -  idza 
—  pięcio-złotówkę. W nosie tego- widza przed­
tem  pięciozłotówki nie było, ale czarodziej swym. 
trykiem  potrafi ją  wyczarować...

Weźmy dla ilu stracji wspomniany właśnie arty­
kuł p. Nowaczyńskiego. Znajdujem y w nim na sa  ̂
mym wstępie komiczne koziołki linoskoczka, stwier 
dzającego zmierzch wpływów Izraela. Ongiś Izrael 
był potęgą panującą nad światem, teraz nagle zma­
lał i  fakapcaniał zupełnie. W  Niemczech dochodzi Jo  
władzy Hitler, nad którym p. Nowaczyński z podzi­
wu aż się zachłysnął. Można się więc było spodzie­
w ać, że św iat zaleje fa la  protestów, że odezwie się 
to Rom aw  Rolland, to „Kryszna-M urti“. „Należało 
się Bpódziewać, że oburzenie moralne najpierw Eu­
ropy, potem obojga Am eryk wypowie się w histo­
rycznych aktach i dokumentach... A tymczasem Eu­

ropa nic, New Jo rk  nic, Londyn nic, żadnych mee- 
tingów protestacyjnych, żadnych listów do ludzko 
fcci, żadnuj fali oburzenia, naw et L iga Obiony Czło­
w ieka i Obywatela... cicho" —  pisze p. Nowaczyń­
ski pokazując nam złośliwie język i mrugając do nas 
szelmowsko oczyma. Śmiejemy się razem z nim, bo 
wiemy bardzo dobrze, ja k  naprawdę wygląda sytu­
ac ja  Niemiec hitlerowskich w świecie i wiemy też 
dobrze, że wie o tem p. Nowaczyński, chociaż prze­
bywa w Chabówce i pisze kom edję o Koperniku. 
W iemy też, że za parę dni napisze p. Nowaczyński 
inny artykuł, w którym piorunować będzie prze­
ciwko potędze m ocarstw a anonimowego, rozdają­
cego buławy marszałkowskie wszystkim oddanym 
sobie ,.gojom ". Dla uspokojenia zaś p. Nowaczyń­
skiego, który  w Chabówce nie czyta widocznie pra­
sy angielskiej, przytoczyć możemy chociażby arty­
kuł, k tóry  się ukazał w „Daily E xprese“ lorda Ro- 
thermerea, traktu jącego hitlerowców dotychczas z 
wyszukaną grzecznością gentlemena. W  tym arty­
kule czytamy, że sw astyka hitlerowska je s t w łaści­
wie nagrobkiem Germanji. Moglibyśmy takich  arty­
kułów przytoczyć znacznie w ięcej, brakło nam jed ­
nak m iejsca, odsyłamy więc p. Nowaczyńskiego do 
berlińskiego tygodnika radykalnego „Das Tage- 
buch“, który od czasu do czasu daje taki wonny 
bukiecik opinji św iata o Niemczech Papena-Schlei- 
cliera.

Nie w tem jednakowoż sęk artykułu p. Nowa­
czyńskiego, bo ten linoskoczek —  magik ma dla 
nas jeszcze jedną niespodziankę w postaci czarują­
cego —  hokus pokus. Ben-A li-Bej polskiej publicy­
styk i insynuuje mianowicie żydowstwu zamiar wy- 
wyłania wojny polsko-niem ieckiej, przyezem rozu­
mie się, P olska ma w yciągnąć kasztany z ognia dla 
Ju d ei. K to  wie, coby nas czekaio, gdyby nic czu­
wał w Chabówce zajęty losami Kopernika nie­
śmiertelny ten kpiarz i cynik? Może polska arm ja 
szłaby już na Berlin... Ale p. Nowaczyński czuwa i 
do tego nie dopuści. 2 al mi tylko szanownego na­
szego współpracownika posła R otenstreicha, któ­
rego p. Nowaczyski chce udusić wouią komplimen- 
tów, nazyw ając go świetnym publicystą i głębokim 
znawcą życia gospodarczego. PoB.eł Rotenstreich 
jbSt naprawdę świetnym publicystą i głębokim 
znawcą życia gospodarczego, ale Machiawelim do­
prawdy nie je s t i do wojny polsko-niemieckiej Ha 
interesów żydostwa wcale nie podjudza. Poseł R o­
tenstreich w jednym z artykułów mówi tylko o moż 
liwości akcji bojkotow ej, k tórą podjęli Żydzi prze­
ciwko eksportowi niemieckiemu, co w ostateczno­
ści leży w ramach możliwości. Pocieszamy się jed­
nakowoż tem, że p. poseł Rotenstreich uśmiechał 
się, czytając insynuacjo p. Nowaczyńskiego; uśmie­
chamy się też i my, uśmiecha i sam p. Nowaczyń-
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K raków  (312,8) 11,38 Sygnał, hejnał, 12,10 Prze­
gląd prasy, 12,20 Gramolon, 12,40 Komunikat me­
teorologiczny, 12,45 Gramofon, 15 komunikat go­
spodarczy, 15,10 gramofon, 10,35 Dla Żeglugi, 10,40 
odczyt, 17 koncert popularny: Dyr. L. ZimmerJ 
mann (tańce ludowe), 18 „O pędzie i liściu, kto
czyim kieru je wzrostem" Prof. Dr. Roupperl,'
18,20 audycja ku uczczeniu rocznicy „Marszu 
szlakiem kadrów ki", 19,15 rozm aitości, 19,25 g ie ł­
da zbożowa, 19,35 dziennik prasowy, 19,15 „U ką­
szenie żm iji i przeciw akcja" — Dr. B. Skarżyński 
20 Z. Salzburga: Koncert muzyki J .  Strau ssa: F i l ­
harmonia wiedeńska (dyr. K. K rauss), 21,30 felje- 
ton „Z zielonej wyspy" — Ks. Kneblow ski, 21,50 
dziennik prasowy, 22 muzyka taneczna, 22,40 wia- 
d cn ości sportowe, 22,50 muzyka taneczna.

W arszaw a (1411,8) 11,58- -18,20 p. K raków  18,20 
muzyka taneczna, 19.15 p. Kraków , 19,15 p. K ra­
ków, 19,45 wiadomości rolnicze, 20—23,30 p. K ra ­
ków.

Katow ice (408,7) 11,58— 14 p. Kraków , 14 i 15 
komunikaty gospodarcze, 15,10 bajeczki dla dzie 
ci, 15,20 gramofon, 16,40-18 p. Kraków , 18 „W śród 
pustyń i stepów " — Dr. Kozłow ska, 18,20 p. W ar- 
tzaw a, 19,15—19 p. Kraków , 19,45 odcinek powie­
ści, 20—22,20 p. Kraków , 22,20 gramofon, 23 
skrzynka pocztowa francuska.

Lwów (380,7) 1,58—15,10 p. Kraków , 15,10 skrzyń 
ka pocztowa dzieci, 15,20 gramofon, 16 komunika­
ty strzeleckie, 16,10 gramofon, 16,25 „W śród ksią- 
żek“, 16,40 p. Kraków , 17 orkiestra salon. dyr. 
Seredyński, 18 p. Kraków , 18,20 p. W arszaw a, 
19,15—19,45 p. Kraków , 19,45 „Cel i zadania pio­
runochronu w lecie" — inż. L is , 20—23,30 p. K ra ­
ków.

Sztuttgard (360,6) 10 pieśni i lutnia, 12, 16 i 17 
muzyka lekka, 20 p. Wiedeń i Kraków , 21,40 re ­
portaż z Ameryki, 22 pieśni współczesne (Szyma­
nowski, Sckles), 2,50—24 p. Wiedeń.

Rzym (441,2) 13, 17,30 muzyka, śpiew, 20,45 kon­
cert symfon. (Beethoven, Vivałdi, R. Stfrauss, De- 
bussy, W agner), 23 muzyka taneczna.

P rag a  (488,6) 12,30 muzyka, 19 jazz, 20,15 słu­
chowisko, 20,40 śpiew.

Wiedeń (517,2) 11,30 kw artet, 16,50 solisci 
(śpiew, fortepian, wioloncz.) 19.05 pieśni i arje  
Haydna, W olfa i M ahlera, 20 z Salcburga p. K ra ­
ków, 21,40 reportaż z Ameryki, 22,10 jazz.

ski, który je s t wprawdzie Be-Ali-Bejem , linoskocz­
kiem i magikiem, alo je s t  na tyle mądrym, że zdaje 
sobie sam dobrze sprawę z tego, że nikt go poważ­
nie nie traktu je . (— si)

Tym P. T. prenrir era torom, Hórzy n*e wyrów­
nają bfzswlocsi e zaległości, w s t r z y m a m y  
z dniem 12-go b. m. wysyłkę raszego pisma.

Z OBCYCH UZDROWISK.

Dubrownik
W  czy sty ch  i eleganckich, ogólne uznanie z  

tego  powodu u cudzoziem ców  w zbudzających  
w agon ach  polskich, zd ążam y w prost z  K rako­
w a  do SpJitu, stąd  zaś parow cem  salonow ym  
„Aleksander 1 “ u-rządzonym z  p raw dziw ym  
przeoychem , d o  D abrovnłka. Ju ż  droga m or­
sk a u życza m nóstw a m alow niczych w rażeń. 
W idok nego czasem  tak cudow nie niebieskie­
go m orza łączy  się niemal ciągle z  dzikie:.-'i i 
p rzew ażn ie K sem i potw oram i skalnemi i fjorda  
rai, jak je w idzim y tylko w  krajach alpejskich 
łub Skandynaw ii.

P o  40-godzinnej nieprzerw anej jeźdzle je­
steśm y nareszcie  u celu, okręt w jeżdża do por- 
’u O rn i (dawniej G ravosa). W  zadziw iającym  
kontraście  do tych pustyń skalnych, któreśm y  
po drodze minęli, m am y przed sobą uroczą. 
żyzn ą  c a z ę  z roślinnością śródziem nom orską. 
'Jczo m  naszym  przedstaw iała się w ysm ukłe 1 
w ysokostrzelisie palm y, potężne ag aw y , rosną

ce prawde-że na kam ieniach, d rzew a figow e i 
m igdałow e, oliwiki, cy p ry sy , pinje, aleosy i 

rozm aryn y. Z zach w ytu  przebudza n as ca la  
rzesiza pośredników  i portjerów  hotelow ych, któ  
rz y  każdego gościa lite radnie sobie z  rąk  w y ­
ry w ają  i wzajem nie się D rzelicyow ują w  zniżce  
cen, żąd anych  za  pensję.

Nie m ogąc się w  tym  chaosie zorjentow ać, 
nie ulegam y żadnemu i „sam odzielnie" w ybie­
ram y sie do m iasta.

Dubroynrk, niegdyś potężna suw erenna repu­
blika, okolony jest zew sząd wyniosłemd, szero- 
kiemi i imponującemi murami w arow nem i, któ­
re  chroniły, go w  jego w alkach z w rogam i. Na­
zw a pochodzi od słow a „dubr“, czy li drzew o, 
ooniew aż pierw si słow eń scy  osiedleńcy zastali 
tu na stokach górskich w spaniałe la sy  pinjowe i 
dębowe- M iasto sam o trąci na każdym  kroku  
starożytn ością i jest chciw ie zw iedzane przez 
tu rystów  obydw u półinul. K ościoły, p ałace  

szlacheckie, pomniki, pochodzące z  bardzo da 
w nvch czasów , w  połączeniu z  nader bujną 
w egetacją  i czaru jącem  położeniem , dają tem u

miastu słusznie n azw ę południowo słow iań­
skich Aten. O lśniew ającą w p r o s t  jest g ra  b arw  
k w itnących teraz w  lecie  w ysokich drzew  olean  
drow^"ch z  ich kw ieciem  białem , żółtem  i kar* 
minowem-

O prócz Gruzu i w łaściw ego  Dubrownika in­
tegralną częścią  m iasta jest też półw ysep  L a- 
pad —  za  w yjątkiem  pobliskiej w ysp y  Lakro- 
m y —  najbogaciej przez natu rę w yposażony. 
G ęste lasy  pinjowe, dumnie w  niobo SPćaląda 
jące d rzew a cy p ry so w e, rozległe winnice, gaje 
oliwne, drzew a m igdałow e roztaczają  swoją 
woń i czyn ią p obyt tu szczególnie przyjem nym . 
Tu też, w  zatoce św . M arcina, znajduje się 
głów na plaża m orska, dokąd zdążają kuracju­
sze z  całego  Dubrovnika- .

K ry zy s uwiidacznia się i tu i to w cale  jaskra­
w o. D osyć liczne tu pensjonaty praw le-że św ie  
cą pus*kami. Gdzieniegdzie m uzyka koncertuje  
dosiownie dla jed-m ego pensjonariusza i ca ła  
służba około tej jedynej w ażnej o so b y  się uwi­
ja. W ielki p asażerski okręt w łoski p rzyw iózł 
niedawno a ż - , dw ie osob y. O ile w  latach  po-
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Hitleryzm, wzrost antysemityzmu, 
kryzys gospodarczy —

oto główne problemy światowej konferencji żydowskiej wGenewie
W y w iad  P . A. T .-n e j z p o s łe m  D re m  R o te n s tr e ic h e m  o c e la c h  

i z a d a n ia c h  k o n f e r e n c ji  g e n e w s k ie j

W  zw iązku ze  św iatow ą k on feren cją  żyd ow - 
jską, k tó ra  m a s ię  o d b y ć  14-go sierpnia b. r. w  
jG enew ie, p o seł D r. R o ten stre ich  udzielił przed­
s ta w ic ie lo w i P A T -iczn e j następ u jącego  w yw ia- 
|dtu:

..Jednym  z  pow odów  zw ołania św iatow ej kon 
łerencji żydow skiej jest hitleryzm , któ ry  d ąży 
ido od ebran ia  Żydom  rów noupraw nień. R ew olu ­
c ja  fran cu sk a  p rzy zn ała  Żydom , jak o  o b y w a te ­
lom , p raw a indyw idualne, w o jna św iatow a ró- 
Iwnouprawnieniie n arod ow e, traka-t zaś w San  
R em o  zatw ierd ził Siedzibę Narodu Ż ydow skie­
g o  w P alestyn ie. O b ecn e próby z e  stro n y  hit- 
tlerow ców  w  stosunku do Ż ydów  są n a jg ro źn ie j­
sze , gd yż dążą do odebrania rów noupraw nienia  
indyw idualnego. »
’ Z  d ru g ie j s tro n y  sytu acja  gosp odarcza żydo- 
,stw a św iatow ego staje się co ra z  gorsza, nastę­
puje pauperyzacja Żydów . C a ły  św ia t przebu­
d o w u je  s ię  o b e cn ie  pod w zględem  gospodar­
c z y m . politycznym  i społecznym . W sz y stk ie  
.narody przez sw oje rząd y  s ta ra ją  się z  jed n ej 
jstrony z łag o d zić  skutki kry zy su , z drugiej przy  
igotow yw ać sie do p rzyszłości.
| N orm alnie Ż ydzi b y li za w sz e  przygotow ani 
do w szelk ich  p rzyszłych  zmian- Konferencja ge  
new ska opracuje w y ty czn e  dla Żydów  w  zw ią- 
fcku z now ym  okresem  dziejow ym , jaki nad- 
chouzl K o n feren cja  w  G enew ie za jm ie  się zaga 
(dnieniem w zrostu antysem ityzm u na całym  
św iecie.

Nie c a łe  ży d osiw o św iatow e uznało potrze- 
jbę zw ołan ia  św ia to w e j konferencji żyd ow sk ie j. 
[W każdem  niem al p aństw ie  są ugrupow ania  
(zdeklarow anie przeciw ne tej konferencji. Są to
asym ilatorzy, k tó rz y  stanow isko sw o je  tłum a­
c z ą  tem . że  o b e cn a  k on feren cja  będzie w odą na

P rasa am erykańską rozpisuje sie szeroko o p. 
W ally E., która przez kilkadziesiąt lat była męż­
czyzną, a kobiecość swą odzyskała tylko dzięki 
operacji na niej dokonanej. Ta „bohaterka 
nu1 przyjęła onegdaj pewnego dziennik rrzsi no­
w ojorskiego i złożyła wobec niego spowiedź sw e­
go życia.

W  19-tym roku życia — opowiada p. W aUy'c — 
zrozumiałam, że jestem inna od swych olegów, 
podczas gdy koledzy moi szukali wciąż -w antu- 
rck miłosnych lub oddawali się sportowi, ja  ma­
rzyłam tylko o perukach. Za znoszczędzne r>ie- 
niądze kupiłam sobie perukę kobiecą Moi • dzi- 
ce odkryli ją  i spalili. Taki sam los spotkał pierw 
sza suknię kobiecą, którą sobie kupiłam. .Tedncm 
słowem rodzice walczyli wszelkiomi siłam i z r..c- 
ją  kobiecością i usiłow ali ze mnie uezyrie prł- 
nego mężczyznę.

m łyn H itlera, i argum entem  w  rękach  osób nie- 
iprzychylnych spraw ce żyd ow sk ie j. Inne ugru­
pow ania za jm u ją stan ow isko  w y czek u jące .

Z w ięk szych  ugrupow ań żyd ow skich , n ie pio­
rący ch  udziału w  konferencji, w ym ien ić n a leży : 
A m erican Jew ish  Com itee w  Stanach Zjedno­
czonych, Alłiance Israelite w e Francji, św iato ' 
vvq organizację Agudas Israel i organ izację  
gmin żydow skich w  Anglji.

Sąd zić  należy, ż e  kon feren cja  w yd a p o zytyw  
ne rezultaty . Nie jest ona skierow ana przeciw  
żadnemu państw u, zad aniem  je j będizie pow ołać 
do ż y c ia  aparat, k tó ry  będzie w ystępow ał jako  
legalna organizacja Ż ydostw a św iatow ego  
w  obronie Żydów  w tych  krajach , gdzie an ty ­
sem ityzm  z ag raża  Żydom  o raz  p rzygotow ać  
plany do przebudow y gospodarczej Ż ydostw a

K on feren cja  gen ew ska za jm ie  się też planem  
profesora Tedeschi. k tó ry  im ieniem  ży d o ­
w skich  gmin w e  W ło szech  o p raco w ał plan 
konw encji m ięd zynarod ow ej p rzeciw  a n ty se ­
m ityzm ow i, k tóra na w zór n. p. paktu K ellogga 
rw ałaby  b y ć  p rzy ję ta  p rzez w szystk ie  narod y 
św iata-

K onferen cja  rów nież będzie stara ła  się  dopo­
m óc organizacji sjonistycznej w budowie P a le ­
sty n y  jako terenu, k tó ry  p rzy jm u je  em igrację  
żyd ow ską i utrzym u je ją  w  duchu n arodow ym , 
gdzie może nastąpić ren esan s Ż ydostw a- Konfe­
ren cja  o p racu je  szczegółow y plan i ordynację  
w y b o rczą  dla p rzyszłego  żydow skiego kongre  
su św iatow ego  i ustali m ie jsce  i term in kon gre­
su. k tó ry  będzie rodzajem  żydow skiego parla­
mentu św iatow ego, którego cz łon k ow ie  n a  pod 
staw ie  p ełn om ocn ictw  rep rezen to w ać będą c a ­
łe  Ż ydostw o św iatow e".

Potem wybuchła wojna. Rodzice rm i ucieszyli 
się, spodziewali się bowiem, że na wojnie odkry­
ję  sw oją męskość. Okazało s ię  judu i U o w .ż ,  że 
w ejenka wcale mnie nie pociągała, a 1 ow n^yszc 
wioi nazywali mnie kobietą, (lały czas vojay spę­
dziłam przy kuchni, a chochla bardziej mi O p o ­
wiadała niż karabin.

Po w ojnie miałam dobrą posadę i nic źle zara­
białam. Mogłam wtenczas spraw ić sobie suknie 
kohiece, które mogłam jednakowoż tylko osić w 
domu, bo w biurze musiałam dalej być mężczyzną. 
S tró j męski odbierał mi swobodę rucnów, a « d- 
dychałam swobodnie gdy po powrocie lo domu 
mogłam przebrać się jako kobieta.

P R Z E Z  KILK A N A ŚCIE LA T B Y Ł A  — MRŻEM.
By raz w reszcie uzyskać spokój, ożeniłam się.

Są pesymiści, którzy uważają małżeństwo ą czy­
ściec, dla mnie było ono piekłem. Cztery rzy u- 
ciekłam  od sw ej żony, ale była gorliwym żan­
darmem i zawsze mnie sprowadzała z powrotem. 
Nie czyniła lego, Broń Boże! z miłości, Doz t y ­
łam je j żywicielem. Z abierała mi pensję aż do 
grosza, spaliła suknie kobiece, które miała u Mi­
mo wszystko nie stałam  się  jednak *nęż zyzną 
stuprocentowym, a ze swych obowiązków r. ^żo- 
wsKich zupełnie się nie wywiązałam. Mściła się 
też na mnie jak  mogła, znęcając się nadeuiną i bi­
ja ć  mnie nieraz aż do krw i, a ja  nic miałam dość 
sił, by się Bronić.

A TER A Z  CHCE ZOSTAĆ 20N Ą ...
Przed 4 laty żor.a moja umarła. Od tego czasu 

wędrowałam od jednego lekarza do drugiego i 
błagałam , by dokonano na mnie operacji. Czyta­
łam bowiem o tak iej operacji dokonanej na męż­
czyźnie — kobiecie, która była jednakowoż ode- 
mnie młodszą o 10 lat. Zlitow ał się w reszcie :ia- 
demną profesor Gohrbandt i dokonał na mnie 
operacji, k lóra się doskonale udała. Teraz jestem 
szczęśliw a, mieszkam sam a i robię, co mi się ży­
wnie podoba. Mogę się też pochwalić, że jestem 
doskonalą gospodynią. Nie jestem  już coprawda 
młodą, ale jestem  znacznie szczęśliwsza, niż ntą 
byłam, gdy byłam młoda. Mam nawet przyjaciela, 
za którego wyjdę zamąż i mam nadzieję, że będę 
o wiele lepszą żoną, niż była moja własna łona.

CZY S IE  J E J  TC UDA?
Dziennikarz udał się następnie do profesora, 

który dokonał operacji, by się  dowiedzieć, czy p. 
W illy E. licząca obecnie la t blisKo 50, może na­
prawdę w yjść za mąż. P rofesor odpowiedział: 
rc7um ie się, że nie mogliśmy z mężczyzny, któ­
ry  ongiś nazyw ał się Leon E. uczynić kobiety 
zupełnie normalnej. W szak musi się dotychczas 
co 14 dni jeszcze golić. Mimo to je s t że tak po­
wiem kosmetycznie kobietą, a przedewszystkiem 
sam a za taką się uważa, a mężczyzna, który ją  
kc<ha, je ś li ma fantazję może być z nią nawet 
szczęśliwy. Zresztą by być szczęśliwym z kobietę, 
trzeba mieć fantazję...

Śmierć zbroiIniarza,
k tó ry  byt «jbii]dlnym fra n s to rm łifi

W e F ran c ji zm arł onegdaj człowiek, Kiórcgo 
nazwać można największym transfoitn istą mię­
dzy zbrodniarzami św iata. Zdolności do masko­
wania się zawdzięczał Delormel — tak się ten 
człowiek nazywał — całą  swą k arjerę , która obfi­
towała w mnóstwo aw antur i  przygód. B y ł to  
człowiek o tysiącu masek, zbrodniarz, który m iał 
tysiąc nazwisk. Raz nawet został za morderstwo 
skf rany na śmierć, ale w drodze łask i zamienio­
no n u karę śm ierci na dożywotne więzienie 1 ze­
słanie do kolonji karnej, z k tórej w  cudowny 
sposób udało mu się zbiec. Jeg o  w irtuozostwo 
za lly sło  w cftłej pełni dopiero po te j ucieczce, po­
lic ja  poszukiwała go bowiem całą  siłą  pai^, a le 
zpależć go nie mogła. Dopiero przed trzema dnaa- 
ini padł w M arsylji ofiarą  katastrofy automobilo­
wej, a we wyciągniętych z automobilu zw ło­
kach rozpoznano Delormela. Ten zbrodniarz był 
gr r jnszem w swym zawodzie, ubierał się niezwy­
kłe elegancko i  miał maniery bardzo wytworne. 
Jego ofiaram i były przedewszystkiem kobiety a 
zwłr.szcza starsze panie, do których się zalecał, 
by następnie wyłudzić od nich pieniądze. W każ­
dym mieście miał inną maskę, podróżował bo- 
wierr zawsze z całym stosem peruk, które zmie­
niały go nie do poznania. W ładał sześcioma ję ­
zykami, g ra ł cudownie na skrzypcach, a raz na­
wet urządził dwa koncerty, występując pod maska 
znanego wirtuoza.

. Sfr. 9

ECH A Z E  Ś W IA T A

Rozmowa z hobieta, Hlóra przez 50 la! była mężczyzną
< HOCHLA ZAM IAST KARABINU

przednich od setek  k u racju szy  polskich b y ł b a r­
dzo zn aczn y , obecni© praw ie-że nie s ły s z y  się 
tu polskiej m ow y B iad a ją  nad tym  faktem  
w ła ś c ic ie l. pensjonatów  i posiadacze plaż-

W śró d  gości tegoro czn ych  sp ecja ln ie  w y ró ż  
n ić  n a leży  M aksa R einhard ta, k tó ry  szuka tu 
w yp oczynku przed sw ym  w ystępem  w  S a lz ­
burgu.

C en y  n aogó ł są niskie. Za naszych  10 zł. m o­
żna ?irż m ieć przyzw oitą pensję  z ca łod zien - 
nem  utrzym aniem . S ą  też i m ieszkania p ry w a­
tne do w y n a ję c ia  w w ielu now ow ybu dow a- 
nych i tonących  w p rost w  zieleni i kw ieciu  w il­
lach na półw yspie Lapad.

Miast© o to czo n e je s t  w ysokie mi góram i, 
b ron iącem i dostępu w iatrom  północnym  1 
w schodnim  i dlatego mimo położenia daleko na 
południu klim at je s t  tu łagod ny. P ogod a w le- 
ole p raw ie  nigdy n iezainącon a. kąpiel w m orzu 
dzięki leczn iczym  w łaściw o ścio m  jego wód o- 
ży w eza  —  co  w szy stk o  spraw ia, że pobyt tu­
ta j jest praw dziw a p rzy jem nością  i praw dzi­
w ym  w ypoczynkiem -

Na ok o ło  14.000 m ieszkańców  posiada Du- 
hrovnik  n iespełna 30 rodzin żydow skich. P rz e ­
w ażnie są to p rzy b y sze  n iedaw nych czasów , 
k ilka zaledw ie rodzin m ieszka tu już od daw na. 
P o siad a ją  oni w e w łasn ym  domu przy ul. Ż y ­
d ow skiej sw ó j tem pel, n iew ielki rozm iaram i, a - 
le ory g in aln ie  urządzony- P rzech o w u ją  tu skrzę 
tnie tkaninę, podarow ana Żydom  du.brovni- 
ckim  w edług legendy przez cesarzo w ą Izabellę- 
tę sam ą. k tóra później tak straszn ie  dała się 
Żydom  w e znaki C zy n n ości duszpasterskie 
spełnia łu jedna osoba, k tó ra  jest zarazem  ra ­
binem . rzezakiem  i kantorem . Nie m oże się  ona 
zresztą  u sk arżać na p rzeciążen ie  Pracą w  gmtf- 
nie, a lśn iąca posadzka d ębow a w  synagod ze 
św iad czy , że d u b rov n iccy  Żydzi n ie  w y k o rz y ­
stują zbytnio sw ego przybytku Bożego- M oheła 
w raz ie  p o trzeby  sprow adza się aż z S a ra jew a , 
w edług w y jaśn ien ia  łednak tu te jszego rabina, 
nie cz ę sto  ku temu nadarza się sposobność- 
-d y ż  tu te jsze  panie są m odne". a rodzenie 
ózieci n ależy  do rzad kości O antysem ityzm ie 
n a  w łasn e j sk ó rze  tu te jsi Ż ydzi ca łk iem  nie

m ają pojęcia, w sz y scy  są przytem  narodow o 
uśw iadom ieni i w szy scy  płacą szek la  Na Ke- 
ren H ajesod  op od atkow ało  się zaledw ie 3 o b y ­
w ateli, mimo że w sz y scy  tutejsi Żydzi są za­
możni. J e s t  to w iną tu te jszej o rg an izacji, która 
za m ałą propagandę dla tego funduszu rozw ija.

B ęd ą c  w D ubrovniku. nie należy pominąć o- 
p rócz w ielu m niejszych w y cieczek , specjaln ie 
w y cieczk i na L ovcen . D roga prow adzi nie­
przerw anie  w zdłuż brzegu m orza, poprzez m a­
low nicza B o k ę  K otorską do Kotoru, skąd auto 
w spina się w  kilkudziesięciu śm iałych  serpen­
tynach na górę L o v cen  i do C etyn ji, a w re­
szcie  przez piękną now ą trasę  do B ud vy. 
P rzep ięk n e  w idoki, jak ie  się  po d rod ze jak b y  
z lotu ptaka ro ztacza ją  z jed nej sttrony na fjor- 
dy B ok : Kotarskie}, z  drugiej na otw arte  
m orze ■ jezioro Skutari. p ozostaw iają w  parnie 
cl n iezatarte  w rażenie i p rzew yższają Wielo­
krotnie pieknem sw err w idok' szw ajcarskie-

J o t e a .
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Nocny alarm poselstwa niemieckiego
w V'arszawie

-W nocy z środy na- czwartek około godziny 2-ej 
nad ranem komenda policji w W arszaw ie została 
zraiannow ana telefonem z poselstwa niem iec­
kiego, m.eszczącego się przy ulicy Pięknej Nr. 17, 
że na dachach domów, w kw adracie między ul. 
Piękną, M arszałkow ską, Koszykową i Mokotow­
ską, w  pobliżu dachu nad pałacykiem poselstwa, 
znajdują się jacyś osobnicy.

Zaalarm ow ana komenda w ysłała natychm iast 
da m iejsce pogotowie policyjne pod dowództwem 
oficera inspekcyjnego nadkom Zdanowicza.

P olic ja , przybywszy na m iejsce, otoczyła caiy 
.wspomniany kwudrai i  przystąpiła do szczegóło­

wego przeszuki\vanin wszystkich domów.
Podczas tego, w gmachu poselstwa zauważono 

wyraźny niepokój, co raz z okien wychylała się 
jak aś głowa.

Tymczasem wszystko wskazuje na to, żc byli to 
jacyś dwaj złodzieje, którzy przez dach usiłowali 
włamać się do mieszkania znanej artystki Soko­
łow skiej, zam. w domu nr. 28 przy ul. Koszyko­
wej.

Zbudzona artystka spłoszyła ich i złoczyńcy 
zbiegli. Mimo drobiazgowych poszukiwań, poli­
c j i  nigdzie nic podejrzanego nie znalazła. Po- 
seb iw o  niemieckie zostało uspokojone.

t i -

N a g ro d y  l i te r a c k ie  ganluy  
t )  d o w slile j w  W a r s z a w ie

Z W arszaw y donosi ż a T . :  Onegdaj wieczorem 
odbyło się posiedzenie kom isji literack ie j przy 
Gminie Żydowskiej, na którem powzięto ostatecz­
ną decyzję w -sp raw ie  podziału nagrody za naj­
lepsze książkę w  języku żydowskim, Która się u- 
karsłu  w  r. 1932. Ja k  wiadomo, Gmina Żydowska 
fnęyznała po 2000 zł. za najlepsze dzieło z zakre­
su  literatu ry  Turoudycznej, hebrajskie j i żydow­
skiej. W  obradach kom isji w zięli -d ział pp. pre­
zes Mazur, I  eo Finkelstein, J .  Tunkel, Iz ia c l 
Stern i J .  M. Neuman P o w yczerpującej dyskusji 
hebWałono uznać za najlepsze dzieło beletrysty- 

utwory I.- M. W eisenbarga, ogłoszone w i- 
1932, któremu przyznano 800 zł. Z zakresu lite ra ­
tury dramatycznej oznaczony zosiał p. Aron Cej- 
tHn —  zł 10Q. Za najlepszy zbiór poezji przyzna­
no pani Kadi Molodowskiej zł. 300.
■ Za najlepsze dzieło w dziedzinie naukowej wy- 
Scaczono zł. 500. Przydział te j nagroay odroczo- 
UO do naatępitegu posiedzenia

KgWi p r z > )a c le la  Ż ydów
Z W arszaw y donoszą nam: W ielki żal wśród 

kupiectWa żydowskiego branży w łókienniczej wy 
Wołał egOSi ip. Aleksandra G ąsiorow skiego —  w ic 
lólM nicgo kupca tejże branży przy ul. G ęsiej 6, 
który zm arł w  wieku la t 52. Zm arły padł ofiarą 
ciężkiego kryzysu gospodarczego. Sp. A. Gąsio- 
rew ski był reprezentantem wyrobów łoazkiej 
firm y „W eis i  Poznański" na W arszawę.

Mimo, iż G ąsiorow ski był chrześcijaninem , zżył 
się z Żydami taa  dalece, że rozmawiał nawet po 
żydowsku. B y ł wielkim przyjacielem  Żydów 1 Vu- 
piectwa żydowskiego. Nic tedy dziwnego, Łc w 
jjpgrzenie jego brały tłumnie udział kupcy ży­
dowscy, z zarzadem sekcji w łókienniczej Central 
liego Związku Kupców na czele. Na grobie złożo­
no również w ielki wieniec kupców żydowskich 
fc ul. Gęsiej.

P io r u n  w k lu b ie  s p ra w o z d a w c ó w  
p aM am ęit J arn> en

W  środę między godziną 5 a 6 popołudniu prze­
szła nad W arszaw ą gwałtowna burza, połączona i 
Z silną ulewą i piorunami.

Pioruny, mimo, że padały dusć, gęsto, żadnych 
szkód nic wyrządziły.

Między ir-.nenąi pitiruą uderzył w antenę aparatu 
radj,owego w Klubie Sprawozdawców Parlam en­
tarnych w Sejrnic.

Ponieważ antena była należycie nziemnlona, 
piorun spłynął po niej do ziemi, nie w yw ołując 
żadnych gznód.

,  D i  (  d z ie c i i m ło d z ie ż y  
t łz b ro n io n e ^

Na mocy rozporządzenia miniuterst wa *pr. we- J 
wnelrznych, dzieci i młodzież korzystać mogą z 
■wojnęgó wslępu do kinem atografów jedynie na 
te obrazy, które posiadają odpowiednią kwńiifi- 
kacte z biura filmowego w m inisterstw ie Kw a­
lifikacja  ta winna być przez kinoteatr podana do 
w.iądoąiości puhlicznej i to w formie stereotypo­
wego napisu. „Dla dzieci i młodzieży dozwolo­
ne". Napisy innej treści, zwłaszcza zawiadamia 
Jące, że fiłm jest dla dzieci i młodzieży niedo­
zwolony. np.: .T y lk o  dla dorosłych". ..Dla dzieci

nu w łaścicieli lub dyrektorów kinoteatrów.
W Pabjanicach, na mocy oskarżenia przez tamt. 

km isarjat poucji, został ostatnio skazany na grzy 
wnę w w ysokości 50 zł. w łaściciel kinoteatru 
„Luna", Rudolf M asicki, który w reklam ie obrazu 
kra jow ej produkcji pt. „Cham" umieścił napis 
„P Ja dzieci i młodzieży wzbronione".

W  razie nieściągaliiości sąd grodzki w P a b ja ­
nicach zamienił Masickiemu grzywnę na 7 dni a- 
resztu.
2  la tu  v nc.zleikia z a  r z u c e n ie  
k r z y ż e m  w  p r o k u r a t o r a

Przed sądem apelacyjnym w W arszaw ie stanął 
wynalazca Stanisław  Maron, skazany w pierw­
sze! instancji n . 4 lata c.ężkiego więzienia za to, 
że w  chw ili odczytywania wyroku w innej jego 
spraw ie schw ycił ze stoiu sędziowskiego ciężki 
metalowy krucyfiks i rzucił go w kierunku gło­
wy prokuratora Cybulskiego.

Obrońca skazanego adw. Szczerbiński zaapelo­
w ał, wywodząc, że oskarżony je s t niepoczytalny.

Pow ołani ekspeici psych ją trzy  dr. Nelken i dr. 
Barański orzekli, iż Maron, obarczony luetycznie, 
je s t poczytalny, ale stanowi typ psychopaty o 
ograniczonej zdolności kieiuWdnim swemft czy­
nami.

Sąd apelacyjny zgodnie ze stanow iskiem  adw. 
Szczerbiuśkiego uznał,' że zam iar zabójstw a jest 
nieustalony i, uchyliwszy poprzedni wyrok, ska­
zał Marona na 2 lata więzienia za czynne znie­
ważenie osoby i m iejsca urzędowego.
S tr a s z liw a  z e m s ta  p o r z u c o n e g o  
n a r z e c o n e g o

W  lesię wieluńskim znaleziono na skraju  s tra ­
szliw ie zmasakrowane zwłoki 17-lctniej miesz­
kanki wsi Naramienniki, Kazimiery M icbalczy- 
kówny.

Zwłoki leżały na brzegu lasu, przyrzucone lek-

L IS T Y  Z K R A JU
I. ROCZNICA ZGONU B Ł P . SALOMONA SJ0E-;

LEN FPEU N D A
Z Rymanowa piszą nam:
W  niedzielę 31 ub. m., jako  w dniu I-e j roiszA 

nicy śm ierci zasłużonego działacza sjonistyczne-j 
go blp. Salomona Scolenfreunda, urządzili Ko.*u-.! 
tet lokalny oraz miejsc. Stow. Kupców Naboteń-i 
siw o żałobne w Bethamidraszu. Przy wypełnia-! 
nych i pięknie udekorowanych salach, w obecno-! 
ści licznych rzesz z pośród różnych m iejscow ych’ 
ugrupowań przemówili na cześć Zm arłego pp.t 
L azar Mandel, kierownik „Tarbutu" w Krakow ie,' 
obecnie przebyw ający w Sanoku, jako delegat 
Org. Sjon. w Sanoku, Samuel Stoff prezes tut. 
Stow. Kupców oraz Herman Spira przewodn. Lo-> 
kal. Komitetu Org. Sjon. w Rymanowie. Byli 
też obecni obaj synowie Zmarłego, p. dr. Seelen- 
freund, adw. z Bizozow a i p. L. Seelenfreund, a -  
sesor rady m iejskiej w Rymanowie, adw. dr. ChilT 
oraz liczni goście z Iwonicza i Rymanowa Zdroju

Modlitwy „Al naharoth B abel" i „E l mole racE " 
mim" odprawił kantor p. Ozjasz Olech, który spe­
cjalnie przyjechał z Iwonicza. W zruszenie było 
ogólne, słychać było płacze i szlochania. Nabo­
żeństwo, które stało się prawdziwą m anifestacją, 
sjonistyczną, pozostawiło sendeczny żal z powo-j 
du przedwczesnego zgonu zasłużonego działarzai 
narodowego.

Z BRZOZOW A
Dnia 26 ub .m. w 28 rocznicę śm ierci Naszego, 

WTodza Ilerzla, odbyła się staraniem  K om isji K. 
K L. w Brzozowie hazkara. Po odśpiewaniu od­
powiednich modlitw przez kantora przem ów ili, 
do zebranych dr Fett.

Popołudniu w ygłosił tow. Mojżesz Einziger w 
lokalu Stowarzyszenia „Beth Jehuda" nader in­
teresu jący referat pt. „Teodor Hcrzl — Człowiek 
i Legenda".

A kcją na K af Tamuz przekroczyliśmy pornz 
pierwszy w  naszem miasteczku nałożony przez 
Centralę K K L. kontyngent, wynoszący d’ a nasze­
go miasta 1200 zł. Osiągnięcie kontyngentu 2 mie­
siące przed końcem roku mimo szalejącego kry­
zysu, je st zasługą wyłącznie ofiarnej i oddanej 
pracy naszych działaczy. Zaznaczyć należy, że 
w ubiegłym roku zebrano u nas około 1060 zł.

J .  F .
l . .

ko liśćmi. Głowa była zm asakrowana uderzenia­
mi tępem narzęaziem, na piersiach i plecach wi­
dniały straszliw e rany, zadane nożem.

W  wyniku dochodzeń aresztowano Jozefa Za­
wadzkiego, byłego narzeczonego Michałczyków- 
ny. Przyznał się on do popełnienia zbrodni, ze­
znając, że zemścił się na dziewczynie za zerw a­
nie z nim.

a

cnhó h n r-v

— ^KRÓLOW a  PR ZED M IEŚC IA ", która od 
szeregu wieczorów niepodzielnie króluje na k ra ­
kow skiej scenie, przyciągając swoim urokiem i 
czarem oardzo liczną publiczność, wobec nieby­
wałego powodzenia dawana będzie i nadal co­
dziennie Wieczorem po cenach specjalnie zniżo­
nych. Pomimo niebywałego powodzenia „Królo­
wa Przedm ieścia" grańa będzie jeszcze tylko kil 
ka wieczorów, ze względu na rozpoczęcie gościn­
nych występów na krakow skiej scenie jednego 
z najznakomitszych artystów  sceny polskiej Ale­
ksandra Zelwerowicza. To też publiczność kra- 
kowsiia i przejezdna tłuęinie spieszyć będzie to  
tociiu , by skorzystać z okazji ujrzenia tego u- 
Irakcyinego’ widowiska, ,które niebawem zejdzie 
zupełnie z repertuaru teatjrn.

— D YR. T E O F IL  TRZCIŃ SKI, W SP Ó Ł D Y R E k 
1 0 R E M  TEA TRU  POZNAŃSKIEGO. Pomiędzy 
dyrektorem Teatru Polskiego w Poznaniu p. 8 . 
Szczurkiewiczem, a dotychczasowym dyrektorem 
teatru M iejskiego w K rakow ie, p. Teofilem  Trzciń 
skim stanał w tych dniach układ, na mocy któ­
rego dyr. Trzciński od października br. wstępuje 
do ryrekejt teatru poznańskiego na przeciąg se- 
rnni, 109*1 9ą rr>i{n Vnwv układ stosunków zape­

wnia dyr. Trzcińskiemu szeroki zakres in icjaty­
wy w dziedzinie artystycznej pracy teatru po­
znańskiego.

— Z TEA TR U  „BA G A TEL a ". — W Y ST Ę P Y  
Z ESPO ŁU  „WOŁGA- K A P E L A ". Po wielkiem
tournee r.uropejskiem w przejeździć przez Polskę 
wystąpi dwa razy z odmiennym programem ze­
spół rosyjsko- ukraiński „W ołga- K apela" w tea­
trze „Bagatela".

W  sobotę dnia 6 i w niedzielę 7 sierpnia soli­
ści, chór i kapela bałałajkow a tego o św iato­
w ej sław ie zespołu zaprodukuje szereg pieśni 
ludowych oraz utworów kompozytorów: Czaj­
kowskiego, Rim skiego- Korsakow a, Glinki i in­
nych — w oryginalnych stro jach rosyjskich ł »■ 
kraińskich. Bilety sprzedaje codziennie kasa toa- 
tiu „Bagatela".

— ŻYDOW SKI T E A T R  L E T N I iStradom W '. 
\V sobotę 6 bm. prem jerag łośnej sztuki Sigala 
„Uczciwi złodzieje". Sztuka ta na wszystkich « c p -  
nach żydowskich zdobyła sobie dużo uznanie. Za­
interesow anie tą sztuką i u nas bardzo duże, 
czem świadczy przedsprzedaż- biletów. Główną 
lOię gra  p. L. Jungw irt. B ilety  przez cały dzień 
przy kasie teatru.

TEATR IM. I  SŁOWACKIEGO 
■ Piątek 8 wiecz.: „Królow a Przedm ic5-:n".

Sobota 8 wiecz.: „Królow a Przedmieścia 
ŻYDOW SKI TEA TR  LETNI (STRADOM 11)

Sobota 9 wiecz.: „Uczciwi złodzieje" (prem jera)
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O  -QLAD f il m o w y
Sprawa prób filmowych

Ciekawe wysiłki re*. Wysbs.a
Wśród licznych bolączek produkcji filmowej na 

jednem z pierwszych miejsc znajduje siA sprawa 
prób filinowycf). Trzeba bu wiem wiedzieć. że. pro 
-d ukcja filmowa właściwie nie zna prawie prób. 
Przynajm niej nie zna w tern znaczeniu, w jukiem 
dokonywa się prób np. w tent!ze. Pilni radzi sobie 
w ten sposób, że po oglądnięciu gotow ej części 
taśm y powtarza niektórej 'sceny, które nic wyszły 
dobrze. Niktóre sceny wycina się poprostu przy 
tak  zwanem montażu filmowym, o którym już tyle 
pisano. W szystko to jednak nie zastępuje istoty 
próby filmowej. Tem bardziej, że obecnie powta­
rzanie scen czy wycinanie ich w czasio montażu 
nie je s t zbyt miłe. bo kosztuje dużo pieniędzy, któ­
rych nikt niema dziś na wyrzucenie.

Pewnego rodzaju wyiomem w tych stosunkach 
są usiłowania jednego z reżyserów niemieckich 
Franka W ysbara (reżyser wytwórni „KolIektiv- 
Film “). Otóż reżyser ten omawia przedewszyst- 
kiem scenarjusz z autorem, reżyserami, architek­
tami i operatorami, oraz wszystkimi uczestnikami. 
Następnie rysuje architekt na zwoju papierowym 
scenę za sceną. W  razie potrzeby obrazy te rysowa­
ne są z rozmaitych perspektyw, przyczem stosow­
nie do toku akcji rozkłada się je  fotograficznie na 
obrazy cząstkowe. Potem montuje się zwój papieru 
na bloku; przy pomocy elektrom oioru można ob-

W Ameryce
Z Y SK I W YTW Ó RN I „M ETRO ".

W ytwórnia ..Metro" wykazuje wciąż jeszcze zy­
ski, chociaż skurczyły się one znacznie, I  tak  w 
czasie od 1 września 1931 do 15 marca 1932 wy­
kazują zyski wspomnianej wyttwórni 1.91 miljona 
dolarow. W r. 1390—31 dochody wytwórni ..Me­
tro" wynosiły 3.53 miljona, a  w r. 1929— 30 —  
6.08 m iljona dolarów. W każdym jednak razie o- 
becne dochody wytwórni „Metro" poczytać nale­
ży za bardzo pomyślno stosunkowo, jeśli uwzglę­
dnić ostre przesilenie, obostrzenia kontyngentowe 
i znaczne straty innych wytwórni, także amery­
kańskich.

„Pod Schodami"
Am erykańska wytwórnia Metro— Goldwym przy­

stępuje w krótce do „nakręcania" filmu p. t. „Pod 
schodami" według scenarjusza popularnego arty­
sty  fo h n a  Gilberta, z autorem w roli głównej.

W Anglik
W YTW Ó RN IA G L O R JI SWANSON W LONDYNIE

Gloria Swanson niezwykle popularna przed paru 
laty  arty stk a  filmowa zakłada obecnie w Londy­
nie wielką wytwórnię filmową, która do pewnego 
stopnia będzie łączyć się z znaną wytwórnią ame­
rykańską „United A rtist". Pierwszy film nosić bę­
dzie tytuł „Doskonało porozumienie".

Kino artystyczne we Francji
W  pobliżu Montparnasse w Paryżu powstało no­

we kino, „Falguiere". W  kinoteatrze tym pielę­
gnowane będą filmy artystyczne. Wśród właścicie­
li nowego kinoteatru figurują znani artyści, mię­
dzy innemi sławny kompozytor Artur Honegger. 
Na inaugurację nowego kinoteatru wyświetlono 
jeden z filmów znakomitego Renć Claira. Ja k o  na­
stępny film poszedł niemiecki obraz „D— ZUG 13 
ma spóźnienie". Ten romantyczno-kryminalny 
film niemiecki nie podobał się jednak publiczno­
ści francuskiej. W łaściw y sezon nowego kinotea-

razy wyświetlać. Pod obrazami i obok utrwala się 
również teksty, djalogi i uwagi reżysera.

Jest. to więc, ja k  widzimy, próba wprowadzenia 
przygotowań filmu, krótko mówiąc: prób filmo­
wych. Bo oto każdy z współgrających mieć może 
przed oczami optyczny fok sprawy, a więc to, co 
w kincm atografji je s t  przecież rzeczą zasadniczą. 
W ten sposób uniknąć można wielu niepotrzeb­
nych (lyskusyj w atelierach w czasie nakręcania 
filmu i w ten sposób uniknąć można wiel ubłędów 
i niedopatrzeń. Zaoszczędza się też temsamem za­
równo na m aterjale jak  i na kosztach; taka pró­
ba filmowa zmniejsza też i skraca czas pracy oraz 
oszczędza niepotrzebnego denerwowania się.

F . W ysbar zamierza jeszcze bardziej ..zracjona­
lizow ać" pracę filmową, wprowadzając zdjęcia na 
taśm ie wąskiej. Nie trzeba jednak zapominać, że 
metoda W ysbara ma również i swoje wady, bo od­
biera aktorom swobodę, bo uniemożliwia in icjaty­
wę i inspirację chwili tak przecie ważnej w pro­
dukcji filmowej. W  każdym jednak razie próba 
W ysbara zasługuje na uwagę, na dalsze ekspery­
mentowanie, a także na przeszczepienie tych usi­
łowań na grunt dźwięków w obrazie mówionym, 
przeszczepienie pizy pomocy ptób z płytami gramo- 
fonowemi.

tru artystycznego rozpocznie się jednak dopiero 
w jesieni b. r.

Nowy film Gance’a
Tw órca .Napoleona" Abel Gance za jęty  je s t 

realizowaniem dźwiękowca p. t. „Mater D olorosa".

W Niemczech
ANNY ONDRA JA K O  „ K IK I" .

W Monachjum nakręca się obecnie pod reżyse- 
rją. Karola Łam acza nowy film ze znaną artystką, 
Anny Ondra. W  nowym tym obrazie p. t, „K ik i" 
gra ją  oprócz Anny Ondra również: Herman Thi- 
mig, B erta Ossyn i Paw eł Otto. Scenarjusz napi­
sał H. Zerlett. Muzykę skomponowali R olf Marbot 
i B ert Reissfeld.

*  • *

PA W E Ł  W EG EN ER  gra w Niemczech obecnie 
w nakręcanym filmie p. t. „Marszałek V orw :lrts“ 
rolę Bliichera. W filmie tym rolę tytułową mar­
szałka grać miał -— ja k  wiadumo —  Albert Bas- 
sermann. Ostatnio jednak skutkiem choroby zna­
komity artysta w yjechać musiał do Szw ajcarji i 
zrzekł się te j roli. Nowa obsada nie je s t jeszcze 
us.alona.

• • •
W  ramach produkcji na rok 1932— 33 nakręca 

„U FA " między innemi film oparty na sztuce F  
Angenmeyera p. t. „Strich durch die Rechnung" 
Reżyseruje A. Zeissler. W  rolach głównych wy­
stąpią m. in. Heinz, Rilhmann, Otto W allburg i 
Tonny van E yck .

* • *

„ŚM IERĆ NAD SZAN GH AJEM ". Taki tytu ł 
nosi nowy, obecnie przez wytwórnię „Ultra-Film " 
nakręcany obraz. Reżyseruje R olf Randolf

Triumf Brygid” Heim
TRIUM F B R Y G ID Y  HEŁM W  „A TLA N TYD Z IE".

Od miesiąca na ekranach Zachodniej Europy 
święci triumfy Brygida Hełm. która w firnie „A‘ 
tlantyda" realizowanym urzez jednego z najlep­
szych i najbardziej awangardowych reżyserów —

Na polskim ekranie
LEO F U K S W FILM IE „NA D N IE".

Leo Forbert i H. Bojm  rozpoczynają realizować 
nowy obraz p. t. „Na dnie". Reżyserować ma rze­
komo jeden z czołowych reżyserów wiedeńskich. 
W rolach głównych ujrzymy cały szereg nowych 
sił aktorskich. I  tak  wystąpią: Stanisław a Perza­
nowska (art. teatru „Ateneum "), K rystyna Bryliń­
ska, Jan ina Kulczycka, Kazimierz Justian. Ludwik 
Fritsche, Stefan Hnydziński. Ujrzymy również zna­
nego chlubnie i w Krakowie Leo Fuksa.

G. W. P absta —  kreuje rolę główną, gra jąc rolę 
Antinei.

P abst, twórca „Opery za trzy grosze", „Czte­
rech piechurów" oraz szeregu innych doskonałych 
obrazów, zamierzając sfilmować „nakręcaną" już 
przed kilkunastu laty  powieść Pierre Benoit p. t. 
„A tlantyda" —  bez namysłu powierzył rolę głów­
ną Brygidzie Heim —  najurodziwszemu „wampowi" 
Europy.

Wzmożona produkcja czeska
W  Pradze czeskiej dobiegają końca prace nad 
budową wielkiej wytwórni filmowej „A. B .“ Atd- 
liers zbudowane będą według najnowszych wymo­
gów techniki i  umożliwią zdjęcia będące wyłazem 
prawdziwej doskonałości filmowej. Kierow nicy 
wytwórni nawiązali kontakt z czołową wytwórnią 
filmową w Jugosław ji. Pozatem stara się wytwór­
nia A. B . pozostawać w kontakcie rów niat z pol­
ską i bułgarską wytwórczością filmową. W ten 
sposób praska wytwórnia A. B. stanąć zamierza 
n iejako w pośrodku słow iafukiej produkcji fOmo- 
wej.

W  Pradze otwiera filję w łoska wytwórnia „CF 
nes-Pitalluga“ ze znanym reżyserem Józefem Me- 
deottim na czele. F il ja  wytwórni włoskiej z<unio< 
rza przeprowadzić wzajemną wymianę obiasńw, 
czeskich i włoskich. W spółpraca opierać m a się 
również na wzajemnej wymianie sił aktorskich 
Ja k o  pierwszy film nakręcać zamierza Medeottf 
w Czechach komedję „Droga do ra ju " według ece- 
narjusza O. R adia i W . Lustiga. W e włoszecH na­
k ręcać zamierza reżyser Maehaty obraz p. t. „Ekc 
taza".

•
„W olfram flim" rozpoczął nakręcać nowy film 

p. t. „Tysiąc za jedną noc" według scen arju sia  
Dra Swara. Muzykę komponuje O. Stransky.

*
Również nowopowstająca w Pradze wytwórnia 

filmowa „Lipa" otrzymała ju ż koncesję. W ytwórnia 
poświęcić zamierza działalność w kierunku nakrę­
cania filmów wychowawczych i pouczających oraz 
krajoznawczych. TaKzo i ta  wytwórnia liczy na 
scentralizowanie u siebie dotyczącej produkcji 
słowiańskiej, jugosłow iańskiej, polskiej, bułgar­
sk ie j, a nadto w pewnej mierze także: angielski- 
francuskiej i włoskiej.

W Sowdepii
KINO O 7 TYSIĄCACH  M IEJSC .

W Moskwie rozpoczęto budowę Olbrzymiego Ki­
noteatru. K inoteatr obliczony ma być na 7 tysięcy 
m u jsc 5 wyposażony będzie w najnowocześniej­
sze aparaty dźwiękowe. Podoono w Sowietach bu­
dować zamierzają ostatnio więcej takich kinotea­
trów, bo dotychczasowe budynki nie wystarczają.

„JE D N A  PR ZEC IW  W IELU ".

Filmowy sezon jesienny w sowdepji rozpocząć 
ma obraz ilustrujący wojnę domową i rewolucję, 
zatytułowany „Jedna przeciw wielu". Osnowa te­
go filmu jest opartj przeważnie na autentyern-m  
materjale znajdującym się w centralnem państwo- 
wem archiwum sowieckiem, w bibljotece Leninr. 
i w Muzeum armji czerwonej.

------------ o-o-o-----------

Z  produkcji zagranicznej
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kskkoafteci anreryM scy bez konkurencji
Los Angeles. 4- 8. Dzień środowy stal w Los 

Angeles pod znakiem sukcesu Amerykan. Przy 
w spaniałej bezchmurnej pogodzie zebrało się w 
chwili rozpoczęcia zawodów 70,000 widzów, któ­
rych cyfra doszła jednak później do 100.000. Z za­
partym oddechem śledzili obecni emocjonujące

walki najwybitniejszych lekkoatletów świata. 
Sukcesy lekkoatletów  amerykańskich sypały się 
jak  z rogu obfitości, raz po razie gwiaździsty 
sztandar zaw isał na maszcie olim pijskim, a stu­
tysięczna rzesza w itała burzą oklasków sukcesy 
swych rodaków.

Tolan zwycięża również na 200 m
Pierw szą konkurencją zawodów były półfinały 

na 200 m. Niemiec Jonath w pierwszym półfinale 
zwyciężył AIrykanczyka W altera i zwycięzcę o- 
llm pijskiego na 100 m. Tolana. Czas Jouniha 21.5. 
Zwycięzca drugiego przedbiegu murzyn Metcalfe 
uzyskał czas 21,5 o pierś przed Simpsoncm (USA) 
Za którym w  półmetrowej odległości przyszedł 
'Argentyńczyk Luiki. Do finału zakw alifikow ali

się Metcalfe, .Tonath, W alteis, Uniki, Tolan i Sim- 
pson. Jonath wylosował tor zewnętrzny, ohok 
niego W nlfcrs. dalej Uniki, Simpson, Metcalle. Na 
torze wewnętrznym Tolan. Do 100 ni. zawodnicy 
biegli razem od tego miejsca. Tolan wyprzedza 
swych konkurentów i wśród burzy oklasków  prze 
rywa taśmę. Za nim o 2 m. Simpson i Metcalfe, a 
o 30 cm. za Metcalfem Jonath 21,2.

Plotkarze U. S. A. zdobywała 
3 pierwsze miejsca

Na stańcie biegu finałowego 110 ni przez ulot­
ki stanęli tr^dj Amerykanie, dwaj Anglicy t -eden 
Niemiec. W szystkie trzy pierwsze m iejsca zajęli 
'Alhęfykatiłe z Selingiem na czele, który uicgnąc 
.Wfc WłpaUiftłym stylu, wyprzedził Bearda i K el­

lera. Technika ich była dla znawców czomś tład- 
z.wyezajnem. W yniki: i)  Seling (USA; 11,0; 2)
Ifotird (U sa): 3) K eller (U SA ); 4) Finłay (Anglia) 
5) lord Burgliley (A nglja); (i) W elselier ^Niemcy) 
został zdyskwalitikowany.

Również w dysku i tyczce zwyciężała
Amerykanie

W  finale rzutu aysKiem startow ało po dwóch 
Amerykan, FTanCUzów i W ęgrów. W przedbo- 
j jc h  odpadli rekordzista W ęgier Remecs, mimo 
doskonałego rzutu 45,02, Januasch (A ustrja), któ- 
ty  miał 44,82. Gzęch Douda (42,39), Heljasz i inni.

Zwycięstwo przypadło w udziale ArnoryKarit- 
•owi, Johnowi Andersenowi, który rzutem na 
49,49 metrów ustańdWił nowy rekord olim pij­

ski. 2) Laborde (U. S. A.) 48,17 metrów; 3) 
W inter (F ra n c ja ; 47,85; 4) Noel (F ran c ja ) 47,71, 5) 
Donogan (W ęgry) 47,07; (!) Madarasz (W ęgry)
40,52.

W skoku o tyczce mistrzostwo olim pijski? zdo­
był Amerykanin I l i  11 er, osiągając 4,31. 2) Nishula 
( Ja p o n ja ) ' 4,20; 3) Grade (USA) 4,23; 4) J jfe rso n  
(USA) 4,23,

Didrkkson (U. S. A.) bije drugi 
rekord świata

Z konkurcncyj kobiecych rozegrano bieg 80 m 
prze plotki. W pierwszym przedbiegu świcin i 
kswodniczka amcrykańsKa Didrickson w ygrała 
W pięknym stylu i wspaniałym czasie 11,8. oędą- 
cym nowym rekordem św iata, lepszym o 0,2 -ek. 
Od dotychczasowego rekordu, który należał ;ó - 
wnież do niej. Drugie m iejsce zajęła Schallcr (TJ.

S. A.) przed Ciarkę. (Poł. AIryka.).
Drugi przedbieg w ygrała również Amerykan­

ka ITall (USA) w czasie 12 sek. przed Augleiuą 
\Vebb. reprezentantka Polski Schabińska zajęła 
dalsze m iejsce i została tem samem wjm im Tfe- 
wana.

Polka zdobywa srebrny medal
olimpijski

Na olim pijskich konkursach artystycznych c- 
prócz pierwszej nagrody W dziedzinie (Słaskorze- 
*.by, którą uzyskał m ajor Józef Kluk iwyd, zdo­
była Polka Janina Konarska drugą n agrodę* w 
dziedzinie g iafik i.

Z innych nagród w dziedzinie architektury o-

Irzymali pierwszą premję Amerykanie, 'felgą 
W łosi, a trzecią Czesi.

W  konkursie grafiki otrzymał pierwszą n^gre- 
de również Amerykanin, a nagrodę trzecią Nie­
miec.

P lącze go Weissówna przegrała?
Przegrana W tissówny w rzucie dyskiem byta 

najw iększą niespodzianką Ogólnie liczono się 
bowiem z tem, iż Polka zajmie bezkonkurencyj­
nie pierwsze miejsce.

Dlaczego zajęła aż trzecie? Trem a, niewątpli­
w ie wpłyitęła na wynik młodej zawodniczki Ale 
była inna przyczyna, poważniejsza. Rzucano dy­
skiem amerykańskim —  grubym i małym. Amery 
kańskim — nieco odmiennego kształtu.

Amerykanki były do niego przyzwyczajone 1 o- 
siągnęły swoje normalne wyniki. Europejki ni­
gdy takich dysków w ręku nie nkiały, nic więc

dziwnego, że rzucały poniżej normy. Fleischer 
rzucała o 4 mtr., a Kaublcin o ó mtr. gorzej niż 
zwykle. Inne zawodniczki to  samo. Weissówna 
więc me była wyjątkiem, padła ofiarą tricku A- 
merykan, którzy nie zaniedbują żadnych, nawet 
wą1pliwych, metod, by przysporzyć sobie laurów. 
Faó ły  ofiarą razem z nią i pozostałe współzawo­
dniczki nieamerykanki. W eissówna pokazała, że 
jest od nich lepszą i że w normalnych warunkach 
byłaby leDszą również od Amerykanek.

Pierw sze rzuty je j w ynosiły: 37,86 — 37 — 38,19. 
W finale pierwszy je j rzut nie udał się i miał

P ie rw s z y  z w y c ię s e a  olim pijski

35 mtr. Dopiero w trzecim  ochłonęła ona z tremy 
i rzuciła 38,49.

W alasicwiczownn rzuciła 38,00, a imslępiiie w 
finale 83,48 Należy podkreślić niezwykłą w ytrzy­
małość i zaciętość Walasiewiczów ny, która w  
przeciągu godziny startow ała do dwócli konku­
rencji, w przerw ie dysku zw yciężając w biegu na 
100 mir.

V reissów na po ogłoszeniu wyników gorzko pla- 
krła , nie mogąc sobie darow ać zawodu Jaki 
wszystkim zrobiła.

ogo— -

Przed finałem na 1500 m
Przedbicgi na 1500 m dały następujące wyniki: 

I. przedbieg: 1) Cunninghain (U. Ś. A.) 3,35,8
m etrów, 2) Corncs (A nglja); 3) Nunomnen 
(F in land ja); 4) Edwards (Kanada); 5) M:ir- 
kersen (D anja); II. przedbieg: 1) Loyelock,
(Nowa Zclandja) 3,58; 2) H alloycll (U SA); 3) 
Ching (Kanada); 4) L arva (F in lan d ja); 5) Sera 
Martin (F ran cja).

Walcsiewiczównh odbiera gratulacje
M inisterstw o spraw  zagranicznych za pośredni­

ctwem ambasady polskiej w W aszyngtonie prze­
słało następującą depeszę dla W alasicwicz.ówny:

„Dzielnej naszej rodaczce serdeczna p i w i n t i O -  
w ania świetnego sukcesu i rekordu Światowego. 
M;nister spraw  zagranicznych".

Równocześnie z Lor Angeles nadeszta io  mi­
n istra spraw  zagranicznych depesza za pośrednic­
twem konsula polskiego w W aszyngtonie od Ku- 
socińskiego, w której składa podziękowanie za 
złożone mu życzenia.

— ©So—

Zwycięstwo kol’ rzy włoskich
W ieczorem  zakończono rozgryw ki kolarskie, —• 

przyczem rozegrano ćw ierćfinały sprinterów , wy­
ścig tandemów, oraz finał biegu d rużyn o-ego 
na 4,000 m. Złoty medal w wyścigu na 4 km. zdo­
były W łochy. F in a ł: 1) W łochy 4:53, 2) F ran c ja  
4:55. W  finale o trzecie m iejsce zw yciężyli An- 
g łja  w czasie 4:50, b ijąc Kanadę 5:00,4.

W  zawodach sprinterskich wyniki były u s tę ­
pujące: T ćw ierćfin a ł: 1) Chaillot 12,2, 2'> Mar- 
chiesi. II B ieg : 1) Vnn Egmond 12,9, 2) Th > as 
(IJSA ). I I I  Bieg: 1) Gray (A ustralja) 12.9, 2)' 
Gerwin (D anja). IV  B ieg : 1) P eiizarri (.Włochy)' 
12,5, 2) Chambcrs (Anglja).

Zawody tandemów rozegrano w trzech biegach' 
i repeszażu. I B ieg : 1) Fran cja  (P errin  i Chailot), 
2) Anglja (bracia Chambers). I I  B ieg: Van E g­
mond i Leene (Hołandja), 2) Danja (Gerwin i 
Christensen. I I I  B ieg: 1) B racia  Chambers, 2) (TJ. 
S. A.) (Ledccke i Sinaboldi). W  repeszażu Ger­
win i Christensen pokonali braci Chambers,

Atleta francuski Hostin zdobył pierwszy medal 
olim pijsk., zw yciężając w podnoszeniu ciężarów
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Były komendant żandarmerii
oskarżony o oszustwo i sprzeniewierzenia

IX. Marsz Szlakiem Kadrówki
Tegoroczny IX. Marsz Szlakiem Kadrówki od­

bywać się będzie na zasadzie nowego regulaminu 
którego ważniejsze zmiany polegają na tern, że 
dla drużyn wojskowych oraz starszych drużyn 
strzeleckich etapem kw alifikacyjnym  będzie prze­
strzeń Kraków —-Miechów, którą każda drużyna 
winna przebyć w S godz. i 4 min. czyli kilometr 
11 minut —  dla drużyn zaś poniżej 21 la l, elap I 
kw alifikacyjny rozciągać się będzie od Krakow a ! 
aż po strzelnicę za Jędrzejow em  czyli, że masze- ; 
row ać na czas będą te drużyny, tylko na prze- ' 
strzeni 15 kim. j

Zmiany te poczynione zostały na podstawie ob- 
sciw acy j ostatniego marszu, z których wynikła 
konieczność ograniczenia ostatniego marszu na 
czas, młodszym drużynom. Nadto na wszystkich 
trzecli etapach, tj. między Krakow em —Miecho­
wem, Miechowem—Jędrzejow em , Jędrzejow em — 
Kielcam i, ustanowione zostały dwa 20-minutowe 
odpoczynki. Uregulowana została również spra­
w a napojów i pożywienia na punktach odpoczyn­
kowych. Zowodnicy otrzymywać będą po litrze 
herbaty z cytryną na każdym odpoczynku i od­
powiednie ilości keksów.

Kierownikiem tegorocznego marszu będzie gene 
ra ł Tadeusz Kasprzycki, zastępca I. wicemini­
stra  Spraw  W ojskowych, pierwszy dowódca Kom 
panji Kadrow ej w 1914 r. i wybitny działacz 
POW.

Funkcje pierwszego zastępcy Kierownika Mar­
szu objął m ajor Naimski, Komendant Okręgu Kra 
kowskiego ZS., drugim zastępcą Kierow nika M ar­
szu jest kpt. Ickowicz, Komendant Okręgu X. 
Związku Strzeleckiego, trzecim zastępcą jest Z. 
S. W'iciński, zastępca Kmdta Okręgu K rakow skie 
go, kw aterm istrzostw o spoczywa w rękach Ob­
wodowego Dadaka.

Dotychczas zgłosiło się około 40 drużyn w tein 
6 wojskowych, jedna drużyna Straży Granicznej, 
dwie drużyny Straży Ogniowej, 1 drużyna Zw. 
Podof. Rezerw y Zamość i reszta strzeleckich. Dal 
sze zgłoszenia napływają.

Na tegorocznym Marszu będzie gościł Kraków  
piezesa Zarządu Głównego Związku Strzeleckie­
go Paschalskiego, Komendanta Głównego płk. Ru 
sina, szereg oficerów  Komendy Głównej ZS. oraz 
attache: wojskowych Finlandji, E stonji, Łotw y 
i Rumunji.

S tart drużyn w roku bieżącym został przyspie­
szony, tak, że przemówienia reprezentanta m iasta 
Krakow a, odczytanie historycznego rozkazu oraz 
błogosław ieństwo odbędzie się między godz. 3‘30 
a 4-tą rano, punktualnie zaś o 4-tej startow ać roz 
poczną diużyny.

PROGRAM KONCERTU RADJOW EGO
z okazji IX . obchodu „Marszu Kadrów ki". Po­

czątek dziś o godz. 18‘20. 1) Fanfary  —  odegra 
mistrzowska orkiestra reprezentacyjna PK P. w  
Krakow ie. 2) Przem ówienie — dyr. gimn. W ła­
dysław Rutkowski. 3) „Hej Strzelcy w raz- — 
marsz — odegra mistrz ork. reprez. PK P. 1) 
Pieśni legjonowe w układzie Boi. W allek- Wa­
lew skiego; a) „Kiedym m aszerow ał", b) „Przyby­
li U łani" odśpiewa Chór Legjonowy. 5) Rapsod 
o Komendancie Piłsudskim — recytacja, art. dra­
matyczny p. Henryk Modrzewski. 6) W iązanka 
Pieśni Legjonowych — odegra orkiestra. 7) Mącz 
ka „Idą Legjony" — recytacja — dr. Czesław 
Swięcli. 8) Pieśni Legjonowe w układzie Boi. Wal 
lek W alew skiego i Jan a Galla a) „Hanis", b) „O 
mój rozm arynie-, c) „Żołnierski stan". 9) „Marsz 
Pierw szej Brygady'- odegra orkiestra. Mistrzow­
ska orkiestra PK P. pod batutą kapelm istrza p. 
Ferdynanda Gemrota Chór Legjonow y pod kie­
runkiem dyrygenta p. dra Cz. Święcha.

— D Z Iś NOCNY DYŻUR A P T E K : ul. Szczepań­
ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, M ikołajska 4, Daj- 
wór 6 i K alw aryjska 27.

(rg) Grzegorz Kosiewicz (lat 54), były komen­
dant żandarmerii stanął w dniu wczorajszym przed 
trybunałem Sądu Okręgowego Karnego w Krako­
wie, oskarżony o zbrodnię sprzeniewierzenia z 
par. 183 i 184 oraz zbrodnię oszustwa z par. 197, 
200 i 201. Oskarżony, z zawodu przemysłowiec, był 
właścicielem biura „Pilot", przy ul. Floriańskiej w 
Krakowie. Trudni! on się pośrednictwem w intere­
sach handlowych sprzedaży nieruchomości i udzie­
laniu kredytu. W tym to charakterze, jak rówuież 
jako reprezentant Kasy Budowlanej w Mysłowi­
cach, miał się Kostowicz dopuścić szeregu prze­
stępstw, przywłaszczając sobie gotówkę, względnie 
biżuterię na szkodę wielu osób.

Na rozprawie dowiadujemy się o różnych faktach, 
które zaprowadziły Kostowicza na ławę oskarżo­
nych. I tak w lutym 1931 przyjął ou jako urzędni­
ka do swego biura Tadeusza (Kłosińskiego, od które 
go pobrat tytułem kaucji obligacje 5-cio procentowej 
Pożyczki Państwowej na kwotę 9 tysięcy złotych. 
Obligacje ce sprzedał tego samego ania, a gdy Kło­
siński ustąpił z posady, pod różnemi pozorami od­
mówi! mu ich zwrotu.

Z końcem 1929 r. pożyczył oskarżony Felicji Grat- 
. czyriskiej kwotę 300 zł., pod zastaw biżuterii war­

tości 2.000 złotych. Gdy Giaiczyńska zażądała 
zwrotu biżuterii, chcąc spłacić pożyczkę, oskarżo­
ny oświadczył, iż biżuterię od m ej kupił i dawno 
już sprzedał. Dalej namówił oskarżony niejakiego 
Karola Miczyka do zakupienia realności za cenę 
42.000 zł. pomimo, iż wariata oua o wiele mniej, 
przyrzekając, że odsprzeda mu ją korzystnie. Prócz 
tego dopuścił się on szeregu iunych czynów prze­
stępczych. czy to na szkodę osób prywatnych, czy 
też Banku Zwiąku Spółek Zarobkowych.

Na wczorajszej rozprawie Kostewlcz zaprzeczył 
jakoby dopuścił się czynów objętych aktem oskar­
żenia. Przyznaje, iż wchodził w stosunki haudiowe 
z wymienlonem! osobami, zaprzecza Jednak, jako 
by działał w sposób oszukańczy.

Po przesłuchaniu kilku świadków rozprawa zosta 
ta odroczona do dnia dzisiejszego.

Trybunatowi przewodniczył s. o . dr. Doellinger, 
wotowałi s. o. dr. Stuhr i s. o, Buratowskl, Oskarżał 
prokurator dr. Kozłowski, bronił adwokat dr. Ro*b- 
wein.

— BIURO  P A L E ST Y Ń SK IE  W  KRA KO W IE,
udziela wszelkich inform acyj w sprawach zwią­
zanych z wyjazdem do Palestyny w godzinach 
urzędowych od 4— 6 pop., w niedzielę zaś cd 
l i —1 przedpoł. Inform acyj pisemnych udziela się 
za załączeniem znaczka na odpowiedź.

— ZJAZD  K R A JO W Y  „A K IB Y ". Doroczny 
zjazd krajow y org. Agudat Hanoar H aiw rj „Aki- 
ba“ zapowiedziany jest na 21 i 22 bm. Zjazd od­
będzie się na koionji instruktorskiej w Bańskiej 
Wyżnej, stacja  B ia ły  Dunajec.

— WARTO TO SO B IE  ZAPAM IĘTAĆ. Bezro­
botny kuśnierz żydowski p. H. znalazł ku swej 
radości w jednem z pism ogłoszenie, że jest praca 
dla kuśnierza w firmie futrzanej Jachim ski przy 
ul. Grodzkiej 16. Ale niedługo trw ała jego radość. 
Przybywszy pod wskazanym adresem, usłyszał 
przcdewszystkiem pytanie, jakiego jest wyznanta. 
Gdy zaś wymienił wyznanie żydowskie, zbeszta­
no go w  sposób obelżywy, w ołając podniesionym 
głosem: Żydów nie popieramy! Krótko 1 wę- 
zlowalo.

Dobrze sobie czasem taką rzecz zapamiętać.
_  W P ISY  NA W YŻSZE STUDJUM  HANDLO­

W E W  K R A K O W IE oraz na jednoroczoy Kurs 
Handlowy dla Abiturjentów na rok akademicki 
1932'33 odbywać się będą od dnia 1 w rześnia 1932 
r. w dnie powszednie od godz. 9—12 i od 16—18 
w pierwszym gmachu Wyższego Studjum Handlo­
wego przy ul. Sienkiewicza 4 (u wylotu ul. K ar­
m elickiej).

Do wpisu w charakterze studenta przedłożyć na 
leży świadectwo dojrzałości państwowej lub ró­
wnorzędnej szkoły średniej ogólno- kształcącej, 
dokument stw ierdzający uregulowanie stosunku 
do służby wojskowej, 3 niepodklejone fotografje, 
oraz druki,' które można nabyć w Wyższem Stu­
djum Handlowem. Inauguracja roku naukowego 
1932/33 odbędzie, się 6 października 1932 r. Po­
czątek wykładów dniav8 października 1932 r.

_  KRAKÓW —HONOLULU. Wprowadza <=ię 
ruch telefoniczny między W arszaw ą, Bielskiem , 
Bydgoszczą, Gdynią Katowicam i, Krakowem, Lwo 
wem, Łodzią, Poznaniem i Wilnem a: 1) W yspami 
Bermudami (centrala: Hamilton, St. Geo^gers, 
Tuckcrtow n, Som erset). 2) W yspami Huwajskle-

N a jp lę k n ie ia z a  k o b ie ta  ś w ia ta

AdwokatDrKrengel
powrócił

Na konkursie piękności w Spaa, tytuł „Mis.- uui- 
versuin 1932“ zdobyła tym razem „Miss T u rc ja " .
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Kraków, Grodzka 32
mi (centrala Honolulu na wyspie Oahu). 3)j W y­
spami H aw ajskiem i: K auai i Maui.

— WYCIECZKA AUTOBUSEM DO PIENIN. 
P olski Związek Turyśtyćfcny w Krakowie orga­
nizuje w niedzielę dnia 7 bm wycieczkę autobu­
sem do Pienin. Odjazd z Kranow a, płac św. D a­
cii a o godz. 7-mej do Czorsztyna skąd^przejawl 
łódkami przełomem Dunajca do Szczawnicy. Po* 
wrót do Krakow a wieczorem. Cenafpcząłazdo:au­
tobusem i łódkam i 25 zł. Bilety sprzedaje1 biuro 
Polskiego Związku Turystycznego, Kraków mL 
Szpitalna 36 do soboty dnia 6 boi gnrfr lftj a . 
Inform acyj udziela biuro PZT. tełefor

— AU TO BU S KRAKÓW —isIEdoCasi. Ptiisfct 
Związek Turystyczny w r Krakowie-^KontUBłk^e, 
że z dniem 3 bm. uruchomiony zostałfnougfM ihB 
autobusowy na lin jl K raaów  -KSeicc. T T ja iił  
z K rakow a o godz. WnO, odjazd z K ielc  o g o i h ,  
8-mej:

— KOGO ARESZTOWANO? W  dniu wczontf-
szym zostali aresztow ani P aź Ludwik (lat 5®Jf 
zam. Gęsia 32 za kradzież 12 kawałków mydła 
szkodę nieznanego w łaściciela. —  Baster KCeczy- 
sław  (lat 26) zam. W ielicka 13, za oszustwo po­
pełnione przez sprzedaż pierścionka z malowar* 
łokciowego metalu za kwotę 78 zł M arji Barany 
zam . w Gołkowicach, jako  złoty. Ponadto za sze­
reg drobnych przestępstw 10 osób.

— R Z EC ZY  SKRADZIONE DO ODEBRANIA’. 
W  V. K om isarjacie policji K raków - Podgórze Jó ­
zefińska 14 znajdują się zakwestjonowane jako 
pochodzące z kradzieży na szkodę nieustalonych 
w łaścicieli: 2 łyżki duże srebrne, 2 małe, 3 widel­
ce, 1 nżó oraz dwa talerze ’ płytkie. W łaściciele 
megą się zgłaszać celem rozpoznania.

— ZW ŁO KI NOWORODKA W  rzece Białusze 
w Dąbiu znaleziono zwłoki noworodka płci mę­
skiej, wrzucone do wody zaraz po porodzie. Zwło 
ki przewieziono do Zakładu Medycyny Sądowej, 
a za wyrodną m atką wszczęto poszukiwania.

— OKRADZIONY W  CZA SIE SNU. Kruczkow­
skiemu Franciszkow i zam. w Gruszkach pow. Bo­
chnia w czasie snu na ław ce na peronie dworca 
ko^Jow ego w Krakow ie skradziono z kieszeni 
m arynarki legitym ację i kwotę 30 zł.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM  
A. NLSSBAUM, DIETLA 4 5

qK0___
— KO LON JA „OGNISKA" W PORONINIE. We

wszelkich sprawach związanych z pobytem nn 
koionji, należy się zw racać na adres: Kierownic 
two Koionji „Ogniska" w Poroninie.

 o-O-o-----
K A B E L —HAGIBOR. Powyższe zawody w piłkę 

nożną o mistrzostw o klasy C. odbędą się w sobo­
tę 6 bm. o godz. 5‘30 popol. na boisku KKS. Ol­
sza.

 oOo-----
HAGIBOR—MARATON 2:0 (1:0). Zawody w 

piłkę nożną o mistrzostw o zakończyły się zashi- 
żonem zwycięstwem drużyny żydowskiej.. P row a­
dził zawody p. Haber dobrze.
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ZATARG O PLACE ZA URLOPY
S o sn o w ie c .  4. 8. (K) Z atarg  w sp raw ie  obliczania 

plac <a urlopy górnicze w ciąż  trw a.  J a k  in i  douo- 
si iiśaiy. p rz e m y s ło w c y . '  po nieudanej próbie ca łk o ­
witego zniesienia, urlopów górniczych , przerzucili  się  
na inną metodę, godzącą w z d o b y cz e  so c ja ln e  górni 
,<ów. M ianow icie  przy obliczaniu plac za udzielane 
urlopy, p rz e m y sło w cy ,  zam ias t  dzielić zarobki! g ór­
alków  za ostatn ie  3 m ies iące  przez ilość dni robo- 
e a y ę h .  co z r e s z tą  jest przewidziane przez  u staw ę,  
bae li l i  te zarobki  przez ilość dni k a lend arzo w y ch ,  co 
przy o b ecn e j  minimalnej ilośoi dni Toboczych wjrpa 
!a M ied w ie  po kilka z łotych  za urlopy. In terw en c ja  
inspekto ra  p racy  w So sn o w cu  w te j  spraw ie  nie od 
niosła żadnego skutku. Epilog te j  sp raw y  r o z s trz y ­
ga się obecn ie  w m inisterstw ie  p racy  w  W a r s z a ­
wie.  tskąd w najb liższych dniach ma nad e jść  osfa-  
: oczna d ecy z ja .  Na razie w rzen ie  w ś ró d  górników  
est wielkie .

Sosnowiec. 4. & CK) W fabryce Poręba wybuchł 
strajk. Powodem strajku Jest niewyplaicenie zale­
głości, które datują sdę ieszczts od czerwca.

POSTRZELIŁ POSTERUNKOWEGO

Katowice. 4. 8. (K) Dnia 1 hm. przytrzymany 
został pjeez- wydział śięaęzy w  Krakowie Józef 
Ziemstki. za/m. w Gotarcowicach pod zarzutem usi- 
łoymoego zabój?tiwa na osobie poarterumkowego An- 
tosicęo Zusyka e  posteruoieu półton Ryonik-Pąru- 

>2« « L e .  Aresztowanego odtransportowano do Ryb- 
nflw, gdzie postrzelony policjant rozpoznał w  Ziern- 
sżkfcn sprawcę dokonanego na niego zamachu. Zietn- 
slii do zaatzucoaego mu czynu pnzyenaż się. uspra- 

; wtafltośsgąc się, A r.ie miał zamiaru strzelać do 
Zwarta, tjSao chciał posiadkny przy sobie brauning 
wyrzucie, proyczetn padł strzał który ugodzół po- 

• łłUwułkuiv«<gu. Zroen^kiogu, który jest znany na tu- 
M w p a terenie jbko notoryczny przestępca, odsta- 
mfcaut do wMBBtnia w Rybni/cc

ŚM IERĆ P R Z Y  PRACY
Sosnowiec. 4. 8. (K) W  składzie drzewa Ingstcra 

w Ząbkowicach wydarzył się wczoraj nieszczęśliwy 
wyipadek. Podczas pracy koło układania desek w 
tym składzie przygnieciony został deskami mie­
szkaniec wsi Łosień Franciszek Fujarskd, który 
wskutek odniesionych obrażeń zmarł.

SKUTKI JBURZY )
K«*iowJce. 4. 8. (K) Wczoraij naid Śląskiem szalała 

gwałtowna bunza. Niektóre miejscowości zostały 
zanaue wodą do pół metra wysokości. W  Tarno- 
wskfcn Górach wskutek iwleraemia pioruna powstał 
pożar w domu Ma.rji Nowackiej. Ogień strawił cały  
dom wraz z nagromadzotiem na strychu1 sianem, 
zbożem i słomą. Przybyłym strażom wdało się po 
kilku godzinach ogień zlokalizować. Straty są dość 
znaczne.

Wskutek Uderzenia pioruna wybuch! pożar w do­
mu Janeckiego Ludwika w Wiśle W ielkiej j  zni­
szczył go doszczętnie, czem wyrządzał sak ody na 
około 10.000 zł. Przebyw ający w  mieszkaniu Jane­
ckiego r.a wywczasach student Niieźwiedź Maks z 
Nowego Bytomia i urzędniczka pocztowa Janina 
Podolska z Katowic, rażeni piorunem doznali lżej­
szych okaleczeń. Piiorun wpadł również do stajni, 
zabijając korna i krowę.

Również uderzył piorun w  zabudowania rodnika 
Fruhwierta Franciszka w Golasowicach, skutkiem 

czego zniszczył zabudowania i zaiuł cztery sztuki 
Dydla.

Podobnych wypadków zanorowano na Śląsku Wi­
ka.

A RESZTO W AN Y ZA P R Z E M Y T  A K C Y J
Katow ice, 4. 8. (K.) Graniczne władze niemiec­

kich '.a .  skutek poczynionych obserwacyij dokonały 
onegdaj aresztow ania byłego pracow nika jedne­

go z katowickich banków, Gniełazyka, pod zarzu­
tem przemycania na Górny Śląsk papiuiLamych 

na .giełdach spekulacyjnych akcyj tzw. „IG -Far- 
benuktion1, których kurs dochodzi do 88 marek 
za sztukę. Gnielczyk je s t  obywatelem niemieckim.

Wsi r2ą mająca śmierć młodej lotniczki
4- 8. PAT Miała tu m iejsce w strzą- 

sagfca katastrofa samolotowa. Aeroplan, w  któ- 
rym znajdowała się młoda łołnlczka miss Pa- 
v b  w  dwie minuty po starcie stanął tw pło- 

1 runął na ziemię. Wśród szczątków 
znaleziono już tyflto .zwęglone zwłok! 

nMszczęfiłtwej krtnłczfcl. Samolot zapalił się na 
stosunkowo niewieldej wysokości wskutek cze

g o  obecni na lotnisku m ogli zao b serw o w ać c a ­
ły  przeb ieg k atastrofy .

W idok był tak w strząsa jący , że  kilku m iej­
sco w y ch  lotników, b ędących  św iadkam i k ata­
strofy o św iadczyło , ż e  w yrzek ają się na zaw ­
sze sw ojej k arie ry  lotniczej !  już nigdy nie 
w siądą do sam olotu-

„w ie k a w o  rytem w ładz"
MnssoUnl *o 'doktrynie faszystowskiej

R zy m . 4 . 8 . P A T - Mussoliui o g ła sz a  w  „Popo- 
Jo d ‘ Italia" rozprawę. p ośw ięcon ą doktrynie  
politycznej 1 społecznej fa sz y zm u, p rzeciw sta­
w ia jąc  faszyzm  i socjalizm  p aństw ow y au to ry ­
tetow i w ładz i lfberaifetnowi. Mussolini potępia  
liberalizm, kw estionując jego znaczenie w  ciągu  
XIX. w- i w yp ow iad a jednocześnie pogląd, że  
wiek XX. jest w iekiem  au torytetu  w ładz- P oję­
cie narodu powinno Zająć m iejsce, jakie w  do­
ktrynie społecznej 1 politycznej zajm ow ało po­
jęcie jednostki- Z punktu w idzenia faszyzm u  
tendencje narodu do eksponzji są  przejaw em  
jego żyw otności.

Katastrofalna eksplozja 
w Turynie

(Telegram  własny „Nowego Dziennika1"),

Rzym- 4. 8- (Kl) W  fab ry ce  m etalow ej w  Tu­
rynie w y d arzy ł się w ybuch kom presora do zgę  
szczania pow ietrza, w skutek czego  4  robotni­
ków zostało  zabitych, a 3 odniosło ran y  ciężkie. 
p rzy czy n a  k atastrofy  nie została  ustalona.

Prof. Piccard startuje
w przyszłym tygodniu

(Telegram  własny „Nowego Dziennika*4), 
B ern . 4. 8. (K )  P rof. P icca rd  czyni ostatnie  

przygotow ania do lotu w stratosferę. Obecnie 
przeprow adza on próby ap aratów  i instrum en  
tów , co p otrw a około S dni. S tart spodziew a-
nv 7 knńrpm łv^oHnin.

Walki na Dalekim Wsekooiia
P aryi. 4. 8 . P A T - A gencja R engo donosi, 

że w edług infbrm acyj. jakie o trzy m ało  japoń­
skie m inisterstw o w ojny, kilku p rzyw ód ców  
band P artyzanckich , k tó rzy  p odczas w alk  z ja- 
pońskiemi oddziałam i w ojskow em i zniszczyli 
Heilung-Kiang, oddali Jap oń czyk om  m iasto na 
w iadom ość o  kompletnem rozprószeniu oddzia­
łów  gen- M aa.

• • •

P a ry ż - 4 . 8 . P A T - R aport, ztpżony w  japoń- 
skiem  m inisterstw ie m aryn ark i stw ierdza, że  
w  cz a ta ] popołudniu grupa około 100 p arty zan ­
tów , częścio w o  w  m undurach żołn ierzy chin 
sflcich zbliżyła się do Y in g Keor i p oczęła  ositrze 
liw ać m iasto- R ap o rt dodaje, ż e  japońscy strzel­
cy . przybyli w cz o ra j na kontrtorpedow cach i 
na krążow niku do Y in g Keou. w yp arli z  m iasta  
bandy p artyzan ck ie.

Echa walk pod Szanghajem
Paryi, 4. a  PAT. Gen. Uang-Ka-Ug został 

v/czo rąj skażany przez sąd w Nankinie n a 2 
i pół roku więzienia z« opuszczenie sw ej p o­
zy cji podczas b itw y t od Szanghajem.

Lot Parył—Tokio
P a ry ż , 4. 8. P A T . K onsul fran cu sk i zw rócił 

się do w ładz m an d żu tsk ich  z prośbą o zezw o­
lenie n a przelot Jotm ków  w celu dokonania  
lotu P a ry ż — Tokio, k*óry m a  n astąp ić nieba- 
werr W ład ze M nndż.ini w v raziłv  sw a zgodę.

G IEŁ D A  K R A K O W SK A
Kraków , 4. 8. 1032. Akcjo utrzymane. D olar 

licz zmiany.
A kcje przemysłowe: Chodorów 65.
Zebranie giełdowe zaznaczyło w  dalszym cią­

gu minimalną chęć do pracy. W iększość efektów  
w zastoju. Bank Polski w poszukiwaniu po kur­
sie 69.50, w tow arze 71, bez transakcy j. Robionor 
jedynie z papierów przemysłowych Ćhodorowem 
po kursie ustalonym przy nieco większych obro­
tach.

Na pogiełdziu prawie zupełny brak zaputrzubo- 
w ania. Bez transakcyj.

• • •

W aluty i dewizy oficjaln ie  bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnyełi 

i międzybankowych zasadniczych zmian nie zano­
towano. Podaż dostateczna przy na ogół małem 
zainteresowaniu. W  Krakow ie dolar gotówkowy 
8.58—8.90, czeki bankowo 8.90 i pół do 8.92 i  pół. 
K ursa orjentacyjne: M arka niem iecka 211—212.50. 
Funt szterling 31.30—31.45. F rank  szw ajcarski"
173.70— 174:20.

GIEŁDA' W A R S Z A W S K A
W arszaw a, 4. 8 P A T. A kcje ; Bank Polski 70, 

tendencja utrzymana. Pożyczki: 3-proc. budowlana 
34 i trzy  czw., 4-proc. inw estycyjna 95 i  trzy  czw. 
95 i pół, 4-proc. dolarow a 48 i  trzy czw., 7-proc., 
stabilizacy jna 48 i pół, 49 i jednać zw., L isty  z a st 
BGK. 94. Tendencja die pożyczek niejednolita,1 
dlo listów  nieco mocniejsza.

Dew izy: Londyn 31.33, 31.31, 31.48, 31.16, Nowy 
Jo r k  8.923, 8.943, 8.903, Nowy Jo rk  telcgr. 8.928, 
8.948, 8.908, P aryż 4.96, 35.05, 34.87, P rag a 26.11, 
2G.47, 26.35, Szw ajcarja  173.85, 174.28, 173.42, Ber- 
lin pry w. 212.25.

G IE Ł D A  PO ZN A Ń SK A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 4. 8. 1932. 

Ceny orjentacyjne: żyto 15.15—15.65, pszenica 19 
—20, owies stary  17 i pól do 18, mąka pszenna 
65-proc. 35—37. Ogólneu sposobienie spokojne.

G IEŁD A  W IED EŃ SK A
Wiedeń, 4. 8. P a T. Waluty i dewizy: Berlin

108.70—169.70, Budapeszt 124.295 Londyn 24.90—  
25.10, Nowy Jo rk  709.20—713.20, Paryż 27.27— 
27.93, P raga 20.98 i pół do 21.10 i pół, W arszaw a 
79.31—79.79, Zurych 138.35—139.15. Amerykańskie 
706 i pół do 712 i pół, Niemieckie 168.10—169.30, 
Angielskie 24.73—24.97, Francuskie 27.65—27.85, 
W łoskie 37.06—37.34, Polskie 79.15— 79.75, Rumun 
skie 4.24—4.28, Szw ajcarskie 137.85—139.05.

• • •
P apiery w artościow e: Losy Tureckie 13, K olej 

Południowa 13,65, K olej Północna 809, K olej 
Lw ów  Czerniowce 19, G alicja  U  i jedna czw., 
Alpiny 8.

G IE Ł D A  ZU R YC H SK A
Zuryck, 4. 8 PAT. Paryż 20.12 i pół, Londyn 

18.01, Nowy Jo rk  5.13 i trzy czw., B elg ja  71.28, 
W iochy 26.17 i pół, Berlin 122.25, P raga 1519, 
W arszaw a 57.60, Bukareszt 3.05.

G IEŁD A  M ETA LI W  LONDYNIE
Londyn, 4. 8. Cynk dost, nalychm. 1211/16, ter­

min. 13, cyna dost. natychm. 136—1361/4, termin. 
137 3/4—138, ołów dosL natychm. 10 3/16, termin. 
101/4, miedź dost. natychm. 281/4—28 3/8, termin. 
281/8—281/4, Straits 1391/4, Banka 146, E lektro- 
liit 31 3/4—32 3/4.

PO ŻYCZKI P O L SK IE  W NOWYM JO R K U
Nowy Jo rk , 3. 8. Kursy zam knięcia: Dillonow- 

śka 56. Stabilizacyjna 48. Dolarow a 53. W arszaw ­
ska 35.75. Ś ląska nienotowana.

POŻYCZKA ST A B IL IZ A C Y JN A
w Paryżu F r. fr. 1575 za 100 doi. nom. w art.,
w  Londynie L . 70 za 100 L nom. wart.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A PO LLO : „W gabinecie lekarza" (Juan Ben- 

net, W erner B azter).
ADRIA: ,.Nad pięknym m odrym  Dunajem" (Har­

ry Liedtke).
DOM. ŻOLN. PO LSK .: „Dziewczę z północy”.
PROM IEŃ: „Gabinet dra C aligari” (L ii Dago- 

ver, Konrad Veidt, W erner Karuss).
SZ TU K A : „L iljanka chce się rozw ieść".
SŁOŃCE: „Szukajcie m ordercy"
UCIECHA: „Żółta m aska".
WANDA: „Zw ycięstw o" (George 0 ‘Brien, Ma- 

rion Lessing).



Ożyw iona debata na A . C.
w sprawach

N r c J l .S __________________________________  „N O W Y  D Z IEN N IK " sobota 6- VIII. 1932 S tr . 15

L on d yn , 4. 8. Ż A T . N a ostatniem  posiedze­
n iu  sjońskiego A. C. toczyła  się ożyw iona, a 
m iejscam i gw ałtow n a d ysku sja  w sp raw ie  
n ow ej u staw y im ig racy jn ej. Szereg członków  
A . C. in terpelow ał Egzekutyw ę co do tej u sta ­
w y , o k tórej dow iedziano się przed p aru  d n ia­
m i z biuletynu Ż A T . A rlosoroff stw ierdził, że 
(przed w yjazdem  z P alesty n y  został zaw iad o­
m io n y  o now ej ustaw ie. O św iadczenie to w y ­
w ołało o strą  krytykę.

Georg H alpern  i inż. S trick er in terpelow ali 
dlaczego A rlosoroff nie w spom niał o tem  w  
sw em  spraw ozdaniu  politycznem , n a co A rlo ­
soroff w y jaśn ił, że now e rozporządzenie s ta ­
n ow i tylko m od yfikację istn iejących  p rak tyk ,

. Dublin- 4. 8- P A T . Senat p rzyjął wniosek zło- 
[żony p rzez  leadera farm erów  Counihana, do­
m ag ający  się n atychm iastow ego podjęcia roko­
w ań  z  Angiją w  spraw ie opłat gruntow ych. W  
czasie dyskusji minister Poczt Connolly ośw iad

W a rsz a w a . 4. 8 . W cz o ra j w ieczór przeszła  
n ad  B rześciem  w ielka burza. G w ałtow na w i­
ch u ra  zerw ała  d ach y  z kościoła i kilku d o - 
tnów ; h u ragan  rozw alił rów nież d w a doiny, 
jeden d rew n ian y  a  jeden m u row an y. W  m ie­
ście pow alonych zostało około 100 słupów , 
p rzyczem  u legły zniszczeniu przew ody tele­
graficzn e, telefoniczne i ośw ietleniow e. O ca­
la ły  jed yn ie połączenia telefoniczne B rześcia  
z W a rsz a w ą  i B ialym stok iem . Od zerw an ych  
przew odów  elek tryczn ych  uległy porażeniu  
trzy  osoby, z których  dw ie w k rótce zm arły , 
ponadto od sp ad ający ch  drzew  i u łam ków  m u -  
ru  zginęły dw ie osoby a 20 zostało ran ion ych . 
Z  pow iatu  brzeskiego b rak  w iadom o skutkiem  
p rzerw an ia  łm ji telefonicznych.

Pioninuderzył w odd? '-ał żołnierzy
W a rsz a w a , 4. 8 . W  P ow u rsk u, koło K ow la, 

w  czasie ćw iczeń pew nego oddziału w ojsko­
w ego, zerw ała  się burza. P ioru n  uderzył w  
grupę żołnierzy, zab ija jąc  czterech  n a m ie j­
scu. O śm iu żołnierzy przew ieziono w  stan ie  
bardzo ciężkim  do szpitala, gdzie w k rótce  
dw óch z n ich  zm arło.

Znowu troje dzieci zabitych 
od uderzenia pioruna

K ielce, 4. 8. P A T . W  czasie w czorajszej bu ­
rzy , ja k a  nopow nie przeszła nad  K ielcam i i 
okolicą, w szeregu m iejscow ości uderzenia  
piorunów  w znieciły pożary. W  W zdole R zą­
dow ym  piorun uderzył w dom S tan isław a  
F u rm a ń cz y k a  i poraził czw oro dzieci, z k tó­
ry ch  tylko jeiino zdołano p rzyw rócić do ży­
cia , tro je  zaś zm arło . Na szosie od Łopuszna  
w  stronę K ielc przydrożne stare  drzew a zosta  
ły  połam an e n a przestrzeni pół k ilom etra. —  
D rzew a te p rzerw ały  linję telefoniczną, łącza-

L w ów . 4- S. PAT- Dziś w  związku z zam ie­
rzoną redukcją 10-procentow ą w ybuchł strajk  
(Pracow ników miejskich. T ram w aje nie kurso­
w ały - Elektrow nia, gazow nia i zakłady w odo­
ciągow e b yły  uruchom ione przy pom ocy sił 
Inżynierskich, m echaników  i oddziałów  wojsk

integracyjny cn
o g ran icza jący ch  im igrację . N ato m iast u tw o ­

rzenie now ej k ategorji im igran tów  k ap ita li­
stów  jest przez w szystkich  p rzyjm ow an e z z a ­
dow oleniem . Szereg dalszych m ów ców  w ystę­
pow ał p rzeciw  tendencji E gzek u tyw y do w y ­
bielenia ostatniego rozporządzenia rządu p a­
lestyńskiego.

Podczas obrad przedłożył Ruppin szczegóło­
w y plan k olcn izaeyjn y , zaś Soskin przedłożył 
k ontrp rojek t, o p raco w an y  przez rewiZjOni- 
stów . Inż. S trick er dom agał się połączenia de­
p artam en tów  N eu m an a i F arb ste in a , ze wzglę 
du n a zbieżność ich zadań, przyczem  w yraził 
życzenie, by N eum an p racow ał z A rlosoroffem  
w resorcie politycznym .

cz y ł m. hn.: Celem dążeń de V alery  jest republi 
ka irlandzka, obejm ująca północną Irlandję.
P a rtja  n asza  d ąży ć będzie do pernej realizacji

cą  n adleśn ictw o S nochow ice z agen cją  poczto 
w ą w  Łopusznie.

Katastrofalna ulewa w Gdyni 
i Sopotach

Gdynią. 4. 8 . PA T- W czo ra j w  godzinach no­
cnych skutkiem szalejącej nad Gdynią i okolicą  
ulew y zerw an e zo sta ły  m osty kolejow y i koło­
w y  na szosie obok kanału portow ego, p ro w a­
dzącego do O ksyw ja- U rząd morski przystą­
pił natych m iast do n ap raw y obu m ostów . B u ­
rza uczyniła szereg  szkód w porcie Jachtklubu  
na nadbrzeżu wilsonowskiem - Z aalarm ow an y  
kapitanat portu, że w  porcie Jachtklubu zerw a­
ny został jacht „M oport", na którego pokładzie 
znajduje się lw u  ludzi, w y sła ł natych m iast na 
pom oc holownik „U rsus", który jednak nie 
mógł sie zbliżyć do w yrzucon ego na płytkie  
m iejsce jachtu. D odatkow o w y słan a  m otorów ­
ka „Pilot 11“ dopłynęła do .M oporta" i odpro  
w adziła go z pow rotem  do portu Jachtklubu. 
Nad ranem  ponow nie zaalarm ow an o kapitanat 
poi tu, iż ze rw a n y  został jacht „Lida". Jach t 
ten rzucony na nadbrzeże w ilsonow skie został 
silnie uszkodzony. R ów nież zerw an y  z o sta ł z  
k otw icy  olbrzym i jach t „Temida I “ . Ja ch ty  
znajdują się obecnie w stoczni gdańskiej.

Gdańsk. 4. 8 . P A T . G w ałtow ny, trw ający  
kilka godzin deszcz, k tóry .padał dzisiejszej no­
cy , poczynił wielkie szkedy w Gdańsku i oko­
licy. S zczególrie  znaczne szkody poczyniła ule s 
w a w  Sopotach- gdzie w ielka ilość w ody, pły- > 
nąc do niżej położonych części m iasta nie mia- J 
ła odpływ u i grom adziła się pod dw om a ulicz- 
nemi wiaduktami przy torze kolejow ym . W  
jednym z  tych  w iaduktów  w oda podniosła się 
do 1 i pół m etra nad poziom ulicy, zalew ając  
piwnice sąsiednich dom ów. W ezw an a straż  
ogniowa nie zdążyła w ody dostateczm e szybko  
usunąć, skutkime czeg o  zostało  zalanych rów ­
nież k fk a sklepów S tra ty  ogólne są dość zna­
czne.

echnicznych. P rezy d en t m iasta Drojanowski 
w yd ał odezw ę do ogółu pracow ników  miej­
skich. w kiórel podnosi szkodliw ość afceti stra ; 
kowei dla żyw otnych  interesów  ludności m ia­
na o ; ar. w zyw a w szystkich strajkujących aby  
w d ag a  najbliższych 24 godzin podjęli z pow re

ZG RZYTY <

„Gdy ópićwa chór, 
drży serce wroga..."

„Głos N arodu", w cale zresztą ostatnio przy­
sw oicie prowadzony, przez atawizm chyba jesz ­
cze ( duch M atjasika w idać pokutuje jeszcze w  rt  
dakcji...)  zam ieścił w ysoce niesmaczną n otatką  
gdzie ja k iś  przygodny  —  i  anonimowy korespon­
dent biada i  na alarm uderza, że oto:

„W Buczai kolo Skoczowa (Śląsk Ciesz./, 
gdzie obecnie odbywa się ejazd żeńskich dm- 
żym harcerskich i zagranicznych reprezentan­
tek harcerstwa, o parę kroków od obozu harce­
rek z Krakowa, w domu gospodarza Sikory 
przebywa kolonia żydowska męska t żeńska ze 
Sosnowca, która swemi żydowski&mi (po be­
ta, ajcku) pieśniami do późnej nocy I wystąpię* 

niatni słownemt, zachowuje się prowokująco ( !)  
wobec polskich harcerek".

O dkąd to przepiękne pieśni h ebrajskie, śpiew a­
ne choćby nawet przy blasku księżyca, działają  —  
P R O W O K U JĄ C O ? Czyżby harcerki t> ols kie by­
ły  aż tak drażliwe na punkcie dźw ięków  mowy he­
b ra jsk ie j, żeby  ich nie m ogły stuchaćł 

Ale czytajm y dalej:
„Gmina Buczę powinna wiedzieć, że w tak 

ważnej chwili, jak zjazd zagraniczny, nie należy 
dopuszczać do rozlokowania się kolonU żydO’ 
wskiej. p . Grażyńsiki, wojewoda Si asm, będąc na 
Buczu chwilowo powinien zarządzić 1 wyoać 
polecenie owinięcia ( ! !)  kolonii żydowskiej, aby 
ale dopuścić do dalszych prowokacyj. Czeka* 
my, czy notatka nasza odniesie dobry skutek". 

N ie wiem y, co to za delegatki zagraniczne bio­
rą udział w  zjeździe aruzyn harcerskich w  Buczu  
koło Skoczow a Ale mamy wrażenie, że n. p. An-' 
gielkom , wychowanym na B ib lji i na „ H ebraj­
skich m elodjach" Byrona, dźwięk żyw ej m owy  
h eb ra jsk ie j z pewt.ością nie je s t  przykry. I  b od a j 
nawet nie je s t  —  obcy. Boć przecież każda dobrze, 
wyedukowana m iss angielska słyszała pew nie uf 
Colledg‘u, na lek c ji re lig j,U ja k  to pastor w  o r y ­
g i n a ł  e h e b r a j s k i m  przytaczał owe pro­
ste, a tak przedziwnie w zruszające słow a: ,JE łi, ełi, 
lama am wtani?"

Czy „Głoi N arodu" w ie przynajm niej, KTO  te 
słowa w ypowiedział? I  to —  właśnie, w łaśnie... 
p o  h e b r a j s k  u?... '(L )

Pomysłowe oszustwo na szkodę 
kolei francuskich

P a ry ż , 4. 8. (B )  „M atin“ donosi o  m iljon o- 
w em  oszustw ie, jak iego system atyczn ie dopu­
szczała się p ew na p ary sk a firm a  sp ed ycyjn a  
n a szkodę fran cu sk ich  tow arzystw  k olejo­
w ych . Poniew aż koleje francuskie przew idują  
d la tow arzystw  sp ed ycyjn ych  znaczne ulgi 
taryfo w e przy tran sp o rtach  pew nych gatu n ­
ków tow arów , firm a deklarow ała sw e przesył­
ki jak o te, k tóre o trzy m u ją  najw iększe ulgi.

Katastrofalna powódź 
w Mandżurii

Ł liarbin , 4. 8. P A T  Z C h arb iu a donoszą, óe 
wskutek w ylew u T su n gari zatopione zostały  
p rzed m ieścia C h a rb in j W  okolicach  C icikar 
w skutek w ylew u rzeki Nonni w oda m ie jsca ­
m i dochodzi do linj' kolejow ej w sch cd n io- 
ch iń sk iej. Na południe oa  C icikar przestrzeń  
zalan a w ynosi 100 k u ,  w skutek czego za la ­
nych jest kilka stacy j i p rzerw an a jest kom u­
n ik acja .

i em  srwe czynności. W  p rzęciw nym  razie  pre- 
:ydent zm uszony będzie w y k o rzy stać  w szelkie  
przysługujące mu środki i zastopow ać ry g o r w© 
bec *ych, k tó rzy  nie zastosują się do jego we­
zw ania

W ieczorem  odbyła s«ę w  inspektoracie pra­
cy  konferencja rrzedsfaw icieli komitetu strajko  
w ego z delegacją prezydium  m iasta pod prze- 
w caniciw em  inspektora p racy  Pław skiego- Ze 
względu na nieustępliwość przedstaw icieli straj 
tuiących rokow ania nie dały rezultatu*

De Valera dąży do zjednoczonej 
republiki irlandzkiej

tej idei

Gwałtowny huragan nad Brześciem

Strajk pracowników gminnych
we Lwowie
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PO SAD  PO SZU K U JĄ

LEKARKA klonik zagra-
ł i tezn ydi ( cho rob y  d a t -  
■ięcc i w ew n ętrzn e)  pro 
:t o podanie —  możliwjfc 
ibczkonk n r oncy jne j pl a có 
*'ki — na w olną  prak- 
.ykę. Pilsznikiwamia ew. 
wynagrodzę. Zgłoszenia 
ło Adn,. ,.N. Dziennika" 
lila „D oktor m e d y c y n y " .

87g

UCZEŃ Faństw Semin. 
Naucz. Rei. IVioj2 (W ar­
szawa) przygotowuje do 
tegoż Semin. w Krał:ow:e 
orz.' tmufc lekcje w zakre 
s e  szkoły powszechnej 
jeżyka hebrajsk'ego — 
Zgłoszeń s do Adm. .,N. 
Dziennika" pod „Pomoc

WYDAJE SIĘ smaczne 
obiady domowe po zni­
żonej cenie: ul. Dietjow- 
ska 111 .1. piętro, drzwi 7.

■UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę Kasy Chn 
rycli na nazwisk© Fudali 
Franciszek. . Łagiewniki.

SSg

LOKALE

U B I K A C JA  na biuro łub 
pracow nię  w  K ra k o w ie .  
P o s e ls k a  9, II. p ę t r o ,  do 
w y n a ję c ia .  Zg łoszenia  n 
w ła śc ic ie la  tamże.

222kr

LOKAL f ro n to w y  2 ubi 
kacie ,  n ad a jący  się na 
sklep, biuro lub p r a c o w ­
nię. w ś ró d m ieśc iu ,—  do 
w y n a ję c ia  od zaraz .  —  

Zgłoszenia :  Gletizcr. Gro 
dzka 36. 234kr

POKÓJ dla 2 panów htb 
pań. z utrzymaniem łub 
bez — Dietlowska 111 
drzwi 7. do wynajęcia.

MIESZKANIE dla panien­
ki (Żyd.) u samotnej wde 
wy, od zaraz: Bocheń­
ska 8. I piętro, n . 19.

WPISY na zarejeslr. pucz Ministerstwa W.R. 1D.P.
KURSY HANDLOWE

_________  FEINBERCA
K M K Ó f t ,  U L. STAROW IŚLNA 2 8

fffzyikuuje się  codziennie. Dla osób starszy cb  i 
dia nuododezy ortodoksyjne] osobne zesp o iy . —  
LMa P .  T„ Abltnrjeniów o ra z  dla P . T . Kupców  
skrócona nauka k sięgow ości i przedm iotów  ban 
d low ycb. 22k r

BIBLIOTEKA
WSPÓŁCZESNA
G izeJi K a n fe ro w e j
ULICA SEBA STJA N A  2 3
ró g  D ietlow skiej

komunikuje:

C h cesz  m ieć n ajn o w sze  książki 
p olsk ie , n iem ieck ie , fran cu sk ie , 
ży d o w sk ie  i an gielsk ie  —  
C h cesz  d ow ied zieć się , co  się 
dzieje w E u ro p ie  —
C h cesz  zap o m n ieć o k łop otach  
dnia p o w szed n iego  i t r o s c e o ju tr o

zap isz się do

„Bibljoteki Współczesnej"
jed yn ie  eu ro p ejsk iej i no­
w o cześn ie  p row ad zon ej wy 
pożyczaln i.

Szkoła Zawodowa dia dziewcząt 
żydowskich „OGNISKO PkACY“

w  K rakow ie zaw iadam ia P . T- R odziców  
Uczenie, Kiijentki i w szystkie Osoby, szkołą  
się interesujące, —  że ad res ob ecny szkoły  
brzm i: ul. S tolarska 15, I. piętro. Tełef 158-21 
a nie uh M ikołajska 9 — R ów nocześnie za­
wiadam ia się, że szkoła jest aż  do dnia 27-go  
sierpnia b. r- zam knięta

■ ULGO W Y ABO N AM EN T
N O W E G O  P Z I E N M U C A

D la w szy stk ich  n aszy ch  S zan . A b on en tów  w p ro w ad zam y  do 3 0  
w rześn ia  b r. u lgo w y letni a b o n am en t u d zielając

507. z ceny prenumeraty
K ażd y  p re n u m e ra to r  m oże zam ó w ić d r u g i  ^ o n a m e n t  d la  sw ej ro ­
d ziny, w y je ż d ż a ją ce j n a  letn isk o .
U lgow y a b o n am en t k o sztu je  w  n aszej A d m in istracji Zł ó*30 p lu s  
k o szta  p rzesy łk i Zł 1 ’— , ra z e m  Zt 4 . 3 0  m iesięczn ie.

Do naszych fzan. Czytelników
w letnikach, miejscach kąpielowych S zagranica!

NOW Y DZIENNIK
N A B Y t MOŻNA: ^ W H H — W

C H A B Ó W K a : Księg. Kol. „Ruch". D w orzec- 
C IE Ż K O W IC E -B O G . (koło T a rn o w a ): Izrael

P iattn er, R y rek . 
JO R D A N ó W -M IA S T O : J . Sternberg, Rynek- 
JO R D A N Ó W -M A L E JO W A : Leib Klapholz,

Pensjonat
K R Y N IC A -Z D R Ó J: Księg. Zdrojow a (D eptak).

.  Księg- kolej. „R ucn" (D w o­
rzec).

„  „ Jan etta  Englender (B a z rr
cukierniczy)

.  ., „ Chaim S d ian zer, trafika.
K R Z E S Z O W IC E : M. Buchsbauni, R ynek , 
K RO ŚCIEN KO  n/D .: B . Ziegler, trafika- 
M IL Ó W K A . Joasliim  Tobias.
M U SZYN A : M. R ieger, R ynek. /

Księg. kolej. „R uch" (D w orzec). 
M Y Ś L E N IC E : Samuel Fróhlich.
N O W Y  T A R G : T . Teichner, Rynek.

Zygm unt G ray. R ynek. 
PORONIN (koło Z akopanego): Księgarnia kolej.

„R uch", D w orzec  
R Y B K A : Księg. kolej. ,,Ruch“. D w orzec. 
RABKA S Ł O N E : Stef. Jan ota, Biuro dzienników  
R Y T R O : H. Panerie. Pensjonat „Espłanade". 
R Y M A N Ó W : Herm an Szponder, trafika-

Księg. kolej. »Riuch“ (D w orzec). 
S U C H A : Księgarnia kolej. „R uch", D w orzec. 
SZC Z A W N IC A : M. R . Ziegler.

•i K sięgarnia Zdiojow a ,.Ruch“
(Zakład).

N Sabina Brachfeld (T rafika).
T R U S K A W IE C : Księgarnia Zdrojow a „Ruch".

(Zakład)
+ Je rz y  Tanne. wiła pod „B ia­

łym  O rłem ".
Księgarnia Zdrojow a ..Ruch‘‘.

W IS Ł A : K sięgarnia kolei. „R uch" (D w orzec) 
W IL K O W IC E -B Y S T R A : Księg. kolej. „Ruch". 
Z A K O PA N E: Księgarnia P o czto w a (poczta).

„ Księg. kolej. ..R uch", D w orzec.
Gebethner i W olff. Krupówki. 

Z A W O JA : Józef Fisch er, Pensjonat 
F. Zimrman. kioslk.

Ż E G IE S T Ó W : Księgarnia Zdrojow a

ZAGRANkCĄ:
A N V FR S: Librairie „P ro g res", rue de Van-

nau GCa.
BAD P IE S T A N Y : Hilda Herzog. Kurhotel. 
FR A N Z EN SBA D : F- Stadeny.
G R A FE N B E R G - A. Błażek.
K A R L S B A D : H ans lo o s , Btichhandlung.

„ Leopold W eil, H au s-E Jelw eiss.
„ M arie W ilhelm. Lutherstr. 5.
„  Herm an Sattler, g egeniiber der

i Hauptpost.
» . Jak ob  H errm an, Ahe W icsc . •
„ F ran z  G róssler, Alt© W iese  5.
„ W ah h er Heinisch, Ilau s Atlantic-
„ D obrotav Krejza.
» Heinrich Schlaffer, Am M uhibrcn-

< nen.
.. A. Thom a, Miihlbrunstr. 6.

LAZN E LU H A C O V IC E: Alois Sury, P an ier-
handiung.

M AR1ENBAD: E- A. Gótz, Buthhandlung. Filiale
Colonade. 

H C arl Denk, Colonade 3-
Erw in Sobothil.

P R A G A : F . Taussig, V aclavske nam- 45. 
W IE D E Ń : H- Goldsdim iedt I.. W ollzelle 11

o ra z  kioski firmy. 
„ W ien er VerIags-Union, I. Fleisch- 

m arkt 16. o raz  kioski firmy-

C e n a  p o je d y n c z e g o  n u m e r u ;
W  K r a j u :  2 5  g r .  W  A u s ir j i :  a u s t r .  g r .  3 0 .  W  C z e c h o s ło w a c ji  K c  !• -

Dla w szystkich stałych  prenum eratorów  zapT ow adziliśm y w czasie do 30. w rześnina b. r. 
ulgow y letni abonam ent, udzielając 50 proc. z  cen y  prenum eraty. —  K ażdy prenum erator 
może zam ów ić drugi abonam ent dla sw ej rod zin y , w yjeżdżającej na letnisiko- U lgow y abo­
nament kosztuje w  naszej adm inistracji Zł 3*30. plus koszta przesyłki Zł. 1. razem  Zł. 4 ‘30

miesię cznie-

fRENUM ERAl A: w Krakowi n. prow mits-ęczn 
w Kuskowie 2 odnoszę® dc dotnn „
Na prowjncj z przesyłka pocztowa m
ZagTaoica przesyłkę pocztowa m

ZL 6‘00 kw artał, ZŁ 18 0t 
*  , 6*20 .  „  18‘60 
„ 6‘CO _ 10*81

10*00 „ » 30‘0C
„NOMY DZIENNIK* wychodzt codziennie takie w poire<Varki I dni pośwa-

OGł OSZEN1A. P cd siu r: obkcziń jest 1 r ćłi— >tr w Jednym lamie. — Strona w 
tekSd* i ne<’ =ł nem ma 3 Jamy po 74 młlim. — Strona n  tekstem 6 la­
mów po 37 mSEm. — Najmniej: ze ogłoszeni* drobce Leżymy za IC słów.

CENY w złotych: L strona 1*25. — Teka* I*—•. Nadesłani 0*75. — Za tekstem 
h‘25 — Drobne od słowa 0*20. Dfa poszukujących pracy 0*10 — Cn-amla' 

cje 12*50. — Za zastrzeż er/e miejsca dolicza sfe 2596

W ydaw ca Za Spółkę W ya JNow\ Dziennik": Zygm unt HochwalćL — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
ledaktot odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowr Drukarnia Dziennikowa. Kraków, O-zuzkowej 7. pod zarządem M&ksymiljana Feld m an a


